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KLRJER WILEŃSKI
N!BZALL2NY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

W
Niepowodzenie Anglii w Indjach. —  Najwyższe i najniższe —  Abdy­
kacja władcy kreju białych słoni. —  Traktat z Anglią a rolnictwo. -  
K O L U M N A  L I T E R A C K A .  —  CHW ILA  B IE Ż Ą C A  W ILU STRACJI

KTO ZWYCIĘŻA W GRECJI ?
Sprzeczne wiadomości z terenu walk

LONDYN. {i*ntJ Agencja Rculeru do 
nosi z Al<-k*iUidrj/. że krążą l un ineipa- 
twicrdsMWtc pogłoski o tein, jakoby finta 
powitańeyw sołxuiihi«H'towała Vłen}\ Ga 
binet-Tsaldarisa miał podać sio do dymi 
śji.

LONDYN. (Pat). Poselstwo gt-eckie w 
Mmdynle oznajmia, iż w ostatnich dep, 
szach, jak/c otrzym ało z Aten, nie brio 
wenie mowj o  zoombardowaniii stolicy 
przez powslańców.

ZAMIESZAMY WŚRÓD WOJSK 
RZĄDOWYCH

RZYM. (Pat). Prasa v łosku donosi * 
Aten, iż kontrlorpeduw iee powstańców  
zbombardował kniej Saloniki —  Ateny.

Ploty morska i  powietrzna d o w -  

stańców miały rzekomo również zbom- 
iturdować Saloniki, wywołując panikę 
wśród mieszkańców i zam ieszanie wśród 
wojsk rządowych.

SOFJA. (Pal)."Z granicy grecko ■ bul 
Karskiej donoszą, że dziś runo, około go  
dżiny 8,30, rządowa et kadra lotnicza 
bombardowała m iasto Dcmir łlisar , poło  
źone o  45 km na pótnoeo - wschód od 
Salonik. Atak lotniczy w ojsk rządowych  
jest rzeKome początkiem  ogólnej ofenzy 
wy przeciwko powstańcom. Odgłosy wy 
bucha bomb było wyraźnie «iychae po 
sli onie bułgarskiej.

LONDYN. (Pat). Informacje otrzyma 
n r  popołudniu w t Londynie z nad grani 
cy grecko - bułgarskiej zdają się wykazy 
wae na to, że ruch wojsk powstańczych  
czyn; dalsze postępy. Wydaje się, że paw 
słonej odnieśli kilka sukcesów. W edle 
tych wiadomości 9 łodzi podwodnych  
f 2fl statków tow arowych przeszło no 
stronę powstańców. Podobno cala flota 
grecka znajduje się już po stronie pow 
slaneów.

Krążownik „Averotf“ przybył do Ka­
rali i wysadził wojsko na *ąd. Akcja 
w ojsk powstańczych w kierunku Salonik  
posuwa sic naprzód. W  każdyn. razie za 
powiedziana przez generała Kond.ylisa 
dziś rano ofenzywa w ojsk rządowych nie 
została dotąd podjęta. W edług niesprc w 
dzonych wiadom ości gen. Konaylis przy 
gotowyw ać się  ma do obrony Salonik. 
W szyslko wskazj wać ma na to. że de 
eydująea wołka rozegra się koło Saionik  
J kto posiadać będzie Saloniki s ta n c  się  
panem sytuacji.

Generał Piastiras znajdować się  ma 
w drodze do Grecji i zwrócić się m iał do 
rządu jugosłowiańskiego o  wizę przejaz 
dow ą W iadom ość o  oym isjl "ządu Tsai 
darisa nie potwierdza się.

BIAŁOGKOD. (Pat). „P"awda“ dono 
sl, że powstańcy greccy zgromadzili ar 
mję ochotniczą liczącą 27.000 żołnierzy. 
Przygotowrują oni ofenzyw ę na Saloniki, 
pragnąc przedewszystkiem przerwać ko 
munikaeję z Atenami

LONDYN. (Pat). Prasa londyńska 
roko om awia wypadku bałkańskie, vvra 
żając obawę, żt m ogą one .pociągnąć z.a 
sobą daleko idące następstwa.

„T!m es“ zwraca uwagą na wzmocnił 
me garnizonów tureckich w Traeji. przy 
czeni wyraża podejrzenie, ie krok ten 
wcale nie pozostaje w związku i  v. ypad 
kami w Grecji, ale sianow i specjalną ak 
cją oddawna przygotowaną.

„Morning Post“ stojący blisko koi 
wojskowych i wyrażający poglądy adtui 
taP.cji wprost wymienia Da-rdaueie jako 
cel Turcji i oskarża ją, że dąży do mvoi 
nienia się od postanowień konwencja 
dardanelskicj, zabraniającej ulrzynnywa 
nie wojska w Du rdaneiach i foriylik owa 
nie ich.

„Daily Horola“ twierdzi, żc za całą 
rewolucją grecką kryje się Mmssoliini, kto 
ry rozwija skutecznie akcje dla obalenia 
paktu bałkańskiego. Prowdoska Grecja z 
Venizelosein na cz,ele i prowłoska Biit- 
garja um ożliw iłyby rozbicie foryiorjuan 
i zapewnienie Włochom kon troli ma Ba i 
kanach.

Inne dzienniki, powtarzające ns pod 
stawie źródeł jn go.s łowi a ńs k ic 1>. podob­
ne sugesljc o  roli Włoch, Jodują, że w 
tym wypadku Grecja udzieliłaby ltiił-ga 
rji dostępu do morza Egejskiego. W Tra 
cji tego rodzaju zobowiązanie min? zfo 
*yć Venizelos Mussoliniemu,

Z w i a d o m o ś c i  o t r z y m a n y c h  przez pra  
sę a n g ie l s k ą  z terenów O b jęty ch  p o w s ta  
n ie m  w y n i k a ł o b y ,  ż e  wojska powstańcze 
czyma postęp i że większa ezęść Traeji 
jest pod Rh wpływem.

Powstańcy zarządzili mobilizacją

Przygotowań'# 
ńs efenzywy

S.iL O N IK .1  (P a l ) .  G< n e r a ł  K o n d y b s  
'fyj*.vlta! n a  f r o n t ,  huki r z e k ę  Si r u in ę ,  by  
p r / .y g n io w a ć  o g ó l n ą  o f e n z j  w ę ,  klórej ro> 
p o c z ę c i e  jest k w e s t  ją  n a jb l iż s z e j  p r z v s ż  
I o śc i .

I gSraWBfe; '

W y m arsz  w o jsk  rząd o w y ch  g reck i cl. d o  o k ręg u  C eres.

Szereg miast w rękach powstańców
Włochy i kułgarja zalpteresowane w zwycięstwie

powstahiów?

SOFJA. (Patż. Wedle wiaclomośeł o- 
trzymanych z pogranicza grecko - bu! 
garskiego, na calem terytorjum opano 
wadem przez powstańców ogłoszono ino 
bllizację 18 roeznikow'. 1’ow oiauo wiec

Dod broń mężczyzn między 29 a 38 r.
ItlALOGKOD (Pat). X  Salonik clono 

sza, że Yenizełos zarządził na Krecie mo 
b/iizaeję, dzięki której siły jego zostały 
w zmocnione o 39.000 żołnierzy

Powstańcy opanowali miasta; Ksan 
fi, Gumo liną, Dramę, Dedegaez, Sercs i 
KavaHę.

6-ty pułk grecki stacjonowany na gra 
uicy grecko - bułgarskiej, wpobliiżu buł 
garskiego m iasta Newrokop, przeszedł 
wczoraj n a  stronę powstańców, który eh 
s ‘ły zbrojne składać się obecnie maja. i 
t2  iys.; wojska regulamog£> i 24 tvs; o- 
eholoików .

W ojska powstanrze maszerują w kie 
runku balonik, gdzie skoncentrowane są 
siły  rządow e pod dowodzi wem geu. Kon 
dylisa

Jednym i  dowódców wojsk pow sta. 
ezych jesif syn Venizelosa. Narazie walki 
na tym  terenie są utrudnione przez wy 
lew rzeki Sirumy Siły powstańeze wzmo 
en one zostały przez robotników zo tab- 
ryk tytoniowych j dlatego posiadają oni 
wiele elementów skrajnie - radykalnych  
i kom unizujących, którzy idą do walki w 
obronie zagrożonej, w ich mniemaniu  
republik’.

Gen. Kamenas, dowódca wojsk pow 
słańczych, po opanowaniu m iasta Dra­
my, będącego ośrodkiem przemysłu ty­
toniowego, otrzymać m iał z micjsco 
w ych banków CO tys. funtów szterlin- 
gów w drachmach greckich na żołd dla 
żołnierzy.

-r>ŻT̂ |

Bsiłgarja wycofule 
skargę z Ligi Narodów

GENEWA. (Pał). Delegat bułgarski do 
Ligi Narodów Ar, to no w  wyręczył dziś se 
krotarzowj generalnemu Ligi \venolow i 
list zawiadamiający, że wobec rozmów  
przyjaznych toczących się obecnie mię 
dzy Sofją a Ankarą cofa złożone w  dniu 
7 marca aide memoire dotyczące połoze 
ria  na granicy bułgarsko - tureckiej i 
wobec tego, iż niemoi-jał nie był przezna 
czouy do ogłoszenia, należy uznać go za 
anulowany

BIAŁOGKOD. (Pat). Wedle korespon­
dentów pism bioingroil/kirh /. Grecji, 
pomiędzy oddziałami wojsk rząiiowycty 
które pi zekroczyły rzekę Struiui; a pow 
stancami doszło do ostrych starć. Pa 
stronie pow stmków jest rzekomo 50 za 
hilyeh i kilkaset rannych.

HOŁOTY RZĄDOWE 
BOMB AUDI JĄ

A I ENY. (Pat). Jak podaje agencja fc 
Rusko samoloty rządowe bombardowa­
ły wczoraj koszary i dworzec w Serres- 
dokonując jednocześnie wywiadów w 
okolicach miasta

Rzeka Strunia wystąpiła z brzegów  
zalewająr okoliezue m iejseowośei. Syto 
ar ja na froncie od czwartku pozostaje 
bez zmian. Nastrój wojsk rzadow i s-I> 
jest doskonały.

ATENY, (Pat). Premjer Tsaldar.s oś 
wiadezyl dziennikarzom popohiduiu. że 
bombardowanie z dział i samolotów ro* 
pocznie się  jutro zrann nad Mrumą dla 
przygotowania ataku generalnego, Ga- 
z<-ta „Estia* donosi, że podsekretarz sta 
nu w m inisterstwie spraw wojskowych  
zakomunikował ua naradzie m iędzym i­
nisterialnej v iadoinośei, z których wy» 
inka, że rozwój wypadków- zmierza dc 
zupełnego zdławienia powstania.

VEMZEI.OS I*DYv I /M E  KANNY?

ATENY. (Pal). Rząd 'grecki otrzyma! 
rzekomo od kapitana portu Połos Ma 
gnezii wiadomość, żc jeden z okrętów, 
który przybył do portu schwytał depe 
szę radjową o  tem, iż Yenizełos je>-t po 
ważnie ranny i na pokładzie jednego m 
powstańczych torpedowców zdąża w kie 
runku Ałeksaiulrji

„Walczymy z niepogodą',
Komunikat tuzędowy

ATENY, (PAT). — Weioraj wiecwuem <%>o 
szaita tu ni)st,ppn.|ąej' komunikat:

Straszliwo niepojawia trwa w dalszym ela 
zaczął wiać poluiluiowy wiair. któremu towarzj 
szy ulewa. Lotnicy kontynuują »wą bohaterska 
akcję. 20 samolotów zbombordowało cboz wojsk 
powstańczych i dworzec kolejowy w Serres — 
Jednocześnie lotnicy dokonali wywiadu nad do 
liną Serlics, której większa cześń została zała 
na przez wylew rzeki Słrinny.

Jeżeli deszcze będą trwały w dalszym ciągu 
•o przewiduje się dalsze podniesienie się wód 
na Ktmmie i zalanie -większych obszarów, iłd- 
dziaiy powstańcze znajdują się w opłakanej s> 
luacji. Nic zla pogodę, lecz śnieżyca i pov.ód! 
(ilmdnin nam przerziieeuif pontiniów.

tiiuja ńa.szii jest w świetnej formie, dostał* 
przedsięwzięte kisikl aby zapewnić jej dłuższy 
odDOczynek. Wytężymy wszystkie siły, aby zna 
leźć sposób przekroi zenia rzeki Sirumy i ra 
h nej doliny. Walczymy z żywiołem P nlpisan©:
Kondylis.



z Bukowskich
Eugenja Abramowiczowa

po  d łu g ic h  i c iężk ich  c ie rp ie n ia c h  z a sn ę ła  w Bogu w  S ie d lc a ch  dn
w wielcu ltet 61,

E lcsportacl*  zw ło k  z d w o rca  k o le jo w eg o  w W iln ie  do  k o śc io ła  św . P io tr*  i P a ­
w ła  o d b ęd z ie  się  d n ia  10 m arca  o g odz  12 30 w p o ł.

Naboźeń*t>vo ż a ło b n r  z o s tan ie  o d p ra w io n e  w tym że  k o śc ie le  d n ia  11 m arca  o g. 
9 rano , poczerń  n a s tą p i o d p ro w a d ze n ie  zw łok  na c m en ta rz  św . P io tra  i P aw ia .

O tym  sm utnym  o b rz ęd z ie  zaw iad am ia ją  p o g rążen i w ż a ło b ie

syn, córło, synowa, zięciowie, 
w nuu  1 wnuczfca

TE LEI. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY

R a d c y  —  n o m i n a c i  I z b y  P r z e m , -
H a n id io w e j  w  W i l n i e

Minister Przanysiu  i SLuulhi pintpi- 
sttf dzisiaj lisię radców nom inałów do 
I*M IT/.i-inystowił - Handlowej w W il­
nie.

JDo t/by tej do sekcji j » z t mjl slowej 
wchodzą |»|». W itold Antonowicz, inż.

Grzegorz Rtichunm, inż. Apolinary Bon 
3y«ł».

In> sekcji handlowej zaś wclioibop 
np. Tadeusz Pankiewicz, Daw id Kapłan 
Kapłański i Feliks Zawadzki.

y ^ j i ł t e

Przudsoboroffe prace przygotowawcze Gerxwi

S ."S "r.

7 i 8 b. m. pod przewodnictwem Me­
tropolity Dyonizego odbyło się w War 
staw ie posiedzenie delegatów rządu i 
przedstawicieli Lerkwi. W  obi adacłi tych 
wzięli udział wiceminister Sieczkowski, 
woj, Józeusk i, i nacz. Suehcuck —  Su

ehecki. Posiedzenie te znajdowały się w 
związku z  praraiu] przygotowawczemi 
do zebrania przcdsoboi-nweg-o.

Następnie posiedzenie odbędzie się 
21 i 22 bili.

A d e l a  z Rspwstirb S z y m k o w f c z o w a  1 Porozumienie Gb D.iStr.Nir id na terenie Sejmu
p o  d łu g ich  i c iężk ich  c ie rp ie n ia c h  o p a trz o n a  ŚŚ S ak ram en tam i za sn ę ła  w Bogu 

dn ia  8 m arca  1935 r w w ieku la t 81*
E k« p o rtac ja  z dom u ża ło b y  przy ul. M ostow ej 4 do  k o śc io ła  Św, D ucha  p rzy  ul. 

D o m in ik ań sk ie ) o d b ę d z ie  oię w  p o n ied z ia łek  d n ia  11 b. m. o godz  6 po  p c ł.
N ab o żeń stw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  aię w tym że kośc ie le  w e w torek  d n ia  12 b . m. 

o godz . 10 r a ro ,  p o czem  n a s tą p i w y p ro w ad z en ie  zw łok na cm en tarz  po -B crn ard y ń ak i, 
O  tej bo leane] e trac ie  zaw iad am ia ją  p o g rążen i w g łęb o k im  sm utku

córki, zlęf, syn, synowa, wnuki i rodzina

l i n .  Eden udaje się do Warszawy i Moskwy
w końmi marca

Zoslal zawarty blok techniczno - ko­
m isyjny pomiędzy klubem narodowych  
a niedobitkami z Kutnu Ch. ■».. którzy 
spowodu malej liczebności utracili pra

w’o do reprezentacji w  komisjach sejnio  
wyoh. Na podstawie tego porozumienia 
kl nar. udzielił Cli. I>. pew nej liczby 
m iejsc v> komisjach sejmowych.

Wicem n. Doleżal udaje s ą da Budapesztu
11 b.m. wyjeżdża do Budapesztu w i żal w celu om ówienia z i zadem wągier

«.< minister Pr,.umysłu i lianułUi p D o i1 skitn bieżących spraw g<Kspodarczycli.

D&nedti posła greckiego w Berlinie

LONDYN. tPat). Dzienniki podają 
te  źródeł półof-lcjaktych, że wyjazd lor­
da pieczęci prywatnej 11011. Edena do 
W arszawy i Moskwy nastąpi dopiero 
pod koniec bieżącego miesiąca.

„Daily Telegraph:Y podkreśla, że by 
najmniej nie jest intencją rządu, aby w : 
'yta Edena w Warszawie i Moskwie by 
|fa tylko informacyjną i przygotowawcza 
dla późniejszej >.vi/y!\ Simona. Min. E- 
deu będzie mód pi łnoinortiicf a a dla

P, Prezydent Mościcki 
członkiem honor, chemików 

rumuńskich
WARSZAWA, (BAT). —  frezy  cl cni • 

Rzeczypospolitej pr/yjąi dziś posta nad/ 
wyczajnego i monstra pełnomocnego Ru 
munji p Gadera. który wręczył prezyden 
fo.vi Rzplitej dyplom członka honorowe 
go t-wa chemikóc. rumuńskich.

Premjer Kozłowski i min. 
Paciurkowski obywatelami 

honorowymi Kielc
KIELCE, (PAT). —  Na wczorajszem  

posiedzeniu Rady Miejskiej na wniosek 
Klubu BRWR. uchwalono jednomyślnie 
nadać obywatelstwo honorowe miasta 
Kielc p. pref. Leonowi Kozłowskiemu, 
miii. opieki społecznej Paciorkowskienm  
1 wicemin- spraw wewnętrznych p. Kor­

nakowi.

fiitler bęlz ie  wypoczvwał 
jeszcze dwa t^ffndrie

LONDYN, (PAT). —  Reuter donosi z
Berlina: Minister spraw zagranicznych 
?on Ncurath przy jął ambasadora brytyj­
skiego i, jak dowiaduje^ się Reuter, poin 
formował go, iż kanclerz llitler spędzi 2 
tygodnie w Bawarji, by powrórić do zdro 
wia po przeziębieniu.

Istnieje jednak nadzieja, że wizytą sir 
rolni Simona bidzie mogła nastąpić przed 
końcem miesiąca.

G o ą r i i g  ten! są
BERLIN. (Pat). —  Niem ieckie biuro 

informacyjne komunikuje że 11 kwiet­
nia odbędzie się śłtfb ministra Goeringa 
z Em.mą Son nemami.

Areszty w Estonii
TALLIN. (Pat). Estońska agencja te 

tegraficzna donosi: Komunikują ur/ędo  
wo. że aresztowano 20 stronników nic' 
gatnej organizacji t. zw. bytycli -korab, 
fantów za organizację spisku przeciwko 
rządowi. W ykryto pewną ilość broni.

przeprowadzenia dyskusji spraw, które 
są Istotne dla progiainu londyńskiego.
Jego spraw ozdanie i wywody będą przez 
iząd rozważane, jako muterjał dn dal­
szych koustmkty wnycdi wniosków,

B I. (U
11: tla imI 
następu j; 
p ra s ie  aa 
I, n r  bisy, 
rn-zdźwie 
cl zab ity  
s ia n ie  w

• a ;

.IV, (BAT). — G reck ie  p o se ls tw o  o trzy  
.‘•oves« r /a d u  p o lecen ie  zilem eiilow asdit 
jeych  wiud*ni:ośr!, ja k ie  u k a za ły  s ię  w 
g ra n ic zn e j: Z ajęc ie  p rzez  pow stańców  
o toczen ie  A ten. p o w s ia n le  w lip ie /e , 

ki w ło n ie  rz ą d u , c y fry  d o ty czące  ileś 
eb i ra n n y c h , o s trz e liw an ie  A len , pow  

P a Jm sie , b ra k  a m u n ic ji  pu  s tro n ie

-  ------------------

Wilno, Wielka 44 Konto PX0 80.367

PPZYJMUJE PRZEKAZY DO ZSRR NA „TORGSIN"
( lis to w n e  i te le g ra ficz n e . z d o -jta rczen o o i o ry g in a ln . p o c w ito w ań  o d b io re o w )

* w  ró żn y ch  w a lu ta ch , licząc :

150a >

• „ p o w y że j 100 z ł. .  .  —  z ł 1 5 2  za
p ie rw sze  100 z ł p lu t  30 e r . za 
k a żd e  d a liz e  100 zł.

P iz y  p rz e k a z a c h  te leg ra fie  caych  d o l icza  t lą  kr szur d e p e  zy.

P rzy jm o w an e  są  ró w n ież  p rzek azy  n a  LITW Ę K O W IEŃ SK Ą , P A LE ST Y N Ę
i do  m n y th  k r* (ó-* na d o g o d a y ch  w aru n k ach .

Oburzenie w Niemczech
na wnioski prokuratora w procesie siłajpedzklm

BERLIN. (Pat). Cała prasa dzisiejsza 
z najwyższem oburzeniem pisze o wnio 
skach karnych w procesie kłajpedzkim, 
protestując przeciwko „Innitalnej poltity 
ce litewskiej w stosunku do mniejszości 
niemieckiej".

Uirzędowy „Yoelkischer Beobachler'‘ 
ośw'iadcza, że wnioski o karę śmierci 
przeciwko 5 oskarżonym będą spraw­
dzianem. czy mocarstwa sygsiałarjnsze 
paktu klajpedzkrego golow e bi dą spełnić 
swój obowiązek. W procesie tym prze­

konają się Niemcy, laką wartość mają 
gwarancje międzynarodowe. Niemcy eze 
kają na odpowiedź sygnatur jaszów.

Diplomatisch - Politische Korrespon 
chnz kwalifikuje wnioskj kairne jako 
denion.straeję polityczną Celem polityki 
lilow skhj jest. zdaniem Korespondencji, 
rozbicie antonomji Kłajpedy a w obec 
rn j rywalizacji m ocarstw europejskieh  
dopatruje się Ko-w n<» (najpomyślniejszych 
warunków do osiągnięcia swych zanre- 
rzeń,

mmmmm

«ojśk ritn ldw yo li, d h ig o lrw u te  o s trz e liw an ie  Su 
lonłti p rz ez  pow stiinców , k o m u n is ty czn e  pow stu  
nie w \ie iiB fii, p rz e jśc ie  części i lo lj  p o w ic trz n e l 
•są’ s tro n ę  V enizelosa.

S y tu a c ja  w G recji, w odtug w y ja śn ień  pnsci 
s iw a , p rz ed s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

N a s ta ły m  ląd z ie , w  P e lo p o n ez ie  o ra z  n a  wy 
sp aeh , »  w y ją tk ie m  k ilk u  o p a n o w an y e h  przer, 
p o w stań có w  p a n u je  n a jz u p e łn ie jsz y  sp o k ó j. —- 
Ludność- zd ecy d o w an ie  p o p ie ra  rz ąd . .lak  ly lk o  
n a s tą p i pog o d a  i  o b n iży  s ię  poziom  w ód S tru  
m y, h -d z ie  ro z p o cz ę ta  o fen zy w a  l z o s tan ie  oc*y 
szczo iie  z  p o w stań có w  cale  p rz ez  n ich  z a ję te  te 
T y to rjnn i, n a tu e a ln ie , o  ile  d o  tego  czasu  sam i 
piK«-stariey p le  ro z p ro s /ą  się.

M’ątfzv środowe biuro 
p^ko{u 

do z^o^zoft^tira uralK
PARYŻ (Pat). Komitet^naczeloy liiię 

eizymarodowego biura pokoju wysłał d > 
Tsaldariisa i Yenlzelosa depdszę nastęjiu 
ją-cej treści: Nie mieszając się w w ew ­
nętrzne sprawy Grecji, zwracamy się Tło 
.przywódców7 obu sitron. by zaniechali roz 
strzygnięcia sporu zapomocą siły oraz 
bv przywrócili pokój i porozumienie.

Nowe transporty wojsk 
włoskich do Afrvki

RZ\M  (RYT). —  Transportowanie 
wojsk, udających się do Afryki wschod­
niej odbywa się w dalszym ciągu. Z Tu 
rynu do Neapolu wyjechały dwie kom 
pan je zmilitaryzowanych kolejarzy,

/  Florencji wyjechali oficerowie lń-ej 
brygady jazdy i 8-t pułku pieeholy, oraz 
dwa balaljouy karabinów maszynowych  
! ambulans.

Wiadomości z Kowna
USTAW A O NAZW ISKACH W  L IT W IT  

L itew sk ie  M in is te rs tw o  S p raw  W ew n ę trzn y ch  
•opracow ało  l w ty eb  d n ia c h  m a  złożyć w G abi 
n ec ie  M in istrów  p ro je k t  n o w e j u staw y  o  n azw i 
akach .

P ro je k t u staw y , ja k  d o n o s i „L le t. A id as“ , 
o b e jm ie  „ n a p ra w ę  w y n a ro d o w io n y ch , z ep su ty ch  
1 żla  b rzo iiący eh  n azw isk , zm ian ę  ieli 1 n ad aw a  
u le  ty m , k ió rzy  ich jeszcze  n ie  m ają*’.

2.47(1.154 MIESZKAŃCÓW  W L IT W IE .
W a liu g  w iadom ości -C entralnego B iu ra  S ta ­

tystycznego , dn . 1 S tycznia zam ieszk iw ało  w 
L itw ie  ogółem  2.476.104 m ieszk ań có w : 1.190.564 
m ężczyzn i 1.285.620 kobiet.

W  K ow nie zam ieszk iw ało  101.088 m ieszkań  
ców (54.476 m. i 19.502 k.), w  Pcniiew ieżu —
21.106 (10.205 m. i 10.901 k .), w S /a n  laeli -
21.200 (12.1 dS m . i 12.012 k .j, w K ła jpedzie
87(814 (17.077 m. i 19.H87 k.).

W Y JA ZD  P. GUSTAIN1ŚA D O  W ABSZWS Y.
„P .ytas“ donosi, że n ied a w n o  zo rg an izo w an o  

w K ow nie p ry w a tn e  p rzy jęc ie  d la  d z ien n ik arzy  
p o lsk ich . W  p rz y ję c iu  w ziął u d z ia ł rów nież  je  
d en  z d z ie n n ik a rz y  litew sk ich  P. G u sta in is , k o ­
re sp o n d en t „L. A id asa“ w  W arszaw ie  w raz  ? 
d z ie n n ik a rz em  po lsk im  p. K a te lb ach em  u d a je  
się w tych  d n iach  sp o w ro tem  i ł j  W arszaw a
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Powrót 
g£Ei. Gąsiorowskiego
WARSZAWA. (Pat) —  Dziś o godz 

t;,35 pow rócił do W arszawy szef sztabu 
głównego gen. brygady Janusz Gąsiorow  
ski oraz towarzyszący w czasie wizyty  
do państw bałtyckich oficerowie szta­
bu głównego.

Na dworcu pow itali powracającego 
gen. Gąsiorowskiego ministrowie pełno­
mocni Es tom ji i Finlandii i attache w oj­
skow y Finlandji.

J e d n o c z e n i e  p o w r ó c i ł  a t t a c h e  w o j s  
kow y ł o t e w s k i  w W arszawie podnułk 
lvluge.

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiej!

W A Z  NE 
O B E C N I E !

O D ł A
TUBA

8 0  p?r. zł. J  . 4 0

J E S T  P i E R W S Z ą . . !
pastą do zębów zaaprohozoaną i polecaną 
przez  ZWIĄZEK LEKARZY DENTYSTÓW 

W PAŃSTWIE POLSK1EM
Pieczeć na opakow aniu pasty Colgtde jest najlepsze* od­

pow iedzią na pytanie: „Jakiej pasty do zebćw  należy u ży ­
wać"? Cóż może być bardcisj jeszcze przekonywującym do­
wodem , że pasta C olgate czyści lepiej, gruntowmei... że ząbv  
Twe nabiorą niezrów nanego b lasku? Zacznij dziś jeszcze 
siosow ać pas Se Colgate... a  nigdy tego nie pc żałujesz.

Uż jjwoj past>j Cnlgate d w a razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę d w a  r a z y  d o  ro k u

Niepawodz&iia Anglji w Indjacft
Podczas gdy cała Europa z natężo­

na uwagą oczekuje w yników  zamierza- 
nej podróży angielskich (ministrów do 
d olic  europejskich, sama Anglja zaab­
sorbowana jest poważ nem miepowodzgr 
ciem którego doznał w tych dniach  
k onsc-watyw n \ gabinet.

Perłą korony brytyjskiej są Ind je. A 
z perłą tą 'ju ż  oddawna W ielka Bryla- 
n ja ma poważne kłopoty.

Doniedawna wiadom ości przeciętne­
go  Enropejczyka o  Imdjach ograniczały 
się  do G andhiego, głosiciela biernego 
sprzeciwu. Ostatnio jednak popularność 
tego działacza hinduskiego znacznie się 
zmniejszyła. Jego1 dawmj zwolennicy 
przeszli od biernego do czynnego sprze

ciwu i wpływ na masy obji-Ji nacjonali­
ści i komuniści. Działalności tych ostat­
nich zwłaszcza sprzyja wzrost bezrobo­
cia. W pływ ich na tyle się zw iększył, że 
potrafili nietylko ’w Bombaju, ale i w 
innych w iększych ośrodkach Indyj zor­
ganizować dość liczebne demonstracje 
pod hasłem: niech żyją Ind je sowieckie!

W Anglji w kwestjf lndyj istnieją ro 
zmaite kierunki. Skrajni konserwatyści 
są zdania- że należy (JiLiduskirn w ich­
rzycielom ’ pokazać żelazną pięść i u- 
trzymywać ich w  strachu i posłuszeńst­
wie. Umiarkowani konserwatyści są in­
nego zdania. Utrzymują, że nie można 
rządzić krajem o obszar/e 4,6 m djonów  
km. ktwadr. z 353-miljonami ludności

Rewolucja w  GrecJ*

pułk ochotników greckich składa przysięgę przed wyruszeniem do okręgu 0,ivaln.

N a j w y ż s z e  
I najniższe

W bardzo ciekawej swą bezpośred­
niością książce Richarda Kutza ,,Pogod­
ne dni wrśród brunatnych ludzi* opisu­
jącej życie : zwyczaje plemion zam iesz­
kujących archipelag Sundajski, ez. Sun 
dy (duże wyspy Sumatra. Jawa, Celebes, 
Borneo oraz m ałe: BaJi, oombok Sum- 
bawa, Flores, Sumbai 1 mue), znajduje 
my niezwykłe ubjawy przeciwstawienia 
kultury białej i kolorowej rasy.

Ludność tamtejsza jest piękna na 
ogół, ubiera się prześlicznie w  owiniętą  
koło pasa bałikowaną pracowicie chu­
stę, żyje, raczej chce żyć beztrosko, ży­
wiąc się ryżem i owocam i, ale... biata 
cyw ilizacja przynosi sw e dobrodziejstwa 
i  jak wszędzie niszczy pradawną kulturę, 
zabytki, przvrodę, ludzi i zwyczaje (Por 
tugalczycy przyw ieźli tu syfilis, który 
ogarnął cala ludność, nie , czyniąc du­
żych spustoszeń teraz). Cało szczęście dla 
wyspiarzy, że klim at jest przeważnie 
■zabójczy dia Europejczyków, tak że ko- 
kznrzacja postępuje b. powoli: zresztą
rząd holenderski (wyspy należą do Ho-

wyłącznie przy pom ocy bagnetów, że 
należy tak lub, ,inaczej zdobyć czynne 
poparcie buziemnej ludności i że dlate 
go należy pójść na pewine ustępstwa.

Kwestja polega właśnie na rozmiarze 
łych ustępstw. Najdalej w lym kierunku 
idzie Uabour Party.

Gabinet Macdonalda zdecydował się  
na przeprowadzenie pacyfikacji stosun 
ków w Indjaeh drogą udzielenia In- 
djom szczególnej konstytucji, przewidu­
jącej utworzenie pamindj jskiej federa 
cji na podstawie szerokiej autonomji i 
rozległego samorządu.

Zasadnicza m yśl tej aprobowanej 
ostatecznie 12 lutego b. r. konstytucji 
sprowadzała się do tego, że Wielka Bry 
łan ja rezerwowała sobie sprawy wojsko 
we, skarbowe oraz ze.snęfrzmo-politycz- 
i-e. Wszystkie uniie powierzone zostały­
by czynnikom miejscowym.

Przecnwko ' tu j konstytucji zaopono­
wali zarówno dkrajni konserwatyści jak 
< Uabour Parły. Pierwsi byli zdania, że u 
slępsLwa są posunięte za daleko- pudry 
v łją władzę W ielkiej Brylunji w fcn 
diach, drudzy nu odwrót —  ulrzym ywa  
li, że ustępstwa ic są za małe.

Opozycja la w samej Anglji m ogła­
by zbytnio nie absorbować rządu angiel 
skiego, gdyby inowa konstytucja spotka 
ki się z aprobatą społeczeństwa hindus­
kiego. Ale o to właśnie chodzą, że w tym  

•Kierunku nadzieje gabinetu nie urzeczy­
wistniły się. Niezależni książęta Indyj 
odrzucili' nową konstytucję.

Należy wziąć pod uwagę, że Imdje 
składają się  z 15 prowincyj i 678 was- 

fsalnych księstw. Dla utworzenia panin- 
duskiej federacji w m yśl zasad nowej 
konstytucji niezbędna jest zgoda hindus 
kich wassali. Ich stanowisko negatywne 
świadczy o tein, że nacjonalistyczna a- 
gilacja już tak się  wzmogła, że zapro 
panowano przez W. Bry tan ję ustępstwu)

landji) m niej m oże w trąca się do trady­
cji swych kolorowych poddanych, niż i(n 
ni dobrodzieje, albo może tamtejsze p le­
miona są oporniejsze cywilizacji? Więc 
żyje jeszcze, mieszkające na drzewach 
w Sumatrze plemię karłów, chodzących  
całkiem nago, używających tylko ruku 
i strzał, ale uznających m onogam ję i 
przestrzegających dziewiczości swych  
kobiet. Na Małych Sondach, panuje pra 
wo odwieczne- tysiące lat liczące 
,Adat‘‘, określające każda czynność 

mieszkańca w codziennem życiu i w kaz 
dej okoliczności; tubylcy zwłaszcza na 
wyspie Flores trzymają się tego prawa 
uparcie, a odnosi się ono tak samo do 
plecenia mait, jak do nawadniania pól. 
wszelkich obrzędów kultu fetyszów i 
zmarłych, których się  pali- ale wtedy, 
gdy tropy zawinięte w liście rozkładają 
się 'w chatach do tego stopnia, ie już 
nawet przywykłe n osy  m ieszkańców nie 
mogą wytrzymać. Uszy kobiet są po­
strzępione od ciężkich kolczyków i zwi 
sają na ramiona, pracują one jaik woły. 
a m ężczyźni wylegują się na słońcu i 
mysią o bohaterskiej przeszłości, o bo­
gach, o adacic ifp.

Najpiękniejsze św iątynie, stroje, lań 
ce- orkiestry gamelanu, pałace dawtnych 
panujących. prastare zabytki są mą B a­

są uważane przez społeczeństwo Indy., 
za niedostaleczne. W  szczególności h in­
duscy wassalni książęta zawsze byli po 
kerm Anglji. Jeżeli nawet ci ugodowcy 
odrzucają nową konstytucję, to w idocz 
nie narodowy radykalizm w Indjaeh już 
objął szerokie sfery społeczeństwa.

Sytuacja'rządu angielskiego wobec 
tych okoliczności n ie jest do pozazdro­
szczenia. Skrajni konserwatyści pokpj 
wają z ustępliwości rządu- która przy 
u, osła tak m ało zadawalające wyniki. 
Labour Party trium falnie .stwierdza, że 
ustępstwa okazały się niedostateczne 
Tymczasem poczynienie dalszych u- 
stępsćw kolidowałoby z prestiżem i au­
torytetem Tządu. Inną rzeczą są ustęp­
stwa poczynione dobro wolnie,, dnną zaś 
— ustępstwa wymuszone przez nacisk 
ludności.

W  ten sposób próba gabinetu Mae 
Donalda przeprowadzenia pacyfikacji 
Indyj spaliła na panewce i nie przyczy 
niła sie do wzmocnienia autorytetu i po 
pu Ja m ości jego rządu. -Obserwator

PO H ULANCE ~
Dziś o g. 4-ei —- cen v  p ro p a g an d o w e

SL0B 7  FANIEftShlE
o fod7* 8-ej w iecz

i TO W ĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ i

m k o l z u l a ,  UjW ok

S u C H A R D
w z m o c n . o  m ie j fn te  $ n e r w y !

li, wyspie książąt udzielnych, k ió n y  
bronili swych praw dziedzicznych przed 
wojskami holenderskiemu i nie zechcie  
li iść w niewolę. Oto (pewien opis, wed 
ług dr. Grzegorza Karuzego; Który jako 
lekarz rządu holenderskiego pracował 
na Bali i wrvdal o nie j książkę

,,W  maju roku 1904 rozbił się u wy 
brzeży Bali mały żaglowiec, należący 
do Chińczyka z Borneo; przy sprzątaniu  
zauważył on brak skrzyni z 2000 doi. 
srebrem, złożył skargę w holendersko  
zarządzie na Jawie, a ten zażądał od 
balijskiego księcia zadośćuczynienia za 
rabunek na jego terytorjumi. Książę od 
rzucił wszoilkie oskarżenia i poprosił o 
wytoczenie sprawy przed sądem balij­
skim. W tedy rząd holenderski zabloko 
wał zatokę i wypowiedział jemu i in­
nym książętom sprzymierzonym z nim 
wojnę. W 1906 r. wyruszyła wyprawa  
kilkutysięczna w śród ogólnego zapału 
publiczności europejskiej na tę wyspę.., 
prócz angielskiej, być może, gdyż, nie 
było1 to tajemnicą, ż< Anglicy czyhali na 
tę wyspę... i w łam ie taki traf z tym 
Chińczykiem!... Szczęśliwy tila białej cy 
wiliizacji... Okręty wojenne zarzuciły 
granatami chały balijskie, kryte palmo 
wtrni liśćmi, opór dzid j łuków przeciw  
karabinom bvł krótki, tubylcy są  fata

listami w najwyższym  stopniu- wrócili 
więc do -swych pól ryżowych, zdając się 
na w olę bogów, którzy widać tak chcą... 
Ale książęta balijscy zebrani w pałacu 
na j,starszego władcy, przygotowywali się 
wraz z całym  dw oiem  i rodzinami do 
ąapuian. 1. j. do śmierci wśród modłów, 
tańcówr rytualnych tancerek, śpiew ów  i 
tgamelanów.

W ojska zbliżały się... widać j£ ju i 
było z pałacu księcia. . starych i cho 
rycli zakłuto sztyletami, pałac podpale 
no, a z pośród płom ieni wyruszył na 
spotkanie wojska holenderskiego dziw7 
ny orszak. • Mężczyźni w błyszczących- 
czerwony7ch i czarnych szatach, z dłu­
gimi powiewającymi włosami, z odsło 
nięteini głowami, ze złotemi krisami, 
skrzącemi się drogocennemu kamienia 
mi, otaczali świątecznie przystrojone ko 
biety z kwiatami w e włosach, oraz set­
ki idących obok dzieci. W szyscy mieli 
na sobie białe płaszcze ofiar pośw ięco­
nych śmierci. Ostatni ukazał się ksią­
żę, niesiony7 na złotem krześle przez cztc 
rech ludzi. Orszak szedł cicho i pomału  
naprzeciw wojsku. W ystrzał ze starej 
rury* z bronzu, kióra eksplodując rozer­
wała kanoniera na sztuki- dał hasto. 7s 
wzmesionemi dzidam i i  krisami wszy 
stko rzuciło się wr huragan nieustającej
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Abdykacja władcy kraju białych słoni Król bendytów Spada

W id o czn ie  eg zo ty k a  n ig d y  n ic  w y jd z ie  Ł  tiw - 
ty . Je sz cz e  n ic  ro*apeł*łv się  c z a n ic  c h m u ry  n a d  
'“jn isyn ją , a ju ż  n a d ch o d z i w ieść  o o s ta te cz n e j 
tb d y k ac ji k rc Ja  S jam u . P o  k ra ju  ryczącego  iw a 
jce y sz ła  k o le j na k r a j  b ia ły ch  sło n i.

Im ię  egzo ty czn eg o  w ład cy , k tó ry  z rezy g n o ­
w a ł z rz ąd ó w  b rz in l d la  n c h a  e u ro p e jsk ieg o  tro - 
<6ę n iesw o jo : P ra ja d h lp o k . Je g o  p o p rz ed n ik  na- 
eyw ar się  n ie  p ły n n ie j-  W ad z iraw u d -

NASTĘPCA.
N astęp cą  e x -k ró ia  s ja m sk ie g o  z o s ta ł  jeg o  

b ra ta n e k , 9 -le tn i zaledw ie  c h ło p c z y n a  k siążę  
A n a n d a  iMahidul. Ubł-opak p o b ie ra  o b ecn ie  n a u ­
k ę  w S zw aj ca r j l .  W  d źw ig an iu  c iężk ie j d la  d z iec  
(ca k o ro n y  d o jto in o są  m u  cz ło n k o w ie  u rz ę d u ją c e j 
w  B au g k o k u  —  s to licy  S ja m u  —  ra d y  re g e n ­
cy jn e j.

POW ODY ABDYKACJI.
J a k  o św iad czy ł s e k re ta rz  e x k ró ia , baw iąceg o  

otl d łu ższeg o  czasu  w A ng lji, a b d y k a c ja  sp o w o ­
d o w a n a  z o s ta ła  n tezg o d n em i z d u ch em  d e m o k ra  
ty c z n e j  k o n s ty tu c ji  s ja m s k ie j p o su n ię c iam i p a r  
t ji rz ąd o w e j. K ró l p rz ec iw d z ia ła ł dłu: o  tego  ro  
d z a ju  zak u so m  rz ą d u  I p a r t j i  p ro rz ą d o w e j, łccz 
r ld z ą c  b ezsk u teczn o ść  sw y ch  w y s iłk ó w  —  u sta  

p il. W o la ł z rzec  s ic  t ro n u , n iż  s łu ż rć  za  p a raw a - 
n ik  sz k o d liw e j d la  lu d u  s ja m sk ie g o  po lity ce , 
O rzek ł się  sw ych p raw  n a  rzecz  c a łeg o  12-m lljo- 
itowcao n a ro d u .

W y n ik a ło b y  z pow yższego , iż P ra ja d h lp o k  
/c s t  .n a jsz la c h e tn ie jsz y m  w ład ca  pod  słońcem . 
/£azw yerai bow tęin  dz>oic «tę tak . źe  p a r la m e n t, 
(s tro n n ictw a . Ind w o so b a c h  sw y ch  p rz ed sta w i 
r j t l l  h am o w ać  m u szą  a u to k ra ty c z n e  ra n e d y  m o­
n a rch ó w . W  S tern ic  rzecz  m a  s ię  w id ać  n ao p ak . 
W ła d c a  chcę b ro n ić  —  i to  b tz s k n 'e c z n le !  — 
lu d u  p rzed  tv ra n )q  1 sa m o w o lą  p a r t j i ,  b ę d ąc e j 
p rzed staw  ic ic ls tw em  legoż lu d u .

8 .U M  —  K R A J 1 L U D Z IE .
S>am z a im u ie  śro d k o w ą  cześć o g rn  a n c"o  poi 

«y.vnu fn d f lc h iń sk '000 , g ra n ic zn e  on  w schodu  
r  k o lo n ia m i f rn n e u s fc,em i, od  zach o d u  —  z nn- 
g łe lsk iem i, z a ś  o d  p o łu d n ia  —  i. o c ea n em  (n d v j- 
i P m  w c in a jąc y m  się  l a  w ląd  w p o s ta c i za to k i 
s ja m s k ie j .

S i»m  w  W i l i  lu h v lcó w  zo w ie  s ic  S w iin i 
■ tbo M uang  T h a l. c o  znaczy,: z iem ia  w «l"vM t. 
N azw a  w łeo h n rd z o  n o h ilw n . Nn n k - n n p  w ię k ­
sz y m  od  N iem iec  m ie sz k a  tu  12 m ilio n ó w  iud z l, 

w iec  — w  zcstnw-ioniu ze ŁfrnszP-wt 'n r z e in d  
n lo i.em i p ro w in c  inm1. ja p o ń sk ie m i czy c h iń sk ie  
tp l —  w onie n łe  l in io .

L udność S lim u  iosl m ocno m ieszana. Slnnr- 
" ty ty , Lno. S»sn, M »l8lc»vey. Chtn<*zvcv f«*dzie 
łch  ntomnOt. Ku! (lwic. P ka. Y.nn. S r o l ln s .  n ic  
•czac b iałych  —  o to  bukiet n.nrodnwMŚet. sM s 

«t»,laovph sic  nn ca łok szta łt znliidtiipnla krainy 
felałych sło n i. Różnorodna, rćk ri^ n lo iosrn  t róż 
noiezyęzn a  m asa. T on o czy w iśc ie  nadaia Sinm- 
ęzy cy , d o  k łiirvcti reszta stosow ać s*c mnst, 
ŻWsrtn nSTitmcte paef>d<iwośolow'C w-szvs*klch 
tych  L ao. Yao. O  o czy Sz«.u n ic są  aż łnk iask-
CHWC, b v  n i e  i p o i l t  o n i  n w » t « (  s i c  Z a  n o U n n n t .
n lc f  ró w n c ch  ze  S io m czy k am i i z a  zadow olo­
n y c h  : p  sw en o  p o t i f r e r n c g n  l« in .

Z łodnt. ev , żc  11 m ili. olivw-HcII S umn wy 
n a a jc  b u d d y zm  i z a im n lc  s ic  n m o w a  m -żn ."a  
o trz y m a m y  n ie sk o m p lik o w a n y  o t,m z  w y /n u n io - 
tw o-gospodarezy k ró le s tw a  s jam sk ieg o .

h e r b  I ORT» RY.
H e rb  S ja m u  je s t  n iem n ie j im p o n u ją cy , n iż  

P o c lażb y  h e rb  w sp o m n ia n e j n a  p o c zą tk u  Abi 
*ynil. A b isy n ja  m a  w lie rb ie  lw a , z a ś  S iam  —  

d r ta  W łaśc iw ie  n ie  je s t  to  tak i s e b ie  zw ykły 
o rz e ł.  Z ow ie  s ię  „ g a ru d a 1*. G a ru d a  —  to  legen­
d a rn y . m is ty czn y  g ry f, n a  k tó ry m  w ed ług  p r a ­
s ta ry c h  w ierzeń  b u d d y jsk ic h  jeż d żą  w p rz e s tw o ­

rz a c h  liogow le: W iszn u , Sziw a i lin. W każd y m  
ra z ie  k ró lew sk i p ta k  —  o rz e ł śm ia ło  m oże  p rz y ­
zn aw ać  się  d o  ta k  zaszczy tn e j p a r-m leli

A te ra z  o rd e ry . O bok  sły n n eg o  n a  cały  św ia t 
o rd e ru  B iałego  S ło n ia , je s t w S ja m ie  jeszcze  
■starszy „ O rd e r  D ziew ięciu  K le jn o tó w 14. D laczego 
9 -c lu ?  T ego  n ie s te ty  s e k re ta rz  e x -k ró la  dz len  
n ik a rz o m  lo n d y ń sk im  n ic  w y ja śn ił. J e s t  jeszeze  
b a rd z o  egzo ty czn y  „ i t r d e r  C h u la  C liom  K las”’. 
Co to  zn aczy ?  R ów nież  b ez  faełiow ea-o i-jen ta  
lis ty  t ru d n o  o d g ad n ąć .

PRASA.
S ju ju  m a  sw o ją  p ra sę . W  B an g k o k u  u k a z u je  

s ię  sze re g  p ism  k ra jo w y c h : „ S ri G rung*\ „ K ru n g  
T h ep  V a ra sap u, „B an g k o k  K a m  M unag44, „ T h a l 
m im 44, „ T ń a i M ai", n ie  licząc  p ism  w  jęz y k u  
a n g ie lsk im .

D ru g im  p rz e jaw em  c y w ilizac ji egzo tycznego  
k r a ju  je s t p o k a ź n a  m a ry n a rk a  w o jen n a . Bez­
p ieczeń stw u  w y b rzeży  S ja m u  s trz eg ą  ło d z ie  p o d ­
w odne , k& uon icrk l i in . g ro ź a e  p ły w a ją c e  fo r ­
tece.

RYN AST JA .

N ie  z ag łęb ia jm y  s ię  w z a m ie rz ch łe  d z ie je  
S ja m u . gdyż zap ro w ad z i to  n a s  zby ł d a lek o . 
O g ran iczm y  się  do  d y n a s tjl ,  p a n u ją c e j a z iś  m i­
ło śc iw ie  w k r a ju  b ia ły ch  s ło n i. Z ałożycielem  je j

by ł pr:i p ra d z iad e k  P ia ja d h ip o k a , Z w ał s ię  F a ja  
r i ia k k r i .  B y ł g en era łem  c h iń sk ie g o  sam o zw ań cu , 
b tó ry  o p a n o w ał S jam  I rz ą d z ił  w n im  lu re  cad u - 
co. C lia k -K ri—  d z ia ło  s ię  w X V III w. —  d o k o n a ł 
zam ach u  s ta n u , u su w a ją c  sa inozw auea, i s a d o ­
w iąc  s ię  n a  tro n ie  s ja m sk im . O d tąd  rz ą d z ą  S ja  
ln em  jeg o  p o to m k o w ie . R ząd zą  d o sy ć  e n e rg ic z ­
n ie . zw łaszcza  w  XIX w . P rz y łąc zy li d o  sw ego  
k ró le s tw a  z n aczn e  o b sza ry , p o ło żo n e  n a  w schód 
i p ó łn o c. J e d n a k  p rz e d o s ta tn i k ró l s ia m sk i pod  
n a c isk iem  fra n c u sk ic h  w ład z  K olo iijah iych  w 
In d o e n liiac h  z n  róc ił z ag a rn ię te  o b sz a ry  F r a n c ji  
i o k re ś lił  n a  s ta le  g ra n ic e  sw eg o  p a ń s tw a , zo b o ­
w ią zu jąc  s ię  tra k ta te m  d o  p rz e s trz e g a n ia  lo jn t 
n o ś r i  w zględem  sąsiadów .

W Y M U SZEN IE  KO NSTYTUCJI, 
t tf i  1932 r ., u w ięc d o  b a rd z o  n ied a w n a  k ró l 

P r a ja d t lp n k  liyt m o n a rc h ą  ab so lu tn y m , Z daw a 
lo  s ię , że  lu d n o ść  je s t  z  tak ie g o  s ta n u  rzeczy 
ca łk o w ic ie  zad o w o lo n a . J e d n a k  la tem  tt>?2 r. 
w y b u ch ło  w  sto licy  coś n d k sz ta lt  p o w s ta n ia  —  
o  ca łk iem  b ezk rw aw y m  z resz tą  p rzeb ieg u  —  
co  zm u s iło  w ładcę  J o  o k łro jo w a n ia  k ra jo w i 
denM łkratyczncj k o n s ty tu c ji. S jam  s ta ł  s ię  ino  
m w c h ją  k o n s ty tu cy jn ą . W id o czn ie  je d n a k  i ta k i 
s ta n  rzeczy  n ie  zad  uw al ni a s ja m sk ic h  u m ysłów , 
s k o ro  d o b ro tliw y  P ra ja d h ip o k  w o la ł te ra z  abdy  
kow ać. NEW .

N a K orsyce  w y d a n o  w y ro k  śm ierc i na  k rw a w e g o  
b a n d y tę , Spadę. —  iN a i lu s tra c ji  S p ad a  p rzó d  

try b u n a łe m  p rzy sięg ły ch .

Ostatki w  Fary iu

M aski a k tu a ln y c h  o so b isto śc i |x .'lity c / uych n ie s io n e  n a  u lic a c h  P a ry ż u  
w czasie  o s ta tk ó w . W śró d  m asek  r>z p o zn ajem y : (od lew ej)1 P a u l 1’a iw o u ru , 

C h ero n a , T a rd ic u . Illum a. I f e r r io ta  i H itle ra .
M n n B H n H n w H H H H B H B i a H n n H B n i H B n H i

Grypa, przeziębienie f katary
Największe Ich nasienie podczas us.ry. n zmian pogody

,Jo tw ie rd z a  s ię  w  zu p ełn o śc i te z a  naszy ch  
p rad z iad ó w , że g ry p a , p rzeziębienie, k a ta ry  i t p. 
p o ch o d zą  w w iększości w y p ad k ó w  z z im n a  i 
w ilgoci p rzy  ra p to w n e j z m ia n ie  pogody. Na- 
sk u tp k  tego  w y s tę p u ją  z m ian y  w b ło n ach  ś lu zo ­
w ych, k tó re  sta |ą  się  b a rd z ie j  p rz ep u sz c za ln e  
d la  b a k  te ry  j-drobnou-s i ro jó w . N ie n a le ży  ró w ­
n ież  z ap o m m ać  o  tein , żo w y m ien io n e  d o leg li­
wości są  u d z ie la jąc e  i .m o żn a  ich  n a b aw ić  się

ró w nież, n ie  b ę d ąc  p rz ez ięb io n y m , a  o b ru ją c . 
łu b  s ty k a ją c  s ię  z o so b am i (zakatarzonym i, kasz- 
ląci-m i i p rzez ięb io n em i.

W  czasach  d z is ie jszy ch  je s te śm y  w  lep sze j 
sy tu a c ji, n iż  d a w n ie j, gdyż p o s ia d am y  w ieie 
w y p ró b o w an y c h  i sk u teczn y ch  ś ro d k ó w  s to s o ­
w an y ch  p rz y  g ry p ie  i p rzez ięb ien iu . Je d n y m  z 
n ich  są tab le tk i T-jga-l, k tó re  n ab y ć  m o żn a  w 
k a żd e j ap tece
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fianonady. Artylerja zarzuciła szrapaie- 
lairui gęstą citżlbę ludzką... Zwały trupów  
'agrm iuły drogę now ym  gromadom wy 
chodzącym z pałacu... W ojska zdjęte 
grozą przerwały ogień: w dali widać
było kapłana, wznoszącego co chwila 
kind*ał i z żelazną pewnością zatapia­
jącego mordercza broń w piersiach me 
żczyzn i kobiet, tłoczących się  koło nie­
go W ysoką postać tę skosił grad kul, 
lecz natychm iast inny kapłan przejął tę 
rolę. Ranni dobijali się sami lub w y­
świadczali tę przysługę poszarpanym  
przez holenderskie szrapnele rodakom 
Wciąż nowe napływ ały tłum y z religij 
nem i pieśniami, ukwiecone na ofiarę, 
/kołnierze nie chcieli strzelać, wtedy ko 
bioty zarzuciły ich deszczem złotych  
m onet, krzycząc: ,-Macie, bierzcie złoto, 
po które przyszliście", wskazując sw e  
piersi, ahy w nie celowali. Gdy wreszcie 
droga była dla Europejczyków wolna, 
ytrzejść m usieli przez stosy ciał., n ie­
m ow lę ze strzaskanean ram ieniem  iKwi- 
Tiło obok umierającej matki, inne ssało 
jeszcze pierś zabitej, chłopiec 12-letni z 
rozdartą piersią odsunął rękę żołnierza, 
który rmt chciał pomóc i prosił o łaskę 
ostatniego ciosu. Kapelan w ojskow j... 
saplan nauki Chrystusa, uczący żołn ie­
rzy, uciekł zdjęty wstrętem i rozpaczą11..

la k  umierali ze sw em i rodzinami i 
dworem, kapłanami i żonami balijscy 
książęta z ręki c y w i l i z o w a n y c h  
białych, chrześcijan Europejczyków, w  
roku od nar. Chrystusa 1900, czyli pod 
panowaniem  w Holandji kobiety... Czyn 
szaleńczy i bohaterski powyżej opisany 
m ioł już swe tradycje. Rząd holenderski 
wiedział co nastąipi, gdyż w roku 1891 
również, by ubiec Anglję, pod pretek­
stem. że Sassakowie proszą o  pomoc 
przeciw Balijczykom na wyspie Lom- 
bok przez nich zajętej, ruszyła ekspedy 
cja, i mimo, iż balijski książę bronił się 
tak dzielnie, że z początku zwyciężał, 
i ekspedycja wróciła rozbita, niebawem  
druga z r.rmatami i karabinami nadpły 
nęła, a wtedy widząc, że... taka jest w o­
la bogów, książęta balijscy popełnili 
zbiorowe sam obójstwo z żonami, dzieć­
mi i dworzanami^ wedle staromałi pskie- 
go zwyczaju,

W Dolinie Śmierci mają sw e groby 
dawni -władcy, w  wykutych w skale po 
mnikach oglądać m ożna kulturę, której 
rozkwit sięga nieskończenie dawnych 
c-asów ... tysięcy lat. Obok tkwią w no­
rach skalnych m nisi-pnstelnicy, żyjący 
w ascezie tak okrutnej, w celach bez 
św iatła, z iTałymi otworami dla dostępu 
powietrza, i m ienieni w sw ym  wyglądzie

człowieczym, na widma . Umierają z 
głodu, zatopieni w kontem placji i celki 
są im  grobem A na zielonych cuienta- 
Yzach chrześcijańskich, gęsto jest od mo 
giłck europejskich dzieci, kuóre tu nie 
znoszą klimatu. Może je mordują du­
chy tych zasztyletowanych m ałych Ba 
li jeżyków, alb > Guudrowa duchy ogro­
du, znęcając oę mad Europejczykami, 
zwłaszcza gdv mają temperaturę koło 
3 9 °+ .

Nikt nie zw rócił w Europie uwagi na 
nimotowamy nawet w  gazetach 1906 ro­
ku fakt tego zbiorowego morderstwa 
balijskiego dta celów  politycznych Ho­
landji. Coż kojorewt... poganie... oale- 
ko. Ale w roku 1873-4 5 nikt też nie 
wzruszył Się podobnetn mordowaniem  
katolickiego ludu Podlasian wytracane 
go przez kozaków za wiarę żelazem , k i­
jami, mrozem, głodem, wodą i ogniem  
Tam również m atki z dziećmi i m ężo­
wie szli nn męlki i śmierć za sw oją spra 
wę. a w całym  c y w i l 1 m f a n y  m 
świecie nie drgnęło niczyje sum ienie

Hel. Romer.

uśm iechy i uśm ieszki.

Nauczanie z kawą 
po turecku

Nic- tyie z c ze rp an ia  w  k ry n icy  w iedzy ile 
i  p a trzen ia  n a  s ia ry  d y w an , w y o b raża liśm y  so 
k ie  zaw sze każd eg o  T u rk a , s ta le  siedzącego  z pod 
wLniętem i n o g am i z o lb rzym im  cy b u ch em  w Jo­
b ach  i f iliż an k ą  cza rn e j karwy obok . P o d o b n ic  
p rezen lo w ali się  w yznaw cy A dach a  na  s ta ry c h  
p u d e lk a ch  od ty to n iu , p rz y c z e n  głow ę tak ieg o  
zd o b ił cze rw o n y  fez. tw a rz  —  k ru cza  b ro d a , 
a  d o ln e  kończyny  o d z ian e  b y ły  w p a s ia s te  i 
b u fias te  sza raw ary .

Fantazyjnie tc ilustracj'e . m im o  sw ej b a jeczn e j 
k o lo ro w o śc i, n ie  p rzy czy n ia ły  u z n an ia  flegm a 
tycznym  kontem pla-to rom  ze W sih o th ą  Za m o ­
ich czasów  szko lnych , p ow iedzen ie  „Ach, ty Tui 
k u “, n ie  u chodziło  za k o m p lem en t. Przeciw nie, 
racze j ozn acza ło  c iężko  m yślącego  t. zw . ,,ti! 
m a n a “ , K tó ry  n igdy  n ie  w ic  o  co chodzi i śp t 
i o tw o riem i oczam i.

D zięki gw ałto w n y m  re fo rm o m , jak ie  w osh it 
n ich  czasach  p rzep ro w ad z ił w T u rc ji d y k ta to r 
K em al-Ih isza. czasy  uroczego  len istw a naszych  
w sch o an ich  p rzy jac ió ł skończą się d e fin ity w n ie  
J a k  w iadom o, T u rcy , w iększość życia  spędzali 
w k a w ia rn iac h . Z ain tereso w aw szy  się s tą ty s ty k ą  
w ty m  zakresie, K einal Pasza  stw ierdził, ż« 
T u rc ja  p o siad a  p rzeszło  m  u jo n  K aw iarń, w k tó  
ry c h  w iele m iljo n ó w  w aiikoniów  tu reck ich  go­
d z in am i siedzi n a  w łasnych  p ię tach  i żlopic czar 
ną  kaw ę po tu reck u .

Z as tan aw ia jąc  się  n a d  tom , ja k  w ygnać p ró  
żn iaków  z k a w ia rń , d y k ta to r  KemaJ w p ad ł na  
św ie tny  pom ysł.

P o c o  ich w ypędzać?  I ta k  n ie oójdą. a jeżeli 
iuz b ęd ą  m usieli pó jść , to  gdzie  p ó jd ą?

W iad o m o : gdy  g ó ra  n ie  ch c ia ła  p rzy jść  do  
M ahom eta, p o szea ł M ahom et d o  góry . P rzy p o ra  
n iaw szy  to  sob ie  d z ie ln y  i d o s to jn y  K em al-Pa 
sza  zarządzi!

„ K a w ia rn ia  tu re c k a  m a  p rzeo b raz ić  
s ię  w in s ty tu t wyeliowawe-r.y, su b w en c jo ­
n o w an y  p rz ez  p ań stw o . K rź d y  w łaśc ic ie l 
k a w ia rn i bodzie  m u s ia ł w y k azać  s ic  św ls 
d ee tw em  —  w yższego  w y k rz tn Jcen la , co  
b ęd z ie  n ie u n ik n io n y m  w a ru n k iem  o tr z y ­
m a n ia  koneer j!. W sz y s tk ie  g ry  b ęd ą  w> 
ksw tar.n l z a k a z a n e 44.

T rzeb a  przyznać ' Jże jest to iście a le k sa n d ry j 
sk ie  rozcięcie  węzła gordy jlskiego, a lb o  praw dzi 
we k o tum bow e postaw ien ie  ja jk a . P ro szę  ty lk o  
pom yśleć:

1) Nie trzeba bud o w ać  szkół, gdyż1 k aw ia rn ie  
już  są.

2) Nie trze b a  g an iać  uczniów  do nzkót, p o ­
n iew aż  już  tam  siedzą. (

3) „ D o la“ n au czy cie la  p o p raw ia  się  odrazu, 
gdyż za „p ó l c za rn e j" , i lu s  u m ia rk o w a n a  ilość 
w iedzy, m oże  sobie na  m ie jscu  in k aso w ać  po pól 
p las tra , co  n iezm ie rn ie  u rozm aic i c iężką d o lę  
n auczycie li tu reck ich , n a d  k tó rą  ró żn e  T urk 
dobrego  serca tak  szeroko  b ia d a ją .

O ło  p o m y sł: P rzy jem n e  z pożvtcczncni
W et

K i i ^ i k ł  —  to  c h łe b  p o « u ie< in i  — 
K arm i rozum., u c z u c ie  i i a u tsz ję .

N O W A

Wypożyczalń a książek
Wflno ul. Jagiellońska i«, m. f.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K a u c ja  3 z l.  A b o n a m e n t  2  zł.



hurjcr* z dii(V( liiarca 1985 roku 5

Traktat z Anglją a rolnictwo
Wywiad z wiceministrem Raczyńskim

Z a w a r c ie  IrakTtitu hancIloAYego z W 
Kią h m  ją p o s ia d a  ip ierw iszo rzę d m 1 / .n a ­

cz yn iu  d la  P o ls k i  .jako u m o w a  z g łow  
n y m  o d łń o r c a  nas j e g o  w y iw o zu  r o ln ic z i  
go. Z tc^ o  leż  p o w o d u  p r z e d s i a w i c i e )  
Yjencji . .I sk ra "  / ' \ r ó c i l  s ię  do  w ic e m i -  

i i i s lr a  r o ln i ic tw a  p. H. R aczy  o s k i e g o ,  kie  
i i i ja .ceg o  s p r a w a m i  e k s p o r t u  r o ln i c z e g o  
> j)rośJ»a o o c e n ę  Ira-ktntu i 'korr-yści z 
n ie g o  w y p ł y w a j ą c y c h .

—  Czy, używając może l>unl:o nudo 
dokładnych lec : zwięzłych określeń, u- 
klatł f tn  z punktu widzenia rolnictwa  
polskiego jest dobrym “ czy , , : !y m " u- 
l lad . niż

—  D o b r y m ,  l a k  P a n u  zapew-no v ia- 
don io .  W  l i r y k i n j a  s t a n o w i  g ł ó w n y  ry 
n e k  z h y m  dla c a łe go  sz e r e g u  a r t . K i i l ó w  
ft  Inic łwa-  h o d o w l i  -i d r z e w n i  Iwa ]> n i ­
sk iego .  Prz\ . lcmi —  jeżel i  c h o d z i  o moż  
■liwości p o L e n c j o n a l u e  lego r y n k u  i f  
s;j o n e  o g r o m n e .  J a k  s łu sz n i ; 1 n i e j t d n o -  
k r u t n i e  s t w i e r d z o n o .  t m p e r j u m  R ry ly j -  
sk ie  l ak p o d  w z g l ę d e m  o h s / a r u .  j a k  i z 
] nk-tu w i d z e n i a  g o s p o d a r e z e g o .  s i a n o  
\vi w ła ś c iw ie  odrę-bni) cześć  św ia ta  0  
c z y w i ś c u 1 d la  a r t y k u ł ó w  r o l n y c h  i d r z e ­
w n y c h  n a j h a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c y m  jest  
s a m  r \ n e k  a ng ie l s k i .  W  o s t a t n i m  n U a  
dzie  u z y s k a l i ś m y  doislaleci  i i t* j a s n o  
s f o r m u ł o w a m  z a p e w n i e n i e ,  żc . s t rona 
a n g i e l s k a  n ie  bęi lz/ e s t o s o w a ć  / .ar / .adzeii  
h i ć n c l n  z m n i e j s z y ł y  o a s z  e k s p o r t  a r ty  
ko tów r o l n y e h  do  t e g o  k r a i n ,  p o n iż e j  ilo 
ści z b l i ż o n y c h  d o  ob e c n ie  w y w o ż o n y c h ,  
a U s t a lo n y ch  w  ramiach  I r ak i  du .

Czy oprócz zabezpieczania do l i ich '
< zasowcyo stanu rzeczy w zakresie dości 
wywożonych do Anglji  ordy kul ciut rai 
nych i d fU la n y ch  omawiany artykuł daje 
jakieś i mm korzyści roln ictwu p o h l  je­
m u ?

O ir ,  ym a l iśn iY  zap ew  nił u stalli 
lizneji eeł przywozowych na o/cklóre
artykuły  specjalnie .nas m leresuj;ye co 
daje możność rozwijania naszego eks­
portu rolniczego w innych kierunkach. 
Ze .swej strony udzielamy w Iml;tacie 
S/1 rog obniżek ceł na pewne artykuły

H I S Z P A N J f

b i o r ę c  u d z i a ł  w w i o s e n ­

n e j  w y c i e c z c e  m o r s k i e j  

o d  5 d o  29 k w i e t n i a ,  na 

g r u n t o w n i e  p r z e b u d o w a ­

n y m  s t at ku  „ K o ś c i u s z k o "  

CENY Ot? 530 ZŁOTYCH
I n f o r m a c j e  i z a p i s y :  

G D Y N I A - A M E R Y K A  
L i n j e  Ż e g l u g o w e  S. A.  
W - w a ,  PI Mał achowskiego 4  
oraz B I U R A  P O D R Ó Ż V

przemysłowe angielskie przeważnie n i 1 
wyrabiane >w kra pi. co przyczyni s i c  
prawdopodfdmii1 do m iśki cen niekló 
łych j\vy rohów przemysłów ch i wgłna- 
żenia ohcjló v. Nie polr/elm  jt. Panu 
przyleci chyba dodawać’ żc tak kor.y 
sina dla obu stron i ja.snu w swem zat 
zcuiu umowa mogła dojść do skutlm j'e 
d1 nie Wskutek wspólnej obu krajom za­
sady wolności obrolu i przydziału .lew i/

V i Wili warunkach nowozawarH u 
kład l dsko aingiclski należy uważać „a 
piet w szy poważny krok w kierunku re­
alizacji /.opowiedzianego w przemowie 
n,o 1'irim Preoijern duzeoia rządu ilu 
zw ięks/i niu obrotów gospodarczych  
/.:i m i i i c ;.y 1 rozmowo min. Raczyński.

Powszechny Zjazd Historyków Polskicn Wzdłuż 1 wszerz Polski
w Wilnie

Od M do 11 września b. r. obradować 
będzie yy W ilnie VI Powszechny Zjazd 
UistorykóYY Polskich. Świat hislorycz 
n y  p o ls k i  zbiera się tradycyjnie co lal 
pięć ma swoje k o n g r e s y  naulkOYYC, jia 
których lirócz bilansu prac już d o k o  
nanycli. stwarza sie wytyczne naukoYYt  
na przyszłość.

W o b e c n y m  Z .jezd /ie  d o m i n o w a ć  hę 
tlij z a g a d n ie n ia  liteYYskie w  . w ia z k u  z 
r o c z n ic ą  n ie ładu  k r cv  kie.go Kitki.  ]io 
d o b n ie  ja k  w  w a r s z a w s k i m  z P),‘5() gć>- 
i r o w a ly  c z a s y  p ow sla -n iow e . 1S-i()L> 1 a 
p o z n a ń s k i m  1 9 2 5  okr.es U niosła  wa  
t h r o b r e g o .

Prócz łych naczelnych kwesty*)' prace 
Zjazdu obejmą ogromną skalę zaintere­
sowań od prehistorji do czasów mtjnow 
szycli Znajdą w  niem uwzględnienie hi 
slorja polityczna gospodarcza, kultury, 
w o jskow-ośoi, poprzez lii.slorję prawa i 
prawodawslw aż do dydaktyki naucza 
ria hi lorji.

W szt'1'egu iiajwybiliiiejszycli histo­
ryków naszych,, przyrzekli udział w pro 
cech Zjazdu między innemi uczeni wi­
leńscy

Strona organizacyjna Zjazdu spoezy 
wa w rękach Zarządu Głównego P. I’. 
II i Stałe j Deh gacji Zjazdów- Hi■Joryez- 
nych, w której mają swych rcprezenlau  
lów wszystkie najważniejsze instytucje 
'naukowe. Rozpoczęte prace przygotowa 
weze już przed kilku miesili etan i, posu 
nęły się daleko naprzód Napływają re­
feraty, klóre będą drukowane w Pamięl 
i.ik'U Zjazdowym. W W ilnie przygolo- 
waniem zajmie .się specjalny KomUo! 
Gospodarczy. Wkładka Zjazdowa upra­
wniająca do udziału w Zjeździć, otrzy­
mania wszy-slkieh wydawnictw Zjazdo 
wycli oraz .niiżk kolejowej wynosi 25 
zł., którą należy nadsyłać na konto P. 
K. O. lf)2!22(i (Polskie Towar/.\ sl w o 11 i - 
storyc om).

Na wywczasach w Szwajcarji

Króluw:i lKtlpndcrska \Villi<‘lniimi i ks. lu ljann  przybyły  nn k i lk u tygodn iow y  w ypoczynek  ilo 
l ’nkT\vas.sł‘r  u Szw ajca r j i .  Na zd jęc iu  —  k ró lo w a  (w b ia łym  pluszczu) i ks. . ln l jai ia  (na lewo 

od (królowej) nu t a ra s ie  ho te lu  w l rulu»rwass(M\

Przed zjazdem Związku Miast
W dniu  7 J> ni. odbyło  su; jfiOcI przewodnie  

lwem prezesa m in. .Starzyńskiego. posłodzenie 
Konwtelu YY ykonaw-czego Związku Yliasl Pol 
sk u l i ,  pu.święcone g łównie  li st mlen i u tez i wnio 
sliów jo kip 'p rzedstawione  zostaną  do  u c h w ale ­
nie ogólnem u zjazdowi Yliasl, k tó ry  rozpocznie 
sir w dn iu  (i kwietnia .r. Ji.

Na zjeździć wygłoszone będą następująco  re 
lera ty :  zagadnienie  rów now ag i  budżetowi j miast 
i f inansów m ie jsk ich  fąc; nie z zagadnieniem  in- 
we.slycyj ni.iejskicli. rcfenenl iirezydenl fn. I,svn- 
"II  YYr. D rn janow sk i ;  m etody pracy w gosp ular 
ee m ie jsk ie j  —  re fe ren t  p rezydent  ni. llydg.isz 
r / y  I Mareiszow-ski; zagadnienie  opieki kpn- 
Icoznej i 1 e z ro b ae ia  w niiaslaeli —  referen t  dr.
.1 Zawadzki,  wiceprezes Zw. ,M_ P.; o zalnido- 
w ie lilia*! rc fe re n l  p ro f. inź. B. Pniewski,  o Tu- 
wi.rzystwie Osiedli Robotniczych —  referent 
dyr. -1 Strzelecki

Pierwszo lrzv referaty, m a ją  e liarakliT  re fe ­
ra tó w  d ssk u sy p iy c l i .  nad  dw om a pozas ta lyn ii  re  
fera ianii  djs&klisja u zasadzie  nie jesd przewi- 
ilziana. i te fera ly  wraz z tezami m a ją  być wydwi 
k o w a n e  i rozesłano w niedługim rzasie  uczest­
nikom  zjazdu.

Olg ini-zah)rzy_ zi.rzdu znrierza ją l iiiędzj’ inne 
Ifti d o  tego, aby zjazd przez przyjęcie p rz ed s ta ­
wiony d l  m u  m etod  pracy  w  g o s p o d a r c e ł i  ad- 
n in i s l r a c j i  m ie jskiej  i potw ierdzen ie  n ie jako  zna 
nycli  nangół  zasad tej gosp o d a rk i  i a d m in i s t r a ­
cje odgrodził  ogół naszych miast nd liicwlaści- 
w \e h  p rak ty k  i n icp rzenn  ślans cli posunięć ]io- 
s; czególnyeli miast.

Duż.s nacisk  położony zostanie na koniecz­
ność z rów now ażen ia  budżetów miast i s tworze 
nie. w a ru n k ó w  dla prowadzenia  przez m ias ta  
r; c jonalnycli inwesly-cyj, odpow iada  jących doj- 
rzat>an -potrzebom publicznym

Yliasta m a ją  iiyć wezwane również, do tego. '  
by większą uwagę poświęciły pop ie ran iu  i pod 

trzyniywnniu  sainodziidności gospodarcze j  ich 
nie,szkaneósv. zwłaszcza zaś w a rsz ta tów  rzcanie- 
ślniezycli i rękndzieilnii /ycli i p rzyczyn ia ły  się do 
w prow adzen ia  w aiicli u lepszony cli m etod  p r a ­
cy i zwiększenia  ieli zdolności p rod u k cy jn e j .

fezy .  •przedstawiono przez w y m ien io n y ch  wy­
żej l-etCTe,litów-, zostały przez Komitet YY ykon/cw 
czy niewk-lkienii  zm ian am i  p rzy ję te .  Jiuhiein z 
|.cwviiniejszycli uzupełnień tych tez, dokona  
l-eni przez Komitet YY’y-knnawczv jest teza. nby

—  VY Y S  l AYYiA YY GI1V.NI. 1 eg n oczna
sl.a \Y’\ staw i 1’rzeniystow o-Rzem icśln ieza",  k tó ­
ra sig odbędzie  w ( idym  w sezonie  leluiin  po- 
l iw a  dwa miesiące,  nd 2<J czerwca, do 1 września  
Itl.ij r. YY-yslawa o b e jm o w ać  lięilz.ie w szys tk ie  
dzii dz iay  wylwórcza.śei- rzeniiosla  i prz in iYslu  
kiaij iwego, oraz  wytwórczość zw iązaną  z p o trze  
banu  żeglugi u rządzeń  por t  <wye-ll i i s i iac lw a.  
( iodnyni zobaczenia  będzie "specjalny dział  m o r ­
ski oraz  p a w 1! ni rybac tw a ,  w y b u d o w an y  przez 
| cdski- przemy.s! rybny .

N i l lirzyniim plasuj przy  ulieacli Je rzego  
YY sli ingt.nia  i R yback ie j  w na jb liższyeb
duiauji rozpoczęta  l iędzic liudowa szeregu p a w - 
ło n o w  w y-.Uiwawyeli.

Koiisulaly  paKkie  z YY ro r ław ia .  Szczecina .  
Kuii lzynia  z. Duli w Anglji.  oraz  o rg an izac je  
z Ameryki zap o w ia d a ją  p rzy jazd  specja lny .-li 
wycieczek d-» (idylli. Duże  z a in te re so w an ie  YYy 
stawą 1 'rzeinyslowo-l izen iieśln ic /ą  jes t  w I.oii 
dyn i  . w I lo land j i  oraz  w Rcdgji

P m i e w a ż  Tow arzystw o  YY e s taw  i Targów w 
(idyiii k tó re  wystawi u rząd za ,  p o s tan o w ito  i iz 
szei/.ve. je j  ram y ,  zgłoszenia  w ys taw ców  przyj  
m ow ać  będzie  do d n ia  30 m a rc a  b. r. włącznie.  
Zgłoszenia  należy k ie ro w ać  na ad res  T o w a rz y s t ­
wa W ystaw  i T a rg ó w  w Gdyni, ul K i l iń sk ie g i  tl'.

— LIK W ID A C JA  TR ZEC H  CEKISOYY\ I V  —  
YY L u b lin ie  k rą ż ą  peglo.ski o  z.iiniiei zonej j ika  
by lik w id ac ji .rzceli cu łcrnw iik  iie ib ibno  i-ukrou  
u la  Ylilej<>w.ska p o łączo n a  będzie  z c u k ro w n ią  
lu b e lsk ą , a  to w le j fo rm ie , ż-ą teg o ro czn y  kon 
ly n g en t b u ra cz an y  p rzerob iony  ju ż  będzie w 
L u b lin ie . Poze.trm  zlikw idow une być p o d o b n o  
om ją c u k ro w n ie  N ieledew i W o żuczyn . R ogiński 
Ve w zbudziły  w śró d  lo lin tn ik ó w  o ra z  w kołach 
"o s iio ila iezy eb  z ro zu m ia le  z an iep o k o jen ie .

—  YVi: Ii B I N E K  DO. ARYIJI ABISYNSKIEJ.
W -osi  ilnii Ii dniaci;  j i o j a w i t s i ę  w Lodzi oszust,  
lUóry p o d a jąc  sio za p rzed s taw ic ie la  Uon.sulniu 
:;lii.syiiskiego, w e rbow a ł  b e z ro b o tn y ch  ocho tn i­
ków  do nrinji  abŁsyiLskicj. 'Gliętnyeli by ło  wielu 
wobec n. dzy p a n u ją ce j  w śród  bezro b o tn y ch .  —  
Ja k o  in k i oszusl oliie-cywal \verl> iw a n y m  10 zł 
dziennie,  m u n d u r  i u t rzy m an ie .  K andydac i  do. 
nmnji  abi.syiisk-iej niusioli oszustowi n a raz ić  
wplacac po 1 — ■ zl. ty tu łem  ..wpisowego".

Spry tny  oszust ,  zebraws-zy przy lym w erb u n  
ku sporą sumę, ulofnil  sie jiSz śladu, a nied >>z 
li żo in ierz i1 a n n j i  al): syiiskiaj  dojiiero po niow 
czasie spostrzegli  się, że padli  o f ia rą  oszusta.

—  KONGRES M ETEOROLOGICZNY W  PO I
SCE. D y rek to rzy  in s ty tu tów  m ete  jro logicznycli  
70 p ań s tw  całego św ia ta  u t r z y m u ją  ze sobą sta 
lv k o n tak t  i co k i lka  ilal z jeżdża ją  się na  między 
i ia io d aw e  kongresy  coleni osobiste j  w ym iany 
spostrzeżeń.

YV r. b kongre.s -laki odbędzie  się  w Polsce 
liędzic on  o b ra d o w a ł  od t do 13 w rześn ia  w 
YY’a rsza w i i  G ospodarzem  z jazd u  będzie  Polski  
In s ty tu t  Meteorologiczny, k tó ry  już  obecnie ro z ­
począ ł  akc ję  p rzy g o to w aw czą  dla o rgan izac j i  
kongre.su.

YY zjeździć  ee..mie udz ia ł  p rzypuszczaln ie  
ad 150 do 200 osób. Będą na n im  re p rezen to w an o  
wszystkie części św iata.

Hotel Bristol
W ARSZAW A

250 polcojów z w o d ą  b ieżącą  
i te l - fo n a m ' od  zł. 8 za d o b ę

R E S T A U R A C J A
Dancing Ogródek Cocktail-Bal

—  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  —

w ładza; nadzorcze  zan iecha ły  obc iążeniu  m ias t  na  
izeez now opow sta jącego  Związku Rewizyjnego.

Z adaniem  z jazdu  będzie poza rozw ażeniem  
w -p o m n ian y c h  zagad n ień  d o k o n a n ie  po  raz 
p ie rw szy  na p o d s taw ie  nowego  s ta tu tu  Z w iąz ­
ku Miast Po lsk ich  ca łkow itych  w e b o ró w  ra d y  
naczeln i j Związku
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A ero d y n a rw czn e  lo k o m o ty w y . Na odcinku ko lejowym  m iędzy  N ow ym  Jorkiem  a Tolego w s tan ie  O h io  
u ruchom iono  p ierw sze  w A m eryce  lo k o m o ty w y  o ksz ta ł tach  a e ro d y n a m ic zn y c h . '  ~  ~
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A E B E A

P o w sta n ie  w G recji p rzech o d z i  w coraz ostrzejszy  fazę, dzie ląc  ca ły  n a ró d  na dw a obozy:  zw o len n ik ó w  Venize- 
zelosa i zw olenników  rządu. Jak jedn i  tak i d ru d zy  czują  się silnie  i zapowiadają  sw oje  zw ycięs tw o.  Walki obecn ie  
toczą się na ladz ie  w M acedonji,  oraz  na  m orzu ,  gdzie  flota  powstańcza  zagarnia  coraz  więcej w y sp .  Na ilustracji

o g ó ln y  w idok Aten, s to l icy  Grecji.

Z p u styn i na ła w ę  szk o ln ą . Mussolin i w sw ym  wielkim planie  
k o lo n ja ln y m  dużo  uwagi pośw ięca  kwestj i  k rzew ien ia  ośw ia ty  
wśród  p lem ion  tu b y lczy ch ,  zmierzając  do  założen ia  szk o ły  
w każdej  większej oazie.  Akcja ta sp o ty k a  się z o p o rem  ara­
bskich  rodz iców, k tó rzy  zwłaszcza córki n iechę tn ie  posy ła ją  
d o  szkół.  Zdjęcie  p rzed s taw ia  ob razek  ze szko ły  dla dz iewcząt  

w L ib j i ; mała Arabka uczy  się  sz tuki  p isania .

N iedaw no  am erykańska  ekspedycja  na ­
ukowa o dkry ła  w lnd jach  plemię ka­
rzełków, k tó ry ch  p rzec ię tny  w zros t  
w ynos i  oko ło  40 cmt. D o ty c h cz as  za 
n a jm n ie jszy ch  ludzi uw ażano  kar łów  
afrykańsk ich ,  p rz ed s ta w io n y ch  na z d ję ­
c iu  razem  ze s ły n n y m  m y śl iw y m  am e­

rykańskim, Marcinem Jo h n so n em .

Z brojen ia  A nglji. C zołg  najnowr-zego ty p u  d e m o n s tro w an y  wobec oficerów angielskich.

R o k o w a n ia  ch iń sk o -ja p o ń sk ie . Gabine t  japońsk i,  k tó ry ,  jak  poda ją  pisma, p rzep row adz ił  p om yślne  rokow ania  
/  rządem  chińskim. Siedzą: drugi na  p raw o  — p /ein jer  Okada, trzeci — m in is te r  skarbu T ak ah ash i .  Stoją:  trzeci 
na lew o — m in. m arynark i  Osumi, sz ó s ty  — min. sp raw  zagran icznych  H iro tha  i s ió d m y  —- m in is te r  w o jny  H ayash i .

5 S z w a jca rsk i .b o h a te r n a r o d o w y .
W tych  dn iach  up łynęło  125| lat od 
chwili ,  gdy  na rozkaz N ap o leona  został  

j" ro zs t rze lany  ty ro lsk iS bo jow nik -o  w o l ­
n o ść .  jswego  kraju A ndreas  Hofer. 
W Szwajcarji  uroczyście obcho d zo n o  

tę rocznicę.

P rz ez  A tla n ty k . O pobicie  rekordu  
p rze lo tu  n ad  . oceanem  „Lindbergha  
w sp ó d n ic y "  jak nazyw ają  pow szech  ie 
m iss  Am elję  E earhart ,  pokusi ła  się am e­
rykańska  lo tn iczka Lora Ingalls. Na 
zdjęć  u odw ażna  lo tn iczka  p rzy  swym  
aparac ie ,  na k tó rym  zamierza ustalić  

n o w y  rekord.

R e k o r d  ś w ia t o w y  lo k o m o ty w .  Na linji 
Londyn—New cas tle  osiągnęła  lokom oty­
w a lo ndyńsk iego  T o w arzy s tw a  W sc h o d ­
niej  Kolei Żelaznej  n o w y  rekord  św ia to ­
w y pędząc z szybkośc ią  172,6 klin. na  
godz inę .  Pociąg  sk łada ł  się z 6 w agonów .

Z k a rn a w a łu  w  R ied lin gen  (S zw ab ja).
Kukła Go jata ,  k tó ry  wedle  podania  ma 
poch o d z ić  z tego  małego miasteczka.

Sołn ierz g r ec k i. R ozru ch y  w k o lon jach  fran cu sk ich . G u b e rn a to r  Algieru podczas p rzeg lądu  w L aghouat  w P o łu d n io w y m  Algierze.

Leon N oel, n o w o m ian o w an y  a m b a ­
sad o r  Francji  w W arszawie.

P ra k ty cz n a  m atk a . Peffna  prak tyczna  
m atka  w  CliftovilIe  (Anglja) uważając, 
źe  wózki  dziecięce  są ś rodkiem  loko­
mocji zby t  n ie w \g o d n y m ,  wpadła  na 
p om ysł  noszen ia  dzieci w w oiku na 

p lecach, jak to rob ię  Sskim oski.

M organ o p u sz cz a  A m ery k ę. J. P. M organ ,  z n an y  bank ie r  i m il joner  am ery­
kański,  przekazuje  w szy s tk ie  sp raw y  sw em u n a js ta rszem u synow i,  Ju n iu so w i  

Morganowi i sam w yjeżdża  z Ameryki.

„C zarny O rzeł" le c i na p om oc A bl- 
syn ji. M urzyn  Hubert  Ju l jan ,  który 
jako z d o ln y  lotnik znany  jes t  w Am e­
ryce  pod  nazwą „Czarnego O rła" ,  w y ­
biera s ię  do  Abisynji ,  na s łużbę  do 
cesarza  Hailie  Selassie  w celu zorga­
nizow ania  i p rzygo tow an ia  abisyńskie-  
go  lotn ic tw a na w ypadek eu*. wojny 

z Wiochami.

N ow e znaczki pocztowe.

N a stęp ca  tronu w ło sk ie g o  ks. U m b er-
to ,  k tó ry  z wielkiem zain teresow an iem  
śled z i  za przerzucan iem  w ojsk  w ło ­
skich  do Afryki w sch o d n ie j ,  za in ic jo­
wał g en era ln y  przegląd  w szys tk ich  o d ­
dz ia łó w ,  s tac jo n o w an y ch  w M essynie .  
Na zdjęciu n as tępca  tro n u  podczas  

przeglądu.
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Z życia i prasy 
białoruskiej

Kiator. Naród, kom itet przeciwko posł. 
Jaremiezowi

Nft <xt]>> leni w rl n i li 7 I). ni. posiedzeniu Zu-

rziidu Kom itetu  uchwalali  j , ze względu na p o ­
lityczną sytuacji;  w Polsce, z przi-mówii-nii ni p o ­
sła r  Ja rem ieza ,  wygłoszeniem wi Hejże s p ra ­
wił w Sejmie d n ia  (i ub. ni. nie -solidary zowac 
sic. pozostaw ia jąc  je na osobistą  odpowi-dziu l-  
iiość posła  .laremieza.

W y n ik a ło b y  z lego, że s tanowisk  i K Mliii du 
nie uli zmianie.  Przem ów ien ie  po s ła  Jari  mi- 
17." zaw ierało  obok  k ry ty k i  obecnej,'.) s tosunku  
polityki  polskiej  względem B iałorusinów  jesz­
cze sym pa lyazne  odezwanie  kię o obecnym  mi 
n is t rze  sp raw  w ew nętrznych  [i. M Ko.tuiatk.nv- 
sk iemu, ja k o  o człowieku dobre j  woli.

17-lctnia roeznica ogłoszenia Niepodle­
głości Białorusi

Na tem że posiedzeniu k o m ite tu  p o s tan o w io ­
no  p rz y p ad a ją c ą  w- b. r. 17dą rocznicę ugł. 
Kiep. B iałorusi uczcu . W ilnie  j.-iko święto na 
rod o w e  oraz  wezwać do takiegoż św ię tow ania  
całe b ia łoruskie"  społeczetisiwo.

/£ T  wa „Przyjaciół l»i:iłoriisozo;iu slw a -4
, 34 ub. m. o d b i ło  się- walne zebranie  tego 

ł w a W y b ra n o  now y  zarząd, w .kład którego 
weszli pp. W. T u m a s /  i prezesi,  T. Matwiejewa.
1 B udźko  i M. M arhońko .  Zi sp raw ozdan ia  wy 
nika, iż Tjjwo sk łada  się z 30 osób. V uli. roku  
odbyło  ono If  posiedzeń. I tw orzono  liibljoteke 
(332 tomyl ofuz przystąp- m i do w ydania  dzie ł­
ka, n ap isanego  przez d-ra  .) Słunkmwii-za p b

I lya lek tyczny  a p v la ln ik ‘

Wykłady z białorusoznaw stwa na l ni 
niwersytccie.

W  r. Ti. na  dziale s łowiańskiej  Idokigji  p. 
p r r f .  E. K oschm ieder  w y k łada :  a) h istoryczną 
g ram a ty k ę  b ia ło rusk iego  języka  i ld czytanie 
s ta roży tnych  b ialoriisk i- l i  tekstów

W ieczór propagandy  pszczoluictwa
S ta ran iem  redakcji  „B ie ła ruska ja  Bure' w 

dn iu  3 b m. odbył się wieczór, pośw ięcony  p r o ­
pagandz ie  pszczclnictwa. Na p ro g ram  złożą się:
2 referaty p. I. „Krótki  zarys l iistorji  pszcztdnic- 
lw n“ ‘‘ oraz „O spoży w ezych i I -karskich w a r  
(ościach m iodu  Wieczni zakończono  w ys tąp ie ­
n iem bial. id nar u (]>. Szyrmy) i tańcami.

Z Białorusi Sowieckiej.

W  styczniu  o d h \ ła  się w  M ińsku sflBja Biało 
n i sk ie j  Nkademji Nauk. 7. ogłoszonego przez p re  
te s a  Goryna sp raw ozdaniu  wynika ,  że A k adem ja  
w-sdała 129 p ra c  n au k o w y ch  ze wszystkich dzie 
tlzin „socja lis tycznego b u d o w n ic tw a ’ A kadem ja  
f i  zeprow adz iła  p race  w dziedzinie b a d a ń  geolo­
g icznych  B ialo ru  i Sowieckiej.  Poża l-m  człon­
k o w ie  \ k a d e m  ji wygłosili ti i fab rykach  ponad  
800 odczytów .

Dalej referent  podkreślił ,  iż uh. rok był dla 
A kadem ji  czasem walk ,.z pozodało.śeuimi- ' 
ki m (rew olucyjny cli na lo d o w o -d em o k ra ty czn y ch  
1 Irockis tow skieh  eh mmi tu w. Na zakończenie  
C oryn  n a w o ły w ał  do wzm ocnienia  piln rś-i i 
energ icznego  z w a b i a n ia  istnieją-sego w  'k a d e -  
iiii'* zgniłego lil ieralizmu Po  dyskus ji  u c h w a lo ­
ne  prowadzić, w dalszym  -ciągu dkę z b ia ło ­
rusk im i  nac jonalis tam i,  dążyć do .podniesień.o 
jakości n a u k o w y ch  prac  oraz  przystąpić  do  wy­
d a n ia  b ia ło rusk ie j  sowieckie j eney klopedji.

W y b ran o  nowy zarząd  .bkadcmji w składzie: 
P Goryn —  prezes,  J. Kotas i T. D.umbal —  wi- 
ce-prezesi  oraz Bin-szhii ,  Kubagin ,  Szezerhaezow 
W alłson ,  Pankiewicz.  Aszarowicz. Szponcer i 
( zudzionen — członkow ie zarządu.

Sądząc z wyniku w yborów  do zarządu 1? A. 
B ia ło ru s in ó w  jest tam zaledwie 40 procent

Teatr m u iyn n y  „LUTNIA*
D złf o godz ,  12.30 pp .

PORANEK SYMFONICZNY 
o g. 4 -e j— W IKTO R IA  I JEJ HUZAR

ł  o g. 8-ej wiec*. C H I C A G O  |

M

Sprawozdanie z działalności Wil. Zw. Teatrów 
i Chó ów Ludowych za r. 1934

R A D J 0

W z s i ą z k u  z o d b y w a jący m  się dzis ia j  
z jazdem  e.z.łunków Wit. Zw. Tea trów  i C.lió- 
rów  Lud. (w sali Oguisisą K n ie jow ego^ -— 
p o d a jem y  sp ra w o z d an ie  </. dz ia ła lnośc i  za 
rok ubiegły tego Związku

Zai*ządv.pdlę.i w okr*-sie sp ra w ą /d a w -z y n i  
3 posiedzenia  w składzie  pe łnym  oraz  5 pósie- 
dzeń p r i / v d j n m .  Poza lem  jHlbyw-tły się nie- 
] r .i tokuluw-me konfe renc je  poszczególny cli czhni 
ków p rezy d ju m  i członków / a r z ą d i i .  Na nbsie- 
d z en i iu h  by ły  o m aw ia n e  n as tęp u jąc e  spraw y 
a) p rogram y p racy  i sp ra w o z d an ia  b) s w a  wy 
h u d żeb iw e  i l iu a n s iw e ,  e) oiigamzacju j iomocy 
iii .drukt irsk iej  zespołom , p ra cu jąc y m  w terenie  
d'i s p ra w y  wydawnicze ,  e) sp ra w a  k u rsó w  i kon- 
lere iicyj  in s l ru k lo rsk ic h ,  f) sza ln ia  I ea ł ra lna  
BI  o rg an izac ja  ink iiaj.śeiśle.jszego k ia i lak lu  cen- 
Ir.ili z zespo łam i w terenie ,  h, sp raw y  bieżące 
(esyide.iieią /'-społow- a d m in i s l r a c ja  wi win li-zna 
k slportaż w v d a w n ie |w  i t. p.i

—  Slun o rg an izacy jn y .  W ileńsk i  Z w iąz ik  l'e- 
a l ro w  i Chórów- Lud. liczył na dzień 31 XI 34 r. 
ezdonkow l a ł .  W okresie  sp raw o zd aw czy m  pizy- 
było  23 cz ło n k ó w  C złonkow ie  o trzy m y w ali  re ­
g u la rn ie  m ies ięczn ik  „ T e a l r  L u d o w y ’, du/.ą 
zniżkę, li i 50‘Vo. przy  w ypoży czan iu  k o s t ju m ó w  
/  k o s i j iu n ie n i i  tea t ra ln e j ,  p o ia d y  w zak res ie  do 
bo ru  s / t u 1 do gran ia  o raz  w /.akręsio .spraw 
reżyserskie li  i techn icznych .

—  Pra e ?  insli-iiklnr.skie. W' oKn su- sp raw o  
/d aw cz y ń  zostały  in raco w an e  zes taw ien ia  bib 
Ijoteczek sztuk tea tr  ilnycli dla wypożycza ln i  nu 
wuitowyęli .  Zestawieniu  te zosta ty  ro zes łan e  do 
poszezeeólnyeli  , iwialow. Zaw ierały  nne dwa 
lvnv bilil i i leczek  —  ieden <11 a o ś ro d k ó w  wiej- 
skiizli. d rugi  dla o.śmidkńw m ało in iasleezkowyeli .  
fd z i i - lo n a  n o ra d  iisluyedi i pi.śmiennycli,  łych 
os ta tn ich  byln w 1934 r. 90.

O n rao o w an y  zosta ł  p ro jek t  p ro g ram u  k u rsu  
t ea l ra lnego  dla i.i'odzię.żv w ie jsk ie j .  W y p r ó b o ­
w any  on zosla ł  w kwi-eliiiu 1934 r.nu ku rs ie  te ­
a t r a ln y m  dla m łodzieży w-ieiskiej z pow ia tu  wi 
łcMskio-oo w M eis /ae  de.  W kurs ie  wzięto udzia ł  
,30 osól) z de lirym  sku tk iem .

■Na k u rsa ch  oświaitowyeb. o rgani70w anveIi  
p r / e z  K u ra to r iu m  O. 8. prelegl-.nl W ileńsk iego  
Z w iązku  p ro w a d z i ł  w y k ła d y  z z ak re su  lea l ru  
łndoweeo .  W  k id sa r l i  bikicłl p re legen t  Związku 
b ra ł  twł/iał ó rnoy. O sób uczestn iczącyeli  w łych 
kni-cneti T.yłn 940.

— S p raw y  w y daw nicze , /o s ,u l , -  osta tecznie  
npracow .me wydawuielw  i „ S w ię l i  K u p a ł y '  i 
-'piewnik 1’ieśń Zirnii  W4 kjii.sk i tej i N ow ogródz­
k ie j"  W zw iązku  7. temi w y d aw n ic tw am i odbyty 
się- trzy ko i lic re i ir je .  w k tó rych  wzięli udzi.it 
zgiproszeni 1'aeliowcy o raz  w y kom m o szereg pr.u: 
bn-żąe ,-c.h. k lon- |)oeliloiię-ly spo ro  czasu.

Piyztifein z <slał rozji isany k o n k u r s  lia z b ie ra ­
nie piuśui wese lnych ziemi w i leń sk a  j. im m i-  
gródrzkii-j i g rodził  ńskie j.

Przy  czasoiiiśmie  .Najzo Świelliea" został  
w ydany  jeden doda tek ,  z aw ie ra ją cy  4 s ir  my 
d ru k u ,  a zaw ie ra ją cy  2 o p ra co w a n e  inscen izac je  
o raz  2 a r ly k u ty  o fHidśni i t ea t rze  ludowym .

—  Kestj t i in ie i i i ia  Icali-alna. K os tjun iie rn ia  
t ea t ra ln a  liczy 2220 k n s l ju m ó u  k tó re  zostały 
zii iweiilaryzawaine i odświeżone.

W ypożyczeń w roku  19,34 było .304, z łego 
201 op łaconych .  P raw ie  w szys tko  wypożyezeniji  
były poza ibrębcni m. NNiilna.

—  K o n fe ren c je  i z jazdy. l)i  legaci Zw iązku  
bra l i  udz ia ł  w ogó lnopolsk ie j  k onfe renc ji  t e a t ­
ra lne j  w Isnlowicach, z o rg a n i .o w a n e j  w m a ju  
1934 r. przez. Ii .s lylut T e a tró w  Ludowych .  1’oz.n- 
lein oiHiywały się kniifei eueje z k ie r  >w nikaiiii 
p rac  ośw ia lowyeli  p rzy  Zarządach  -AVojewaidz- 
kich o rcan iza e y j  młodzieżowycli .

B iu ro  Z w iązku  jest czynne  cudzień  id 
g-id-z. ł> do ló. Do p rac  b iu ra  siależy p ro w a d ze ­
nie: a) ew idencji  członków l>) adm iu is t row  mii 
b ib l io teką  l iczącą .',08 lomow, cl id m in is l rac ia  
kost i i im iernią  lea lra l i ią .  dl p re iu m u  ra ta  i k al- 
po r taż  n-iesięe. nika  „ T e a t f  4.udow y" ,  e) kolpur-  
laż wydawnictw ' ubcyeli i „ lasuyeb. i) z a ła tw ia ­
nie snraw zlee-rmycli przez Zui/ .ąd Związku i 
I. d. P rezes  Związku u izę d u ie  tak  2 razy w ty­
godniu ,  członkoyyie p iez y d ju m  1 ailz w 13- 
godn i u.

—  Skład  Z iirzudu w r. 1934, S lub iedo  Edwiirti.  
. \rabiszkii wieź Mieczysław, s ieczko  Piotr.  Na- 
woiski 'I imasz.  Szkop .tan. (oiwi n i sk a  B ro n i ­
sława. iBomiir-Oelienkowska Helena, l -ranczak 
StaiiiLsIayy. Szoakieyy iez Mieczysław. Adamski 
dań. (lała Michał, Piflil Maria-n.

Z arząd  yy m krrę  p itrzeliy yyiłaniał  kom is je  
i sekcie . W  ro k u  sprayyozdayyczym istn ia ły  n a ­
stępu iaoe sekc ie :  'wydawnicza,  lea l ru  szk.dn tgfi - 
i |> i '<<poud lyyo-jirasoyya.

—  D zisieiszy  z jazd  m a  za głóyyny cel Iwm- 
rzen ie  ośrndkóyy poyyiałowych i przez  to rozsze ­
rzen ie  dzia łalności.

W I L N O
N łL D Z iL L  \  dnia  10 m arc a  193-3 r.

9.00: Sygnał  czasu. 9,03: P o b u d k a  do  gim 
nastyki.  9,0ti: G im nas tyka .  9,20: Muzyka. 9,'4a: 
Dziennik  p o ra n n y :  9.35 : 45ro g ram  dzienny.  10,00 
Muzyka- po lska  (płyty). 10,30: Nałmżeństyyo z 
kr. ledry śyy. Ja n a  11.57: Sygnał czasu. 12,00: Hej 
pał.  12,0.3: Wiad. met. 12.03: „O płaca lność  niek 
tóryc.-li nayyozóyy sz tucznych" .  12,15: T ran sm .  z 
teatru .  13,00: „Tealr  yyyobrażni“  sluclioyyisko. 
1.3,15: I ransm .  z I - i lha rm on ji. • 14,00: Godzina 
życzeń (płyty). 15,00: Audycja  d ła  wszystkicli .  
13.35: S łuchow isko  wiejskie .  1(5.00, K o n cer t  s j  

l is tów 1(5,15: R ecy tac je  p rozy .  17,00: Koncert  
erkii-Jttry wiejskiej .  17,40: Audycja  d la  dzieci 
s ta rszych.  17,50: K u l tu ra  życia  codziennego:  —  
„U m ie ję tność  s łu ch an ia" .  18,00: „To tak ie  zna 
ne" (muzyka).  18,45: Życie, m łodzieży".  lti.Otl 
P ro g ram  n a  pon iedz ia łek .  19,08: Audycja  m uzy  
zyezna. '£ ,Szkice  rzy m sk ie"  w op. J. P iek a rsk ie j  
19.45: „ P o d ró ż u je m y :  „ Jez io ra  . .Pan ieńsk ie  o 
c zy ’ —- (odczyt). 20.00: Muzyka lekka. 20.46. 
Dziennik -wieczorny. 20.55: „ J a k  p ra cu jem y  w 
Polsce".  21.00: Loża szyde rców " .  21 30: „Co czy ­
tać" —  szkic l iteracki.  21,45: W iad  spor tow e  ze 
w szys tk ich  rozgłośni P. 14. 22,00: Wil.  wiad.
spo i ł .  22,05: tsonc rek lam ow y.  22,15: kon c .  ork.  
sym fan iczi ie j  R. 1’. 2.3,00: W ind .  mol. 2.3.05
W ie cz ó r  taneczny  w wyk. Kr W Pk o w sk ieg o

PON1I .DZIALKk. II m arca  1935 r.
(i'Ot: Pieśń. (i-Bji: Pobudka .  0.3(5: G im uasH ka. 

8.0)5: P rz e rw a ,  i 1.57: Sygna ł  czasu.  12.00: l le jna l .  
7: >0: W sk azó w k i  p rak lv czn e  (o spółdzielczości 
12.03: W iad m eteor.  1 2.0.5: Koncert .  12.45. „K il­
ka slćiw o naszych  dzieciach". .  12.55: Dziennik  
p. ił. 13.(Ki: M oniuszkę —- wy ją tk i  z „H alk i" .  
13.5(1; (lodź. ode. p6tv I I 00: Przerw ,, .  15 K> o,)/  
bawione lo r lep ian y .  1(5,30. I .ekeja  język i  ni 
mieekiogd. 1(1 451 Pieśni w wiek. Z y g m u n ta  Prn- 
la.ssewicza. 17.00: Audyi 11 d la  u / ioc i  s turs/veli .  
17.15: Rezerwą ogó lnopo lska .  18.00: Audycja 
s trzelecka. 18 25: Nnkiela i w a ri(n*katih żvcia
młodzieży. 18.30: S k rzy n k a  po iv l  iwa. 18 40: Ży­
cie a r ty s ty czn e  i k u l tu ra ln e  miasta .  18 15: Au-h 
r j a  z cyk lu  „chóry- szkolne".  19 07: P ro g ra m  na 
wl ns-k. 19.15: Z l itewskich  sp raw  a k tu a ln y ch .  
19,25: Wil. w u d. sport .  19,35: O rd o n ó w n a  na 
I K iach. 19.50: Przeg ląd  filie iw y. i 0  01) Mii/vi.a 
lekka  ze Lwowa. 2 0 . l i :  Dziennik  w ie cz o rn y .

„ J a k  p racu  jemy i żv iem v  w iP łlsce".  
21 00: Koncert  m uzyk i  f ran cu sk ie j .  22.00: Kon 
cent re k la m o w y  22.15: Kom. snor.  ze L i in w a .  
20 17: M n /v k n  taneczna .  23.00: W iad .  met.

S P O R T O W YK U  R J P R
Niedziela na boiskach sportowych

P r o g r a m  n iedz ie lnych  im prez  p rz ed s la w ia  się 
n a s tęp u jąc o :

W a rs z a w a :
Zakończen ie  liiislnzoslw b o k se rsk ich  Wrarsza-

wy.
Na b o isk u  iPolonji  o !5-aj mecz p i łk a rsk i  

P - o n ia—.Marymoul
Na .Legji o 12-ej mecz pifkaiuki  'Legja— 

ClWiK.
N i hasen ie  Udiez/pie-ezalni przy ul. W olsk ie j  

.42 o 12-ej m ięd zy m ias to w y  robo tn iczy  nu-cz pły­
w acki G dańsk— W a rsz a  n a .

W  p ływaln i  D «nu Akadi  m ickicgo o H5-ej 
ogó lnopo lsk ie  zaw o d y  pływackie.

W  Wieilkioj Rew ji o 15.30 m erz  gimiiastyez- 
ny  Makalii—.Sokoł IV.

W  .lokalu P r ą d u  o 17-ej mecz lioksi rski 
O r k a n —4’rąd.

Na in-owinejl:
W  'Poznaniu  m .s t rz  -„lwa i)iiig-|)ong iwe Pol­

ski.

Zos a l j  ju ż  zakom -zunc  m is trzo s tw a  szer- 
m iereze  O. K. III , k tó re  zg rom adzi ły  ogóh-in 
30 sze rm ie rzy ,  k tó rzy  przez  d w a  dn i  walczyli  
m iędzy  so b ą  w suli O ś rodka  \VK. Z aw ody  s ta  
ły na  w yso k im  poziomie

Do p o d a n y ch  przez  nas  u p rz ed n io  wyników 
pode jem y  rezu l ta ty  walk  końcow ych :

f ki. ofio szab lu :  I) por .  K laczyóski  41 pp.;
2) por.  SiebielcL 3 p. szw.; 3) ppr .  W itkow sk i  
4 pik. uł.

II ki. o f ice rów  szpada.- 1) p o r  T rzebuohow  
sk ł  2 płk. uł.;  2) ppor .  Szab łow ski  114 pal. ;  3) 
pur  Kus 3 B. Sap.;  4) po r .  M. B o h d an o w icz  
4 p. uł.

G ru p a  fcolimistrów podo f ice ró w  sz p a d a :  1) 
p luł.  Ker 1 p. p. leg.; 2) p iut.  Sutyin 3 p. szw
3) p luł.  R óżańsk i  1 p p. leg.

f k lasa  p o d o f ice ró w  szabla.: 1) p iu t.  Murci 
u iak  2 p. uł.; 2) pluf. Szym czyk  5 p p, l-g.:  3) 
u . ic lim . Kozłowski  4 p. uł.

II k lasa  podoficcców  sz p a d a :  1) slecż M ar 
ezewski  81 p  p.;  2) pluł.  Kozieł 2 p. ul.; 3) kap r .  
Bolącz 2 pi pł.

Bo zaw o d ach  uu g ru d y  w oIh-c liicolicciiego 
gen. inż. I I twlnuwlcza w ręczy ł  zwycięzcom  pik.

W  K lukow ie  m is trzo s tw a  Po lsk i  w siatkówe< 
męskie j .  P o za tem  mecz p i łk a rsk i  Gracoyia— 
Pocztowe. 'PW  z Kalosyic.

W e I wowie Im ałowi mecze h oke jow e  - i mi 
s lrzos lw o Polski.  W alczą  C zarn i—.Leclija zt- 
zwycięzcą meczu Legja— AZS. P o g o ń  rEfcegra 
mcc.z p i łk a rsk i  ł. r e p re z en tac ją  Makahi.

W Lodzi mci p i łk a rsk i  T.KS—4,1 S(i.
W  Z ak o p a n em  mistrzn.stwęi ik ręgu  podha- 

lań.siiiego.
W  K a tow icach  -turniej p i łk a rsk i  D iany  z u- 

oziu lcm Ruclui i mislrzo-stwa eicżk la tlctyeznc 
Śląska.

Z ag ran icą :
W K-indaharzc  (Szw ajcar ia )  m ięd zy n aro d o w e  

zaw ody na.reiar-ćliie z udz ia łem  Czech i i Mu 
rusnrza.

W  Mcn.lonie, zakońezen ie  ln is l r z J s tw  teuiso- 
wyeli Riviery.

\V H a m b u rg u  sensacyjny- mecz bok.sersk: 
S c 11 m e 1 i 11 g— I łani a s.

M iclieł PaJkukz w olu-ciiośri p ik . K. I-Torku, pik. 
M. B iałkow sk iego , m jr . Gz. .M ierzejew skiego i 
p e r . Paw łów  ieza.

Zaw ody były d o sk o n a le  zoi-ganizow aiie p rzez  
Sekcję  S zerm ierczą  W KS. M uiely. —  (.łow nym i 
orgaiiizatni-iiiiii p ró cz  p ik . B iałkow sk iego , i m jr. 
M ierzejew skiego by li: p o r. Jó z e f Paw łow icz  ju 
k o  k ie ro w n ik  O śro d k a  WI-’., ch ó r. N apoleon Gu 
s ’.«yy B anaszew sk i i s l. '•ierżanl W ładysław  K ruk

D*iś konferp^rla piłkarska
Wrc zo ra j s e k re trz  i ie w o u ln a n ea o  Z nrzadu  

W41. O kr. Zyy. P iłk i N o /u c j zos ul p o w iad o n d o n y  
d epeszą  w W arszayyy, że dz iś ra n o  (In W iln a  
p rzy jed z ie  de lcg a l P o lsk iego  Z w iązku  P iłk i Noż 
nej.

Dele«i-.f pi-zyjedzie celem  ourów ie iiia  iiow slu 
ły rli iiie iłiirozum ieó  m iędzy  |ii/ed -,taw ie ie lu m i 
W KS. Śm iefy a  yy-alneni zcbcan iem  W ii. O kr 
Zw. PPUi N ożnej.

M am y wi-użenie, że d z is ia j z o s tan ą  ra z  uą 
zayysze /uż.eenune w szystk ie  iiieo o rn zu i” teii<ii i 
u<l dzńsiui iłowo,śn io n e  strony imdudzJi se ló e  •■lo- 
olp ukliiil-ijne lak  n raee  Spm-łitwa. żeby yyydala 
j a k  iiajyyięeej re zu lta tó w  sp o rto w y ch .

D r ś  merz bokserski I K P .—  
L6o± —  Wilno K. P. W Ognisko

Th i ś w sali -Ośrodka \VF o godz. 13 odbędzie  
się c iekaw y mecz b o k se rsk i  m iędzy  b o k se ram i  
1KP z Lodzi, a zaw o d n ik a m i  O gn iska  K P W .

Mecz budzi  wielkie zuiiidt re saw an ie ,  gdyż 
ilość daw n  i m ie l iśm y w W iln ie  p o w a żn ą  im p re ­
zę bokserską .

Czy kryzys kończy się 
naprawdę ?

Pyta  nip I ) zadu jem y  sohii -ezę.ńo, gdy igląd un.J 
p oc iesza jące  cy fry  s ta tys tyczne  z d z iedzm j h a n  
l i f i  i p rzem y słu  za o s ta tn ie  k i lku  miesięcy. 
W p a d a m y  je d n a k  w p ew ne  \vątplisvości, gdy 
ju zygludiimy się c y f ro m  wciąż  jeszcze  nie- 
zmnii- jszajądego sit; I iozrohocia  i e y fr jm .. .  na  
szogo yclasncgo wciąż  jeszcze skurczoiicg  > do 
chodu.

■Cóż jest  p ra w d ą ?  k o ń c zy  się k ryzys ,  czy się 
niu k ończy?

Zilnje się, że się je d n a k  kończy!
Zaslaiiówin „ się! Czy uszy scy  poi żu liśm y od 

luzu 11 a s iliie -.kitlni z.lili/.uiąeego się k rv.7y.su 
\ i c  wszysey- i n>i- o ilrazu! Kryzys już l i . l  (law 
n.i. b y ł  wszędzie, a,lD w i i lu  z nas nie oiIRZiiwulu 
wciąż jeszcze jego --Irnszliwycli skutków

Tu sum o dzie je  ię terąz, tslko.. .  iuhvlotn ie  
Nie uleg.i ż o dc j wątpliwości,  iż szereg znumii-u 
i ly fli cy fr  stuły lesiye-znycii i szereg  fak tów  zw na 
d u je  po])rfiwę, n ieraz  — w ybitną  p a n raw ę  s s lu a  
uji gospod.irczei.  Ii-cz nie ws/.y-Scy i n ie  oilrnzu 
mogą Io ode /i ie  na solili-, V11 d i jd / ie  do tego!, 
Tb  jcsl pew.lle.

■li szeze jed n y m  d iwodein pow olne j  lei /, wy 
b itnej ji-mrawy sy tuac j i  jest |irzv ogrom nie  
s-kurezoiiei ogólnci koiistimeiii znaczny  w /ro s t  
spoż.-ciu n ieklórycli  a r tyku łów  jak  n.iprz.yklad 
—i ■/.( kelady

Znana  ■powszechnie nu  lylk i w Polsce,
lecz i pĄzfi granii-.inii Kraju f .i luyku <z(- 
k ' i lad \  fruiie is/.i  k Fn t i is  i s m i o w ó c  Se. Akc. 
z.w'ekszvłą w szWrt o s l - tn ieg o  rUUu ziiyl ',v.oji j 
i zek o lad y  o IiryeszLi G0“ o.

Jest  lo d o w o d t in  n i e .y lk i  p ipraw; sy tuaeii ,  
lecz i tego, że czekolada l-iichs" ju , t  na|irćiwd<; 
rtę-hra.

Finał mistrzostw szermierczych 0. K. III
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Nagroda wytelefortowana U st z Paryta

T E M P E R A M E N T YW o jc iech  B ąk  d o sta ł nacrrodę — trze b a  p isać  
t> B ąku. M am y tu  w p raw -d^e  o d  teg o  „ k a łu m n ję  
l ite ra c k ą " , a le  re d  P .rm a s  baw i w p o d ró ży  i 
c asu s  n ie  b edzie . n ie s te ty , p o tra k to w a n y  z h u ­
m orem  Z resz tą  casu s  je s t  sm u tn y .

Żeby by ło  rzeczow o: —  n ieco  w yciągów  z 
w y d ru k o w an e g o  w  „W iad o m o śc iach  L ite rac - 
fciełi11 p ro to k ó łu  o b ra d  ju ry :

T uw im : —  ...N ie m o żn a  zes ta w iać  k siążek  
ró ż n y ch  d z ied z in , d la teg o  trz e b a  prz-edewszyst- 

..kiem so b ie  zg ó ry  pow ied zieć , ja k i d z ia t chcem y  
w y ró żn ić ... T u w im  w sk azu je , że B ąk  je s t n a ­
p ra w d ę  n ieza leżn y , d a le k i oo  tego, c o  jest modą  

5i m anjcrą sp o łeczn ą ...
tro e lc l: —  ...B ąk, to  ta le n t now y i n ieza leżn y , 

p ły n ący  po  p rąd , n ie  u lega jący  p o p u la rn e j m o ­
d z ie  sjHH ecznikostw je.

D ąbrow ski —■ . .M imo p e w n y ch  czysto  for- 
-analnych i n a jz u p e łn ie j  w  p o c zą tk a c h  d z ia ła j 
nośc i tw ó rc ze j dopuszczaLnycli rein iniseencyj  
jooetow s ta rsz y ch , B ąk n ie  idąc  za  „ow czym  pę- 

-d em " zad r.c j z tnou literackich , w nosi d o  l ite ra  
'tu ry .. .

W ierzyński: —  ...D efnut B ąk a  m o żu a  z e s ta ­
w ia ć  j e d y r ie  z  d e b iu ta m i B ro n iew sk ieg o  i Lie- 
b e r u  . B yły to ró w n ież  k siążk i pe*ne bfędów terh  
.nicznych. o d  których o lew oln y  jest Bąk I w p ły­
w ów  literack ich , a le  n ie  zaw ied liśm y  się, s ta w ia ­
jąc n a cli a u to ró w  B ak ta k ż e  n a s  n ie  zaw ie­
dzie...

S ło n im sk i: — D o k o ła  k a n d y d a tu ry  B ą k a  ro z ­
w in ię to  ty te  zabiegów , że n ie  p rz y p a d k o w o  je d ­
n ocześn ie  z  o b iad em  ju rv  n a g ro d y  o d b y w a  się 
b a n k ie t P a s ty "  sp o w o d u  nodPczpow ych roz­

m ó w  łcilcfonicznych— P o za tem  m ów ca n ie  uk ry  
w a ,  żr B ąk  m u  się  n ie  pod o b a , a  tom  jego  
u w aża za m ie rn y — M am y jeszcze  k a n d y d a tu ry ... 

i  S ch u lza  (rów nie  ja k  B ąk  dalek i od spolccZnl- 
k ostw a a le  in o o n o  z a ry so w an a  Ind y w id u a ln o ść).

J u r y :  — ..D alek i od tem a tó w  u ta r ty c h  w  dzi- 
-giejszoj tw ó rczo śc i lite rac k ie j, W ojc iech  Bąk 
n ie  u leg a  p o k u so m  m o d n y ch  k i tru n k ó w , idzie  
tm ra c z e j n a  p rz ek ó r św iad o m y m  n a w ro tem  do 
odw iecznych z ag ad n ień  m eta fizy czn y ch ...

* * *
B yć luoże, że  ty tu ł  teg o  a r ty k u łu  jes t ryzy 

łow ny  (na 'o d p o w ied zia ln o ść  S łon im skiego!). 
B y ć  m oże  to n  jeg o  w y d a  się p rz esa d n y . Było też 
o  oo, po w ied zą  —  n a  15 p a n ó w  d o b ra n y ch  p ry  
w a tn le  zeszło  s ię  7 z  teg o  5 (pięciu) u z n a ło  n ie ­
zn an eg o  d e b iu ta n ta  za g o dnego  p ry w a tn e j na- 
jro d y . O tóż  ta *  teg o  z a ła tw ić  n ie  m ożna , gdy 

s ię  cen i ta ie n t D ąb ro w sk ie j i T u w im a, k u ltu rę  
W ie rzy ń sk ie g o , z a c h o d n io e u ro p e jsk ą  p o sta w ę  
G oetla  i P a ra n d o w sk ieg o

C z y ta jc ie  p ro to k ó ł, zau w ażc ie  w  jak im  m iły m  
k o n so n a n s ie  b rz ęc zą  w c iąż  d o k ła d n ie  te sam e 
iłow a: d a le k i o d  sn o łeczn ik o s tw a  — ,n o d  —  

m a n je ra  —  n iezależn o ść ... W id ać , w a rsz aw sk ie  
te le fo n y  fu n k c jo n u ją  sp ra w n ie j, niż n asze  tu , 
p ro w in c jo n a ln e . P rz e d z iw n a  zgodność  o p in ji. 
.Ledwo T uw im  z ap ro p o n o w a ł-  pow ied zm y  sob ie

zgóry, co ch cem y  w y ró żn ić  —  a  ju ż  było... Sądzę 
że dość  czasu  i d o b re j w oli po św ięcam  n a  o d k ła ­
m y w an ie  l i te r a tu ry  sp o łe cz n ik u ją ce j, by  m i w o l­
n o  b y ło  le ra z  b ez  p e rfid ji  pow ied zieć  ze  je a e n  
„ R e p o rte r  ró ż “ C zuchnow sk iego , a lb o  jeszcze 
lep ie j .— „ K o rd ja n  i c h a m “ K ru czk o w sk ieg o  m a  
w iększą w agę  g a tu n k o w ą  o d  w szy stk ich  naszy ch  
B ąaów , ra ze m  w ziętych . Ż agary , D źw igary , Ko­
lu m n a  L ite ra c k a  w alczą  -o d o b rą  l ite ra tu rę  sp o ­
łeczną. A kadem icy  w y b ran i teo re ty czn ie  —  b o ją  
się  je j.

M oda, m a n je ra . —  N ikt n ie  p rzeczy , że we 
w sjió łczesnej m ło d e j p oezji p o lsk ie j —  b o d a j 
że im jiepsze j w śró d  e u ro p e jsk ich  rów ieśn iczek —  
n in m y  sp o ro  d z iw ac tw a. A le to  je s t p iaw o  i p rzy  
w 1 le j ek sp e ry m e n tu , o d w ag i, zd o b y w an ia . S m u t­
ne, że  in sp ira to rz y  „ ca su s  B ąk "  w y o b ra ża ją  so ­
b ie, że d la  n ich  czas się  z a trzy m a . M ożna, m a ją c  
śro d k i, n a ro b ić  tro c h ę  b a ła g an u , a le  S k am « n d ra  
ju ż  n ie  w y c iąg n iem y  ze- sz k a tu łk i p am ią tek  
T rzo b ab y  u m ie ć  s ta rzec  się  z go d n o śc ią , a  n ie  
-zachow yw ać się  jak  leciw a p ięk n o ść , k tó ra  z n a  
laz łszy  się w śró d  m łodzieży , s ta ra  się  p rz y n a j­
m n ie j o taczać  s ię  n a  ib rz rd sze m l —  d la  kon  
tru s tu .. ."

* * *
Z b io rk u  „B rzem ię  n ie b ie sk ie '1 jeszcze  nie 

czy ta łem , u le  B ąk k ręc i się  w szędzie. I pisze, 
pisze p o d o b n o  co raz  lep ie j. O d k ła d a jąc  om ó­
w ien ie  k siążk i do  o d c in k a  g aze ty , zo s taw ia jąc  
n a  po tem  sp raw d zen ie , czy  B ąk  je s t (w edług 
o p in ji z p ro to k ó łu !) ep ig o n em  w ieszczów , sym- 
b o lis ló w  i sk a m a n d ry tó w  ep igonem  jeszcze  dziś 
n ieu d o ln y m , a le  p o k o rn y m , p rzeb  rzn i i a ły m . a le  

m eta fizy czn y m " —  p rzy  jrz y jm y i się  ty m czasem  
jeg o  c o raz  now y m  d z ie łom , k tó ry c h  w szędzie  
p e łn o .

Oto w „W iad . L it."  ca ła  s tro n a  w ie rszy  s ta ­
rze jąceg o  się  d e b iu ta n ta , k aczy n ar,,^  o d  p ierw  
szego, od  „S n u ":

W szy stk ie  -orły z sz ta n d a ró w , h e rb ó w
1 m ed a li

W yfrunęły, skrzydłam i trzepocąc chóral
n ie .

N ikt n ic  sp o s trz e g ł ich  lo tu , w szyscy  bo
w iem  snali 

C h ra p ią c  w  sp o co n y ch , b ru d n y c h  łó żk ach
trium faln ie...

C udow ne, p ra w d a ?  T y ch  „ o rłó w  z s z "  i ch ó  
ra łn e g o  trz e p o tu , i „ try u m fa ln ie 11 n ie  p ow sly  
d z iła b y  się  p e n s jo n a rk a . A p rzed ew szy stk iem  te  
„ b o w ie m 1! P rześ liczn e  a rc y p o e ty c k ie  . bow iem "! 
E cce poeta!

Nie dziw ię  się  te ra z , żc K. W . Z aw ndzitisk i 
k rę c ił n o sem  n a d  m is ty czn y m  re lig jan tem . Ale 
mo-że ź leśm y t r a f i l i?  — O to w  „ P io n ie 11 tyż B ąk 
T u te jsz y  jego  sz lag ie r  n azy w a  się  „S tarzec  w oła 
ją c y “ . D w ie ostatnie- zw ro tk i:

W  te j  nocy  w yszed ł siw y sta rzec  
Na p u s te  pola, w  w ia tru  fa le  
I z  z a p a trz o n ą  w  n ieb o  tw arzą  
Szedł D rontć w iecznej Je ru za lem .

S tan isław  Z a jąc  o p o w iad ał o  wwoich „czy­
n a c h : — T rzech  n a s  było , p an ie , a  K atan  ów  peł- 
ma k a fe jk a , T o  ja k  zaczę ła  się  b itw a , n a jp ie rw  
ty łk o  św ia tło  m yśm y zgasili, a  po tem  z a  co k to  
tn-iał p o d  rę k ą  i p ra ć !  T o F ra n c u z y  p rzez  o k n a  
w y sk ak iw a li; trz y  szyby u c ie k a ją c  w ybili. P rzez  
trz y  m ie s ią ce  p o tem  żad en  P o lak  n ie  m ógł po k a  
zac  s ię  w  tem  k a r tje ,  b iłby  u tłu k li n a  śm ierć , 
a le  c o  ba li się  P o lak ó w  jak d jab łó w , to  p raw d a . 
A in n y m  razem , to  b y to  w  M arsy lji, lam  dużo 
c z a rn y ch  m a te lo tó w  n a jp ie rw  tośm y  z n im i 
tro c h ę  s ię  b rzy tw am i p o rzn ę li, a le  po tem  z ro b ili 
zgodę i ja k  zaczę li h u lać ! P rz e z  ca ła  moc m ie ­
liśm y  k ró lo w a n ie , ja k  ty lk o  fran c u sk i m atel-ot 
p o k a za ł się  to  w łeb  że laznym  łom em  i sp o k ó j. 
,W e  w szy stk ich  b is tro  n a m  d a rm o  p ić  daw ali! 
T ak , p an ie , m y  ich  uczy li, co są  Po lacy .

Z m elan ch o lią  m y śla łam  o  w a lecznym  Z a jąc u  
k tó reg o ś  w ieczo ra  na  z„bawiie lu d o w ej. D z ieln i­
ca  z ak a za n a , n a jta ń sz a  tam obuda. ro b o tn ic za  p u ­
b liczn o ść  z p rzed m ieśc i. A le gdzież cze rw one , 
z a p ite  pysk i, b ic ie  się po  gębach , c h ó ra ln e  ry cze ­
n ie  i w alenie ku flam i w  sto lik ?  Gdzież ż ło pan ie  
, -służbow ych‘/ąm ięd zy  jed n y m  i d ru g im  tań cem ? 
M ój p rz y ja c ie l M aciuś b y ł p rzy g n ęb io n y . W iesz 
— po w iedzia ł w re szc ie ,—  to  sm u tn e , że m y m u ­
sim y zaw sze p ić  d ia  h u m o ru . A N orw eżka  UUa 
p rz ec ią g a ła  śm ieszn ie  f ra n c u sk ie  zd an ia  i m ó- 
w iła, ja k  to  u  n ich  p i je  się  „ sp r it"  dziew ięćdzie- 
sięcio-stoprunwy, jacy  to  d z iw n i ludzie  c i F ra n ­
cuzi, że ta c y  w ese li... A on i b aw ili się Rzecz n ie  
do  p o jęc ia! B aw ili -się, bez w ódki, bez krzyków , 
bez z aw ie ru ch y , oiaw-et bez  w in a , w ypiw szy  
sz k lan k ę  p iw a  a lbo  so d o w ej w ody. N aw et bez 
sp ruśnośc i i „ ro zp a la n ia  się11 do p a rtn e rek  w  mii

a a a a m a a a a m m a a a m m a a a m a m a m m m a a m
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Co w iersz , to  p a n u  B ąku  w  oku  o! G azież te­
raz  jesl p an i K o en n cr-K arb o w sk a  by  w y tk n ąć  
niedotęstw -o i n ieg ram a ty czn o ść  n ad w o rn em u  
ln u rea to w i?  K ończm y, kończm y!

Z c ia łem  ja k  p łaszczem  n a rzu co n y m  
W o ła ł do w alk i, do o b ro n y  
S am o tn y  człow iek  pod gw iazdam i!

• Czy w ięce j n ik t  n ie  p ó jd z ie  za n im ?
„Z  c ia łem "  —  w iem y : u b la tisos iudalcns

ty p u  „ u d e rz y ł m n ie  z k a m ie n ie m " . A m oże  to 
n iez ro zu n iia ls tw o  s ta re g o  ch o w u ?  M oże trzeb a  
rozum ieć , że sa m o tn y  w o ła ł d a  w a lk i z c ia łem ? 
— Z n am y  się na -takich w a lk ach : T fu , s ta ry  o n a  
-mista.

*  *  *

T ak ie  to  rzeczy  n a g ra d z a ją , tak ie  to  w iersze  
p ro s taczk o m  do w ie rze n ia  p o d a ją . Je d n i z ju ry  
u rz ą d z ili  sob ie  m a łą  d y w e rs ję  —  sm utnie, ln rn  
w y k aza li, że  się  n ie  z n a ją  n a  p oezji —  jeszcze 
sm u tn ie jsze . J a k o  ca ło ść  -im preza p o b iła  i z ak a  
so w ała  w szy s tk ie  „m ow y m ia n e " ; ta k  też p rz e j 
d z ie  d o  h is to r ji. K iedyś ja k iś  now y T uw im  —  
szperacz  o d  ku-rjozów o d n a jd z ie  to  I będzie  m ia ł 
u ży w an ie . J ó z e f  Ms 'dlńekl.

cu.. P a n ie n k i g rzeczn ie  s ied z ia ły  p o d  śc ianam i 
m ło d z ień cy  w  c zap k ach  n a b a k ie r  i w  sw etrach  
p ro s il i  je  g rzeczn ie  d o  fo k s tro tta , o rk ie s tra  g rze ­
czn ie  g ra ła  „Avec le s  jKim pon, łtvec k-s p o ir  
p i e r ś p o g o d a ,  n a s t ró j  u czn io w sk ieg o  w ie c z o r­
k u  (tak iego  7. z ak azem  „ .u ep rzy zw o ity ch  ta ń  
jOÓW.ęl...

Ach, fran c u sk i n a ró d  to n a ró d  spo k o jn y  
N a p o liczek  o d p o w ia d a  s ię  jiobiczkiem , a le  n a - 
cg ó ł lu d z ie  n ie  p o lic z k u ją  się, w-iedząc o  xłpo- 
w icdzialn-ości k a rn e j  z a  b ó jk ę  w  tnii jscu  pun licz  
r-i-m. Z ato  p lu je  się. D w aj p rzec iw n icy  sto ją  na  
(przeciw ko sieb ie  i p lu ją  sobie w  tw arze ; i h o n o r 
oca lo n y  i -niema p rzestęp stw u ... Cóż dziw-ić Się, 
że n a  po lsk ieg o  ro b o tn ik a , k tó ra  zu n iew in n e  
słow a „saJe p o lo n a is 1 b ije  p ięścią  a,lbo łom em  
p o  g łow ie  —  że n a  tak ieg o  ro b o tn ik a  jeg o  k o le ­
d zy  p a trz ą  ja k  n a  d z ik ieg o  i tro ch ę  w a rja t*  
M ógł p rzec ie  p lu n ąć , a le  -zaraz b ić?  No, ba-wdit 
po lonais.

T e  ró ż n ic e  tem p e ra m en tó w . Beż kaszy  n aw a  
-rzyty n asze j p ro p a g a n d z ie  zag ra n ic z n e j!  Z wiei 
k im  w y siłk iem  sp ro w ad z o n o  n ied a w n o  d o  W a r ­
szaw y  słynnego  Sergo L ifa r ‘a. Bo trze b a  go  k a p - 
ło w a ć , b o  od  jeg o  u d z ia łu  zależy  pow o d zen ie  
jire m je ry  „ H a rn a s ió w 11 K a ro la  S zy m an o w sk ieg o  
w P a ry ż u , bo  Lifa-r jest u w a ż a n y  za n a jw ię k sz e ­
go ta n c e rz a  św ia ta  i t. d  D zień  n ie  u p ły n ą ł a  
-I.ifar za  n iep o c h leb n e  o d e zw a n ie  s ię  -o b a lec ie  
w arszaw sk im  został „ zn iew ażo n y "  mów-.ąc delt 
k a tn ie  p rzez  balc tm istr-za  C iep liń sk ieg o  W ię c  
z a ra z  te le fo n y  d o  am b asad y  fra n c u sk ie j,  do  u u  
n iS ters tw a  jed n e g o  p ań stw a , s ta m tą d  do  m in is te r  
stw a in n eg o  p a ń stw a  i d aw an ie  sa ty s fa k c ji  i ż a l  
i p rzy k ro ść . N ap raw d ę  sp ra w a  n aro d o w eg o  ho 
n o ru  t ru d n a  je s t, t r u d n a  i zaw iła . Czy ro b tc  
ja k  Z a jąc?  Czy ja k  F ra n c u z i?  Czy pić s p r i t  90°? 
Czy n ie  p ić  n ic?

O sądźcie , ludzie  d o b rz i
Czesław Miłosz.

W  n -rze  dz isie jszym  ro zp o czy n am y  d ru k  ro z  
p ra w i Je rz e g o  Siem pow sk iego ,  k tó ra  u k a ż e  się  
w  odbitce, pod o g ó ln y m  ty tu łe m  „ L i t e r a tu r *  
w o k re s ie  w ie lk ie j  p rz eb u d o w y " .  D o sk o n ały  s ty ­
lis ta , a u to r  k siążk i O  „ P a n u  Jo w ia lsk im 11, roz 
p ra w y  „C h im era  ja k o  zw ierzę  poc iąg o w e”, o raz  
lic zn y ch  esey ów  n ie  je s t p isa rze m  p o p u la rn y m , 
a  p rzec ie  p isa ł o n im  w a n k ie c ie  „ W ia d o m o ś ć  
L it .11 Im m fam ie ll B (irn b au m ):

„E s e u tsp r ic h t den  I-u n k tio n en  e in e r  L ite ra tm  
A kadem ie, d a ss  d ie  k r itisc h e n  K ópfe in  ih r  dic  
F u h ru n g  h ab en . Ich gebe  d a h e r  d ie  d fe i e rs te n  
P ia tz e  m ein es S tim m zette ls  Je rz y  S tem p o w sk i, 
d e r  w ohł u n te r  den  h eu tig en  polnischem  A esthe 
'ik e rn  d a s  h ó c lis te  M ass an  e u ro p ó iso h e r  B ld ting  
b esitz t..."

W numerze poorzednim

A N K I E T A !

Człowiek plastyczny
...„Aż w a s  z ja d ac z e  ch leb a , w an io łó w  p rz e ro b i" , pisak 

■w srwym T es ta m en c ie  S łow acki, Z d an ie  to , n a  p ie rw szy  rz u t 
ioka ro b iąc e  WTazenie b a rd zo  p ięk n e g o  z w ro tu  re to ry czn eg o  
D osiadu g łębszo znaczen ie .

O n a tu rz e  lu d z k ie j m am y  d w a  sk ra jn e  p rzy p u szczen ia .' 
•żc je s t  n iezm ien n a  i, p rzec iw n ie , że  je s t c a łk o w ic ie  p la s ty czn a , 
d a ją c a  się  d o w o ln ie  u ra b ia ć  i k sz ta łto w ać .

Je d n o  i d ru g ie  n a s trę c z a  p ow ażne  w ątp liw o śc i.
R o zn o ro d n o ść  luaz l zam ieszk u jący ch  glob  z iem sk i staw ia  

..ras v  otoec p y ta n ia , czy p o tra f im y  o d ró ż n ić  ich  cechy  w spólne, 
3 czy w reszc ie  rozjooznanc, cechy  te  n ie  b ęd ą  ta k  ogóln ikow e, 
a e  w  k o n se k w e n rjl  n ie  po w ied zą  n a m  n ic  p ra w ie  o  n a tu rz e  
c z ło w iek a  P rzy p u sz cz e n ie  zaś p las ty czn o śc i n a tu ry  lu d zk ie j 
tac h ęc a  n as  d o  p o p ra w ien ia  jej’ n a  oo znow uż n ie  m arny  do tąd  

ż a d n e j  d o b re j recep ty .
W  n a sz y ch  czasach  to  d ru g ie  p rzy p u szczen ie  rzu co n e  by ło  

ąjrzea: ró żn y ch  d o b ry c h  ap o sto łó w , ch cący ch  n a tc h n ą ć  n a s  o p ty ­
m izm em . C złow iek, m ów ią  n am  je s t  s łab y  i b rzy d k i, a!e, p o ­
n iew aż  naitura jeg o  je s t g ię tk a  i  p o z w a la  się  k sz ta łto w ać , p rzy  
p o m o c y  eu g en ik i i w y ch o w an ia  fizy cznego  z T o b in ty  zeń istotę- 
s iln a  i p ięk n ie jszą . A lbo w in n e j w e rs ji :  od  n a jd a w n ie jsz y c h  
czasów  człow iek  z a jm u je  się  w o jn ą  i d ą że n ie m  do  zysków ; 
jeżeli n a tu ra  jeg-o je s t  n ie z n re n n a , n ie  m ożem y się  pc n im  ni 

•czego sp o d z iew ać ; jeżeli i je d n a k  n a tu ra  jego  je s t  p las ty czn a  
będ ziem y  m ogli zczasem  n a d a ć  m u  sz lac h e tn ie jsz e  g u sta  i z a ­
p rz ą tn ą ć  jogo uw agę  sp ra w a m i b a rd z ie j  godziw em i.

W  h is to r ji  m y śli i o b y cza jó w  o d n a jd u je m y  c iąg łą  aJte* 
n a c ję  o b u  n a szy ch  sk ra jn y c h  p rz y p u szc z eń  o  n iczm ienn-isci 
ś  jd as iy czn o śc i n a tu ry  lu d zk ie j. P rzew ag ę  jed n e g o  łu b  d ru g ie ­

go  m ożem y n aw et jtg ruba  ro zp o zn ać  w  k ażd y m  o k re s ie  m ie rząc  
Siiłą p rz y m u su  spo łecznego . P rzy p u szo zen ie  n iezm iennośc i 
cz ło w iek a  n ic  u p o w a żn ia  n a s  do  w y k o n y w an ia  p rzy m u su , cliy 
b a  w sensie  czysto  k o n se rw a cy jn y m , o p ę d za n ia  się  -od n a j ­
n ieb ezp ieczn ie jszy ch  złoczyńców . L ib e ra lizm  n o w o ży tn y  w y ró s ł 
ze sk ry s ta liz o w a n eg o  w- X V III wiieku p rz ek o n a n ia , że człow iek 
n iezep su ty  iv is to c ie  sw e j je s t  d o b ry . N a to m ia st p rz y p u szc z e ­
n ie  p las ty czn o śc i n a tu ry  lu d zk ie j o t  w ic ra  p rzy m u so w i n a jp ię k ­
n ie jsze  p e rsp ek ty w y . N aw et n asz  w ie lk i p o e ta , o  gołębiem  se r­
cu, m ó w iąc  o p rz e ro b ien iu  z jad aczy  c h le b a  w an io łó w , w y o b ra ­
ża  sob ie  ten  p ro ces dok-onyw ujący się  p rzy  p om ocy  siły  f a ta l ­
nej- „ g n io tą ce j"  n a s  p o  jeg o  śm ierc i. N ad in n y m i d o b ro c zy ń c a ­
m i ludzkości p o e ta  g ó ru je  p rz y n a jm n ie j tem . że. ja k o  um ysł 
K on tem placy jny  o d k ład a  o p e rac ję  p o p ra w ie n ia  lud zk o śc i na  
p ó źn ie j i o czek u je  jej d o p ie ro  po sw ej śm ierc i.

K ażdy  p rzy zn a  że w  ten sposób  n ie  m o żn a  d o jść  do  w uh 
k ich  w yn ików . D obór n a tu ra ln y  w k ie ru n k u  od na tu ry ' d iabo- 
liczn e j do  a n ie lsk ie j  każe  na sieb ie  d łu g o  czekać . C ry  n ie  p ro ­
ściej b y ło b y  p rzy śp ieszy ć  d o b ó r  n a tu ra ln y  i p rz y s tąp ić  zaraz  
do  w y rżn ięc ia , lu b  p rz y n a jm n ie j wy ste ry liz o w an ia  w szystk ich  
osób, n ie  w y k a zu ją cy c h  d o s ta te c z n e j p ro cen to w e j zaw arto śc i 
cech an ie lsk ich ?  N a za ju trz  po  te j  o p e ra c ji  m og libyśm y przy­
n a jm n ie j s tw ie rd z ić , że n ie  sied z ie liśm y  z zało źo n em i rę k am i 
w o czek iw an iu  w yp ad k ó w , i że z o s ta ł n a re sz c ie  -zrobiony- po 
w ażn y  k ro k , z b liża jący  n a s  d o  zam ierzo n eg o  celu.

R o zu m o w an ie  tak ie  ro b io n o  ju ż  n iie ra2 i -ludziie czy n u  lx-,z 
w a h a n ia  w y sn u w ali z n ich  p ra k ty c z n e  w n io sk i. L udzie  m ściw i 
i sk ło n ili d o  złego rzad k o  w y ró ż n ia ją  się p raco w ito śc ią . D la te ­
go  liczb a  ich o f ia r  je s t  s to su n k o w o  n iew ie lk a . W szystk ie , -znane 
,iam  z h is to r ji  i p am ięc i, w ięk sze  rz ez ie  o w ia n e  by ły  zaw sze  
n a d z ie ją  d o k o n a n ia  ja k ie jś  p o w a żn ie jsze j n a p ra w y  n a tu rv  
uudzkk-j.

N igdy m o że  w ia ra  w p las ty czn o ść  cz ło w iek a  n ie  b y ła  tM  
silna , ja k  w o k re s ie  obecnym . Od ?0 la t znaczm a część  hidnośd* 
g lobu ży je  w  św iad o m o śc i, że d o k o ła  n ie j o d b y w a  się  g ig a n ty ­
czna  p rz eb u d o w a  św ia ta  n iely lk o  w sen sie  p rzeb u d o w y  dom ów , 
d róg , n io stó w  i in s ty lu c y j, a le  p rzed ew szy stk iem  ta k ż e  w sen sie  
p rz eb u d o w y  sam eg o  człow ieka , jeg o  p rzy zw y czajeń , re ak c y j, 
sposobów  b y c ia  i w a rto śc io w a n ia . P o w szech n e  poczucie  p łv n n >  
ści i p las ty czn o śc i o tac za jąc eg o  n a s  życia w yw ołało  z ich  kry 
jó w ek  ty siące  z n ach o ró w , o f ia ro w u ją cy c h  z n iezm ąco n ą  niczem  
w ia rą  n ieo m y ln e  recep ty  n a  now ego  cz ło w iek a  i n o w ą  o rg a n i­
zac ję  życia. N aiw ność i sp rzeczn o ść  w z a je m n a  ły c h  re ce p t jo sł 
n ieu s la n n cn i ź ró d łem  z a k ło p o ta n ia  i z aw sty d zen ia  w szy stk ich  
ludzi p rz y zw y cza jo n y ch  do  m y ślen ia  k ry ty czn eg o

T ru d n o  oczyw iście  ro b ić  p rzew id y w a n ia  cz.cm się  zak o ń  
czy ten  o k re s  p o w szech n e j p rzeb u d o w y . M ieszkańcy  śro d k o w ej 
i w sch o d n ie j E u ro p y  z b u rzy li do  po łow y sw ó j s ta ry  dom  i wa! 
czą d o k o ła  p la n u  n ie is tn ie jąc e g o  jeszcze  d o m u  now ego. Być 
m oże, w  b ra k u  zgody n a  ja k ik o lw iek  p lan  w sp ó ln y , lu d zk o ść  
pow ró c i do  s ta reg o  do m u  i p o p raw iw szy  z b u rzo n e  p iece, będzie 
s ta ra ła  s ię  p rzez im o w ać  raz  jeszcze  w  jeg o  ru in a c h . Być m oż- 
p rzew aży  ta  ilub in n a  fo rm u ła .

W  każdym  ra z ie  jes t ja sn em . że p rzew ag a  te j  lu li in n e j 
recep ty  będ z ie  dz ie łem  w iary  i s iły  poszczeg ó ln y ch  obozów , 
n ieza leżn ie  od  w a ilo śc i m y ślo w ej czy k u ltu ra iln e j paszcz  eg ó! 
n y c h  recep t. M ożna o  te m  w nosić  ju ż  iz ła tw o śc i z ja k ą  dzi 
s ie js l w ład cy  św ia ta  p rzech o d zą  o d  n a jb a rd z ie j  ogó ln ikow y  eh  
a r ty k u łó w  wńary do  o rg a n iz o w a n ia  obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  
Ze śuaad-oiności le j sy tu a c ji w y n ik a  o b e cn a  d e p re c ja c ja  ■nteli- 
gen cji ja k o  czy n n ik a , k tó ry  o k a z a ł się bez znaczen ia , z a ró w n o  
w  zakrcs>e w ytw nnzania  p lanów  p rzcm id o w y . ja k  i w  z a k re s ie  
w ykonaw czym .

Je rzy  S te tnpow bkl.
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Wieści i obrazki z kraju
Głębokie Turmonty

i  MIANA NA STANOWISKU KIERO 
WNIKA SEKRETAIU. POW liBWR.

Kierownik Sekretarjatu Powiatow e­
go BBWR. p. W ołągiewicz ustąpił z 
dniem  8 b. ja . z zajmowanego stanowi 
ska. Miejsce jego objął p. Romuald Kry 
zićki.

—  Z DZIAŁALNOŚCI T -W a RRZECFW 
GRUŹLICZEGO. tt b. m. odb yło  s ię  pod prze 
w odnictw em  dr. Zc.szlowtu walne zebranie T- wa 
P rzeciw gruźliczego. F undusze T wa w yn oszą  o- 
oecn ie o k o ło  a  lys. zł.

Zebranie uch w aliło  przystąpić d o  fruaowy 
m a sn eg o  sanatorjum  w Ł aw ry nów ce k o ło  G łę­
bokiego. Grunta na ten  ceł zostaną przydzielone  
przez Dyrekcję L asów  P aństw ow ych . Prezesem  
T wa na rok bieżący wvbrany zosta ł dr. Pol! 
kowskL

—  OPIEKA NAD WYJEŻDŻAJĄCYMI NA 
ROBOTY DO ŁOTWY. Z in icjatyw y P. C. K. 
Przy poparciu Urzędu W ojew ódzk iego  otw arły  
zosta ł w  Turm ontach dnie. 6 b. ni. punkt sa n i­
tarno-odżyw czy, którego zadaniem  nędzic o p ie ­
ka nad em igrantkam i, w -yjcid iającem i na prace  
sezonow e d o  Łotw y.

E m ig. antom  bedzie w ydaw ana bezpłatna her  
bata i udzielana pom oc lekarska. W  tym  ccłu  
została o o  punktu sanitarno- żyw nościow ego  
przydzielona h igjenistka. P lan ow ane są  rów nież  
odpow iednie pouczenia i pogadanki. Z braku  
pom ieszczeń  na stacji Turm onty oddała Dy rek 
eja  Kolejowa, w V\ iln ie d o  d yspozycji P . C. K. 
j  w agonów  kolejow ych , z których jeden  prze  
znaczony /.ostał na am bulans, zaś 4 na nocze  
kat ule.

b y ła  szczelinie zn]>etniona. O ko to  lOO m łodzieży  
o b o jg a  p łc i x u w ag a  p rz y s łu c h iw a ło  s ię  r e fe ra ­
tom .

Na Ż yw ej G azetce  b y ł o becny  K o m en d an t 
P o w ia tu  P. W . k p t. D rab ezy k , k tó ry  w y asy g n o ­
w a ł pew n ą  k w o tę  n a  p ro w a d ze n ie  G azetk i. P a n  
K o m en d an t p o d k re ś lił  z n aczen ie  w ychow aw cze  
G azetk i i p o d z ięk o w a ł re fe re n to w i W y ch o w a n ia  
O byw ate lsk ieg o  naucz. G rygorjew ow i S e rg iu szo ­
wi, o ra z  c a łe j re d a k c ji  z a  o w o cn ą  ą racę . N, S.

Łuikl

Oszmfana Dukszty
—  PRZYSPOSOBIENIE ROLNE. 1 b. 111. od 

b y ła  się w O s/m ian ie , pod  p rz ew o d n ic tw em  agro  
Duma p o w ia t, p . inż. T escck iego , k o n fe ren c ja -  
o d p ra w a  in s tru k to ró w  p rzy sp o so b ien ia  ro ln icze ­
go z te re n u  p o w ia tu . W  k o n fe re n c ji w zięli rów  
o jeż  u d z ia t p. K om enda  K azim ierz  in s tru k to r  
o g ródków  szk o ln y ch  i p. D ziew ięciu  Jó z e f, n 
s t r u k tu r  o św ia ty  p o zaszk o ln e j pow . o szm iań sk ic - 
go. N a u w a g .^  z as łu g u ją  w n io sk i, p o w z ię te  nu 
K onferencji, a  n ia n o w ic ie  p ro w a d ze n ie  p racy  
o św ia to w ej p rzez  t. zw . sk rzy n k i zap y tań , n a  k tó  
re  będ ą  o d p o w iad ać  sp ec ja liśc i n a  te re n ie  gm i­
ny  i p o w ia to w i W  m y śl teg o  w n io sk u  .is tn ia łoby  
p rz y  g m in n y ch  k o m ite t. BBWiR. i pow iatow y cli 
coś w ro a z a ju  b iu r  in fo rm a cy jn y c h  d la  ro ln i­
ków . D ru g i w n io se k  d o ty czy ł zapoczątkow  an ia  
o rg a n iz ac ji wsi w zo ro w y ch  p o  je d n e j n a  te ren ie  
(-m iry  P ro g ra m  tej p ra cy , o b liczo n y  n a  k ilk a  
la t m a  być  o p ra co w a n y  p rzez  w nioskodaw ców

D e k i .
—  ZAJĘCIA ŚW IETLICOW E W  KRAKU 

NACH. 3 .III :r. b. o dby ty  s ię  w  K ra k u n ac h  p o  
Łazow e za jęc ia  św ie tlicow e m łodzieży  s trz e lec ­
k ie j i K oła M łodzieży W ie jsk ie j d la  n a u cz y c ie l­
stw a g m iny  dziew uenisk iej. Z a jęc ia  p ro w ad z iła  
m łodzież  p rz y  pom ocy  pp. R y n czcw sk ie j i D ień 
k ow sk ie j. N a stró j m ło d z ieży  by ł b. m ity  i w e ­
soły. Poziom  za jęć  w y sok i. M łodzież k ra k u ń sk a  
p rz eb u d z iła  się  i w iedzie w ieś k u  lep sze j przy­
szłości. Szczęść Boże je j  w te j  p racy  D.

—  STRZELECKA ŻYWrA GAZETKA. W  k a ż ­
d ą  n ied z ie lę  od godz. 18 do  21 m łodzież  i 'sym ­
patycy  Zw. S trze leck ieg o  p rz eż y w a ją  m iłe  i w e 

'sołe godziny  przy- Ż yw ej Gazetce 3-- b . 111. p ro ­
g ram  gdizetki, pośw ięcony  o d ch o d zący m  ju n a ­
k o m  p. w . d o  w o jsk a  o b e jm o w ał 21 p u n k tó w , 
u ro z m a ic a n y ch  śp iew em  znan eg o  tu  s trze lcu — 

' so lis ty  P o d w o jsk ieg o .
R e fe ra ty  z g aze tk i b y w a ją  p o w ażne , j a k  o 

re fo rm ie  ro ln e j, k o m asac ji i t. p. a le  b a rd zo  du- 
żem  pow odzen iem  c ieszą  się  o d p o w ied zi red ak  
c ji.

Sk ład  re d a k c ji  u leg ł zm ian ie , gdyż by ły  t c - 
d a k to r  p o szed ł d o  w-ojska. O becny  sk ła d  redak 
c j p rzed staw ia  się n a s tę p u ją c e : pp . M. P o tap o w . 
P o dw ojsk i, A. S tan k iew io zó w n a, Ju rg ie lew icz .

Ja k iem  p o w o d zen iem  c ieszy  stę  Żyw a G azet­
ka  w  Dukszitach św iadczy  o tern to, że świetilicu

—  ZAKOŃCZYŁ SIĘ KARNAWAŁ u  nas w
Ł u źk ach  h u czn ą  z ab a w ą  L O P P -sk ą . U dała  się ta  
zab aw a  t Saile D om u L udo w eg o  b y ły  b a rd zo  ła d ­
n ie  i ce lo w o  u d e k o ro w an e : b a to n ik i, a e ro p lan y  
i t .  d.. w szy s tk o  m ó w iło  o  L O P P  ie, (d o k o n a li 
tego L O P P -ow cy  k ieró w , soko ły  p . Sęczkow ski, 
p . J . Sy tn ik  i p. K. A nikow icz). B ufe t sk ład k o w y , 
■urządzony by ł rów nież p rzez  czło n k in ie  L O PP  na 
czele z p. kp t. D ym ow ską, P u b liczn o ść  d o s tro iła  
się  do  ogo lncgo  to n u  i ja k  p rzy sto i p raw d ziw y m  
I G P P-com  p rz y fru n ę ła  n a  zab aw ę  w  w ie lk ie j 
ilości. Z n ie sp o d z ian e k  n a  zab aw ie  na leży  w y ­
m ien ić  w y s tą p ien ie  O ch o tn . S tra ży  P o ż a rn e j — 
p re ze s  k tó re j  p. sęd z ia  d r  K o n a rsk i z łoży ł n a  
ręce  p rezesa  L O P P  p. k p t  D ym ow sk iego  120 zł. 

'na  b udow ę sam olotów-. M uzyka B aonu  KOP. 
d z ie ln ie  p rzy g ry w ała  gościom , a w re zu lta c ie  
z L O P P -sk im  h u m o rem  p u b liczn o ść  b a w iła  aż 
do  godz. 8-ej n n o !  A d o ch ó d  z zab aw y  b y ł do­
ty ch czas  n ien o to w u n y  —  w y n o s ił 621 zł.

Jeucn z gośet.

Kurzenie*. pow. wilejski
— DRAMAT NA W ESE LU. 3 m area w  kok, 

nji H uby gm iny Kurzeniec -odbywało s ię  w ese le  
w m ieszkaniu  M ichała Soroki. Gdy gośc ie  po  
autej libacji w eselnej no tli s ię  na sp oczynek  
i tw ard,, posnęli, o  godzin ie 5-ej zrani, wy mich. 
pożar, który dzięk i silnem u w iatrow i roz^zerzyP 
s ię  b łyskaw iczn ie , n iszcząc d«m  m ieszkalny,, 
ora z  bnuynki gospodarcze. S p łon ęło  ponadto  
4 sztok i bydła, 4 św iń , 8 o w iec, ora z  ca ły  in w en ­
tarz m artw y.

O ratow aniu p łon ącego  bndynkn nie mogło- 
być m ow y, gdyż w  1 bw III w ybuchu pożaru  
wiizyscy tw ardo sp a li i og ień  tak szy b k o  stę 
rozszerzył, że  zarów no państw o m łodzi, jak  t  
goście  w esetni m usieli po  przeżyciu  ok ropn ych  
chw il w  płonącym  budynku, uciekać w  nocnym- 
stroju.

P rzyczyną pożarn m ogło  być a lbo  m eost 
rożne obchod zen ie  s ię  z  ogn iem , a lbo  też wadlt 
wa budow a kom inów . A*

Smorgnnte

Troki
—  SĄSIEDZKIE „PORACHUNKI". 8 b. ni. 

w e wsi K osinna 1'anicnska gin. Szum skiej zadali 
bracia Jan i Antoni Pnm atejki c iężk ie  rany w 
gtow ę F ranciszkow i D ok rzew iczow i m ieszkań  
cow i w si M ichalów ka gin. rudom lńsklcj. Dokrze- 
w icza odw iezion o  w stan ic  n ieprzytom nym  d o  
szp ita la  w  Szum ska.

Z ziemi huculskiej

i

UDANA IMPREZA STRZELECKA. W  tifc 
so b o tę  o d b y ło  się w sali In te rn a tu  Żydow skiego 
p rzed staw ien ie  a m a to rs k ie  u rz ąd z o n e  s ta ran iem  
z a rz ą d u  i kom en d y  m ie jsco w eg o  o d d z ia łu  Z w iąK 
ki. S trzeleck iego . O deg ran o  3 -ak to w ą  k o m ed ję  
M. B a łu ck ieg o  p. t. ,.I)om  o tw a rty " . W sp ó łu d z ia ł 
w- n ie j w zięli c z ło n k in ie  i cz ło n k o w ie  Zw. S trz e ­
leck iego  o ra z  o rk ie s tra  S tra ży  P o ż a rn e j. Sta 
r a n n ie  d z ięk i re ży se r ji k o m e n d a n ta  k o m p a n j1 
p. I lin sk irg o  w y s taw io n a  sz tu k a  zo sta ła  p rzez  
Ik o n ie  z e b ra n ą  pub liczn o ść  m ile  p rz y ję ta  i rz ę ­
siśc ie  o k la sk iw a n a . A k to rzy  w y w iąza li się  z tru d ­
nych  sw ych  ró l n ad sp o d z iew an ie . Scena, d ek o ­
ra c ja  o ra z  c h a ra k te ry z a c ja  by ły  zn ak o m ite .

P o  p rz ed s ta w ien iu  o d by ła  się  z ab aw a  t.anecz
OB

Z u z n a n ’em  p o d k reślić  n a le ży  p ra c ę  zespołu- 
.Tm atorski.-go oddz . Zw. .Strzeleckiego. J a k  nas. 
i u fo rm u ją , Zw-. S trze leck i, z ac h ęc o n y  pow o d ze­
n iem , z am ie rz a  w  n ie d a le k ie j  p rzyszłości u rz ą ­
dzić n o w e  p rzed staw ien ie .

•'* „ A k i a  -i
• r Mstodeczno

r-  \  j o

v .  #  b i  f  1  h 1
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— KOSZTOW NE PODROŻĘ BURMISTRZA. 
W ciągu  kilku ostatn ich  lat pełn ił obow iązki 
001 m istrza D m sk icn lk  p. Trojan-Praybura. P o  
jego odejściu  przystąp iła  kom isja  rew izyjna do  
szczegółow ego  badaniu gospodarki m iejskiej. —  
K om isja stw ierdziła  zbyt dużą ilość  podroży służ  
fcowyoli i zakw estionow ała  rachunki na sunu 
* 2 4 8  zł.

—  IA  JEMNICA ŚMIERCI NOWORODKA. 
2 b. m. policja  otrzym ała in form ację ż e  Mai jtt 
Soroków na, lat 23, zam . w e w-st P nhaczc gm, 
żakow sk iej przed trzcina tygodniam i zabita  
dziecko i zakopała je  w ziem i. Zw łoki dziecka  
w ydobj to I oddano do d yspozycji w ładz sąd ow o- 
lekarskich . Soroków na ośw iad czy ła , że  poródl 
nastąpił w  6 m iesiącu  ciąży i  że  d z ieck o  przy 
szto na św ia t nieżyw-c.

t  “; ' - t \  ■:< ^ - '< 'i

n y

Zanim . słońce śn ieg i ro z to p i d z ie c i , h u c u lsk ie  k o rz y s ta ją  z  rozk o szy  n a r t.

Kto chce ztLz mieszkanie
(2—3 — 4 pokoje 1  kuchnią) w now ociesnjrni 
now ym  domu w centrum mia«i«i i e  w szpi­
kiem i wvsrodami (centralne ogrzewanie* gaz, 
woda* te le f  , św ia tło , w inda). W olne od w sze l­
kich podatków  w  ciąjęu 15 lat. K oszt budow y  
m ieszkania m oźc być uregulow any nie tylko  

gotów ką lecz  i m ateriałem  budowlanym . 
Oferty proszę nadayłać do Adm istr. „Kurjera 
W ileńskiego" ul. Biskupia 4, pod  „Inżynier*

HALINA KOROLCÓWNA

PORTANT LA PLAttUf: NATIONALE 
W. 194*4 (PL)

Chciało m i s ię  jechać1 ma Wara Min, 
na czarowny W arażdin z operetki. Pa­
miętasz, Hani, dw ie m ałe dziewczynki 
w szkolnych mundurkach, tam -wysoko 
na gaierji, bo na operetkę przecież cho­
dzić nie wołno. W  dale, na małej scenie 
urocza Kawecka flirtuje z białym  huza 
rem. W arażdin, daleko, jeszcze dalej, 
niż scena. Ta-m . zawsze świeci stonce, 
zawsze urocze hrabiny kocln _ą białych  
nuzarow —  en ęantme uai ipays de reve. 
Dwiie m ałe dziewczynki przeżywają pier 
wszą w życiu zakazaną operetkę. Mocno, 
mocno ściskają się za rtce i pochłaniają 
rozpłom ienionym  wzrokiem scenę

Ach jedź d o  Warażdin...
No i co. —  pojechałam Czy rozwie­

wać złudzenia m ałych dziewczynek? 
Małe paskudne m iasteczko. Po zaiJanyoh 
błotem  ulicach chodzą jacyś oficerowie 
piechoty linjowej. Ozasem -się przem­
knie straszliw ie umalowana „hrabina", 
ta od w-ojska... — nie, nieprawda to nic 
Warażdin. On nie istnieje na mapie, 
tylko w kramie wyobraźni i jest z a w s z e  
śliczny.

Żeby -nie było zbyt nudno, moknąt 
i moknąć, jechać i jechac, los nam w y­
m yślił m ałe urozm aicenie Raz kicha 
nawatliła. Bardzo bvło miło naprawić

w- tein błocie Całe szczęści", że we wsi 
więc dostaliśm y wiadro z wodą, no i 
była ociec-ha chłopów- obserwować, jak 
memu chłopcu kibicowaJi i ipomaąali 
przy robocie.

A druga raz było trochę gorzej. Oka- 
zi-ło się bowiem, żc tna lej łiinji, na prze­
strzeni eona jurniej stu kilom etrów, nie 
można dostać benzyny. Mieliśmy pełny 
bak, obliczony do Belgradu. Ale n ie l i ­
czyliśm y, ie  będzie pałił tylko jeden cy­
linder, bo magneto zam oknie Nie liczy­
liśmy, że pojedzieimy w yłącznie pier 
wszyni i drugim biegiem i że w razie 
czego benjyny po  oroazt nie znajdzie­
my.

Tak na środku topieli, w jakiejś w-si 
zakazanej, zostajem y en parinc d ‘essen 
ce. Mój chłopiec idzie do m łyna, gdzie 
dodobne jest motor i ria rozstaje o parę 
kilom etrów, (kędy raz tna dobę, w n ieć  
kreślonym czasie przejeżdża aułobus. To 
jest nasz trzeci dzień, a dotąd naprawdę 
nie spotkaliśm y ani jednego auta. Sie 
ózę sobie, bo c o  m am  robić. Raptem 
słyszę dziwmy głos. Naprawdę idzie ma 
szyna.

W yskakuję jak oszalała na środek 
btoła i zdecydowana na wszystko stoję 
z rozkrz.yzowanemi ram’onami. Staje. 
Prywatny w óz. Ryzykuję po francusku, 
fest odzew- —  aha to  dobrze, mam do 
czynienia z. kulturalnymi iludźmi. Rze­
czywiście wybitnie sympatyczni trzej 
panowie. Bułgarzy, z którym spotka­
liśm y się jeszcze w Belgradzie, ale w 
Sofji już nie.

Błagam o benzynę. Niestety przed 
godzina oddali całą rezerwę młodemu

Serbowi, który sietlział w błocie z ma­
szyną pełną m łodych panien i mamy. 
Dają co mogą, dwa litry. $ 3  tern można 
dojechać do następnej wisi. Możliwe, że 
tf-n benzyna będzie. Biorę bańkę, wlle 
wam jej zawartość do baku. Moi mili 
znajomi pojechali A ja czekam na me 
go chłopca bardzo dumna ze sw ojej za­
radności

Czekam cnwillę, czexain dwie, w e sz  
cie przycnodizi z pustem  bankami. A ja 
mam benzynę. Gościnne chłopki chcą 
rei dać Chleba, masła i winogron na dro­
gę. Dziękuję, nie chcę (właściwie to bar­
dzo chcę, ale chłopiec za nic, nawet 
złości się), zaraz m am y być w Belgia  
cizie. Wyje-chałismy parę kilom etrów za 
wieś, nagle stop Co jest? nie jest, a nit- 
ma. Benzyna wyciekła pnzez. otwarty 
fcranik. Co robić? a no pchać.

Pchamy iedną godzinę, pchamy dru­
gą. Zapada mrok, pcham y dalej, już jee! 
na w si noc. dziewiąta godzina... i topi­
m y się  ina środku wisi.' Tu wędruję jo 
głodna jalk zwierz, od kram y do kramy, 
potem do młynarza, którego wyciągam  
z łóżka —  benzyna kiedyś była, ale dzi­
siaj nigdzie niem a. .Co r o b i ć ?  Zdobyli ; '  
my bochen chleba 1 gryziemy, zastana 
wiając się nad svtuac]ą. Znajduję chło­
paka, który za 60 dinarów podejmuje 
się nas dowieźć dó benzyny. Poszedł za­
przęgać.

Zdatcka miga jakieś światełko. Sły­
szym y wyraźnie • idzie maszyna. Nasze 
zbawienie. Stanie, czy n ie9 Dajemy s y ­
gnały Chiwila niepokoju. —  staje. Właś 
nie ten młody Serb, wraca jący z nad 
morza Nazywa się Niko Nazarewicz

jest złotowłosy, blękitnooki i spalony na 
bromz. Śliczny, m iły chłopiec, jak zresztą  
większość Serbów. Prawie każdy z nieb  
jest wart grzechu. Śliczny Niko uśmLe- 
1 za bunt w  głębi auta -— pewnie mama 
I ponieważ sam goni resztkami poży­
czonej benzyny, bierze nas na linkę.

Zakładamy linową instalację, a ta 
zjawia się  chłop z wielkim krzykiem , że 
mu chleb odbierają. Uciszony bakczy  
szem w sum ie 10 dinarów, patrzy zło­
wrogo, bolejąc nad stratą reszty Ale nas 
to -uż nic nie obchodzi —  czujemy się 
zbawieni.

Zabawna jest taka ja Ma en remor 
que. Szarpie, rzuca nn stromy. W .pew­
nym m om encie, na przejeździe kole,jo 
wym, uciina. Trąbimy Znów przyczepia­
m y. Tak przewędrowaliśmy do rogatki 
policy-jnej w Zemun. Dziękujemy ser­
decznie za pomoc, poznajemy jeszcze r  
wnętrza wozu milutką panienkę, Nika 
siostrę, ale reszty plus mama —  nie:

I zostajemy. Benzyna kupiona. I tu 
okazuje się, że mój chłopiec zgubi? 
, świńslką“ .portmonetkę z całą masą pie 
niędzy. W szystko, co  wyciągnął od cm nie 
na dojazd do Konstantynopola. Biada 
-nam, biada. Nadomiar złego m otor tak 
napił się w ody, że nie ehcc iść. Znów 
pchamy, ale teraz biegiem, żeby zapalił 
Po paru kilom etrach biegu nareszcie 
się rozgrzał i zaczął pracować. Jedziemy 
do hotelu w Zemun, bo do Belgradu 
można przeprawić się tylko w dzień. A 
Belgrad zda lek a bije łuną świateł

J jA, JA' -
D. c. n.
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Zjazd Legjsnu Młodych
Dziś 10 ł>- m. odbędzie się w W ilnie 

3-ci zj.izd j zlot delegatów Legjonu M-to 
fijseh okręgu wileńskiego. l'o zbiórce na 
ul. i\róle'.vMvit‘i o godz. tO-ej Legjoji 
■Młodych uda się poohudem mi Górę 
Zamkową i do Bazyliki lek-m zlo/.enia 
■wieńca na p łytę Nieznanego Żołnierza 
> grobie ś. p. biskupa W ładysława Ban- 
durskiego, O godz. 11.30 na placu Lu 
kiskim odbędzie się' defilada Logjonu 
Młodych którą przyjmie gen. Sk warczy ń 
ski Po defiladzie o godz. i 2-ej następ i 
uroczysta inauguracja .zjazdu i ziołu w 
kasynie garnizonowem.

Otwarcie turnieju szachowego 
o d u / juow e mistrzostwo 

W»fna
1 W czora j  wi«*>oreu» uradąipito, u rocz’, słc o łw a t  
e ie  tu rn ie ju  szachow ego  o d ru ż y n o w e  m is trzo ­
stwo W ilna .  Do tu rn ie ju  Sfcuięi&jS d r u m n :

1) Ognisko  Kolejowego Przysposobienia  W oj  
-sitowego, 2| Pocz tow e Przysposobien ie  W o jsk a  
sve, 3) Związek S tuden tów  R osjan  1) Związek 
■Pracowników Miejskich, ;>) Ib p re z e n ta c y jn a  d n i  
ży  na  Zv. lązftu Podoficerów  G arnizonu V' i len skie 
go  6j Dom .\kadc-miciki, 7) Żydowski Związek 
A kadem icki  i 8! W Heńskie Tow arzystw o  Sza­
chowe.

Każdo z towarzystw biorących  udz.iu! w  tu r  
o iejj i  de legu je  li na jlepszych  swych g roszy  Mi­
s t rzos tw o  a w raz  z n iem  i p iękny  p u h a r ,  utuncio 
waoiy p rzez  Wi:l. '1 rw a rzy s tw o  Szachow e zd o ­
będzie  d ru ż y n a ,  k tó ra  w k o ń co w y m  w yn ik u  wy 
hoże -sic n a jw iększym  douibkc-im punk tow ym . 
Największe szanse  zdobycia m is trzo s tw a  posia 
da W Reńskie T ow arzys tw o  Szachowe, Który w 
swem g ro n ie  sk u p ia  n a jw yb itn ie jszych  szachi 
s tów  W ilna.

T u rn ie j  o d b y w a  się w lokalu Tow arzystw a  
Szachowego przy ul. Gdańsk ie j  1 i cieszy się og­
rom  trom zain teresow aniem .

P ro te k to ra t  n ad  tu rn ie jem  objąt  p. wice - wo 
jewoda .Tar>jkow,s>ki, k tórego n a  o tw arc iu  rep re  
z e n t w a ł  in spek tor  w ojew ódzki  p. Aleksander 
Żyłko. P o  p rzem ów ien iu  prezesa W ileńskiego To 
w arzys iw a  Szachowego in spek to r  Żyłko przeciął 
sym boliczną wstęgę,  d a ją c  tern sam em  znak  o t ­
w arc ia  ' turnie  iu. Na pierwszy ogień poszły Dom 
Akademicki i Żydowski Związek Akademicki,  

'fozpoczy na jąć  pierwszy mecz.

Ceduła urzędowa 
diełdy Pieniężne) w Wilnie

z dnia. 8 m a m i  r. b.
■Waluty ; B an k n o ty  —  do lary  3.21 f\v żądan iu) ,  

5.18 (» p łacen iu ) .  Czeki i wpla ty  
Paryż  —  .35.00 (w żądan iu ) ,  34.90 (w 
p łacen iu ) .  S zw ajca r  ja  —  173,50 (w 
żądan iu ) ,  171.80 (w płaceniu , ,  Mo 
nety —  ru b le  —  15.70 (w żądaniu),  
45.50 (w p łacen im .

O F I A R Y
’>ia b ied n e j  c h o re j  ro d z in y  od p. Z Rurl .a r-  

-riowej 2 zł.
Wiiloński P r y w a tn y  Bank. H an d lo w y  S. A ,  

k o m u n ik u je ,  że n a  r-ktt Nr. 13.'>4 W ileńsk iego  
W o jew ó d zk ieg o  K.-miLUt P o m o c y  O fia rom  Po- 
wodzi z n a jd o w a ło  s ię  w  dn. 8 b. m. zł. 48.321.03

Na wileńskim bruku
ZA G IN IEC IE  UCZNIA.

D* po lic ji w p ły n ę ła  w czo ra j w im lodoinośe o  
zag in ięc iu  u c zn ia  szk o ły  p o w szech n e j T ad e u sz a  
Ż ukow sk iego  jZ y g n ru ito w sk a  8). (cl.

K TO W  C IE B IE  CHLEBEM
TA W  N IEG O  KA M IENIEM .

A leksander B u k u d o , zttin. p rzy  ul. K om iny 32 
—  h a n d la rz  la lk a m i na  ry n k u  ł.u k lsk im , za trzy  
m an y  zo sta ł o n e g d n j p rzez  n iezn an eg o  o so n n ik a . 
k tó ry  opow ledzie?  m u. 4c zbiegi z L itw y , o d ­
b y ł k a rę  a re sz tu  za  n ie leg a ln e  p rz ek ro c ze n ie  
g ra n ic y , a  o b e cn ie  zn a laz ł s ię  bez  g ro sza  p rzy  
■duszy 1 n ie  m a  n aw et gdzie  p rzen o co w ać.

P ro h u d o  z ap ro s ił zb iega  do  sie b ie  n a  nocleg, 
a  gdy n a z a ju trz  o b u d z ił sic . gościa  ju ż  n ie  by ło . 
W ra z  z n im  zag inęły  ró w n ie ż  ro z m a ite  rzeczy , 
o g ó ln e j w a rto śc i n o n a d  100 zl. ful.

Ścieżki holownicze
p o  o b u  s t r o n a c h  Wilji o d  G r z e g o r z e w a  d o  Ż e jm lan y

Państwowy Zarząd Wodny w W ilnie 
/ ipocząLkmm wiosny r. b. przystępuje 
tto oczyszczania ścieżek holowniczych  
mad rzekami od drzew, krzewów oraz 
innych przeszkód uniemożliw iających ho 
Iowa,nie Malików, łodzi i Iratew. Roboty 
te obejmą ui. in. rzekę W ilję- od f im -  
gorzewa do Żejniiiiny. Na przestrzeni I i(j 
km. ścieżoi hcricrwiricze będą oczyszczo­
ne po obu brzegach W ilji w pasie o sze 
jakości 10 m. Roboty rozpoczęte będą 
juz w drugiej połowie kwietnia.

Oryginalna oranżerja

W łaściciele gruntów przylegających 
do W ilji w obrębie wielkiego miasta Wit 
na do czasu rozpoczęcia robót nogą 
•wsuwać zarośla i drzewa we własnym  
zakresie, a obowiązani są w terminie 
miesięcznym  usunąć przeszkoily tego 
'rodzaju, jak iparkany, druty kolczaste, 
tkóły iip. Nieusunięcie tych przeszkód w 
oznaczonym terminie spowoduje ich u 
sunięcie na koszt w łaściciela nadbrzeż 
•nego gruntu na podstawie art. 249 usta 
w y wodnej.

BK

Niedziela

Msrree

Nienasycony apetyt „wywiadowcy4*
Ślusarz kolejow y Franciszek Jachinron lez, 

W'. P ohulanka 22, zg łosił s ię  onegdaj do W y­
działu Ś ledczego l  zam eldow ał, iż od d łuższego  
czasu jesl system atyczn ie  szantażow any przez  
podejrzanego osob n ika , poiiająeeg© się  za wy  
'vlad,.wcę W ydziału  Śledczego.

Iłozpoczeło  s ic  to  1 lutego. T ego  dnia . w  
gftdzinach w ieczornych  gdy w racał d o  dom u, 
jakiś nieznany osob n ik , który podał s ię  za wy 
W ladowcę, zatrzym ał go  I w ylegitym ow ał, a na, 
Stępnia zrew idow ał k ieszen ie

W czasie  rew izji znalazł „w yw iadow ca" 2 
śrubki pochodzące z  warsztatów k o le jo w y ih . 
w- którech  Jacłńm ow icz pracuje.

—  Skradł pan łe  śrubki, —  o św iad czy ł. ..wy 
wladow ca*. P ójdzie pan ze m ną do W ydziału  
śledczego.

.Taehtniowlcz, który nie poczuw ał s ię  wenie 
do w iny , n ie  chcia ł jednak, by z odnniezien ia  
łych śrubek, pow stało jak ieś Obchodzenie I dla 
iegn zgodził s ię  na propozycję „w yw iadow cy*

zatuszow ania spraw y. W ręczył mn łapów k ę w  
w ysokości 10 zł., a następnie na w yraźne źądit 
n ie nabył dla n iego w jednym  ze sklepów goto  
w ych ubrań przy ul. N iem ieck iej abranic sm o  
klngow e w artości 80 zł.

L ecz „w yw iadow ca* n ic  poprzestał na tein. 
W tych dniach znow u zg łosił się  do m ieszkania  
.lacliim ow lcza 1 zaindał, by kupił m u sza fę  1 
dw a krzesła 'wiedeńskie.

Jachlm ow lcz p ozom  lę g o d z ił s ię  1 um ów ił 
z nim  na w czoraj sp otkan ie  w jednym  ze sk le  
pów  m ebli przy ul K ońskiej. Przypuszczając  
jednak że m a d o  czyn ien ie  z oszustem  zam eldo  
w ał o  tern po licji, k (ńru w oznaczon ej godzinie  
rów nież przybyła d o  sklepu, gilzie rzekom y „wy  
w iadow ea* został zatrzym any.

O kazał s ię  nim  niejaki W acław  Gig w dziej — 
bezrobotny, zam ieszkały przy u licy  B ogu sław ­
sk ie j 5.

Przekazano go d o  dyspozycji władz sądow o- 
śłedczych. |c ).

m

D *il 40 M ęczenn ik . W iktora 

U t m  K o n s ta n te g o  W .

W i t U i i  t ł o ł c a  — godz .  5 ro. 47 
/ ' s c h ó d  i Tańca — g e d s .  J ta. 1 I

B-spastrzażanla Zakładu Mat*oi*'8§|) u. S 
« \ ttlnlt z  dola 9/IH — 1335 roku
C iśn ien ie  784 
.Temp. ś re d n ia  — i 
T em p. na jw .  + 2  
T em p. n a jn .  -—13 
O pad  —
W ia t r :  zachodni
Tend. b a r . '  wizrost, po tem  spadek 
Uwagi:  pogodnie

—  Przepowiednia, pogody w-g P. I. M .a  —
W pó łn o cn y ch  i p o łu d n io w y ch  okolicach  k r a ju  
w da lszym  ciągu  dość  pogodn ie  lu b  pogodnie,  
w p o łu d n io w y ch  c h m u r n o  iz prze.lotnemi op ad a  
mi śnieżnemi.

Nocą u m ia r k o w a n y  m róz ,  d n i  ni w zros t  tem 
p e ra tu ry  aż  do odwłlży.

MIEJSKA
—  KOM U  KT ROZBUDOWY M. W ILNA 

n k i ó t c e  przystąpi do  p rzy jm o w a n ia  p o d a ń  od 
r s ó b  ub iegających  się o  pożyczki na  rem onty  i 
dokończen ie  rozpoczętych budowli.  J a k  (lolych 
c z a i  k red y l  w y a sy g n o w an y  przez  B a n k  Gnsp 
K ra jow ego  jest b a rdzo  szczupły i n iem a mowy 
b y  mógi pokryć  wszystkie zapo trzebowania .  Sta 
run ią  p ro w a d zo n e  przez  w ładze  m ie jsk ie  o zwięk 
rżenie k red y tó w  na  ten cel dotychczas n ic  daty  
rezu lta tu .  Spodziewać się jedna*, należy, że sp in  
wa ta będzie  pom yśln ie  załatwiona . W  pierwszym 
rzędzie  W  W no odczuwa b r a k  funduszów na prze  
budow ę dużych  mieszikań na m ałe  z wygodam i.  
Dcriieważ popy t  na  ten ty p  m ieszkań  jest u  nas 
znaczny, spodziew ać  się należy, że ruch  b u d o ­
w lany  w  tym  k ierunku ,  o ile dopiszą  k redyty ,  
będzie  w  roku  bieżącym  b a rdzo  ożywiony.

—  BEZROBOCIE. W  p o rów nan iu  z ty g o d ­
n iem  pop-rzednin. liczba bezrobotni,e ti  zwiększy 
Ta sio na  terenie  W ilna  o przeszło 40 osób. Obce 
i r e  W ilno  liczy 6310 bezrobotnych .

SPRAWY SZKOLNE
—  D yrekcja Kursów M aturalnych Sekcji 

Szkoln ic tw a Średniego  7. N. P. p rz y  Gimn. 
Państw .  Z y g m u n ta  Augusia  w W iln ie  p o d a je  do  
w iadom ości ,  że  ad dn. 8 lu teg o  193o r. zosta ł  
zo rg an izo w an y  sp ecja lny  kurs przygotow ujący  
do m atury na czerw iec 1935 r.

Zapisy  jeszcze codzienn ie  p rz y jm u je  D viek  
r j a  w  g. 17— 18 w w yżej  w y m ien io n y m  lokalu 
na k u r s  wyższy i niższy.

r.C sSPnnA iirz i
— POPYT NA POMARAŃCZE SŁABNIE, W  

osta tn ich  d n iach  do W iln a  nadeszły  n o w e  t ran  
spo r ty  pom arańcz .  W obec  dużej  podaży na leży 
oczekiwać, że ceny p o m ara ń cz  n legna  dalszej 
zniżce. Z apotrzebow anie  na  p o m ara ń cz e  w p o ­
ró w n a n iu  z okresem  u k azan ia  się na  ry n k u  pierw 
szych tan ich  ow oców  spad ło  ogrom nie .  Obecnie 
w zrosło  zapo trzebow an ie  n a  pom arańcze  na  p ro  
winej-i, d o k ą d  owoce te w y sy ła n e  są całym , w a 
gonami

— 17 SKLEPÓW ZI i KIV i DO W AT ,0 SIE. 
PO W STA ŁO 6 NOWYCH. W  ciągu ub. miesiąc:, 
na  terenie  W ilna  u le f lo  l ikwidacji  17 przedsię 
b io rs tw  h an d lo w y ch  oraz  d w a  przem ysłowe, zwi 
p ięc iu  ulegto również  7 w arsz ta tów  rzem ieśln i­
c z y  n.

W  tym sam ym  czasie u ru ch o m io n o  fi n<> 
wycli sk lepów.

Z arów no  nowopow stałe ,  ja k  i zlikwidowane 
■uzedisiębior-stwa na leżą  do  ka iegorji  d robnych .  
W ś ió d  większych f irm  handlów-o-przemysłowych

—  PRZESZŁO 3000 EGZEHUCYJ. W  ciągu 
roku  1934 na terenie W. m. W ilna  p rzeprow adzo  
no 3267 egzekucyj zaległości po d a tk o w y ch ,  ni,  o 
p łaconych  weksli i t. p,

4
ZEBRANIA I ODCZ\ I ^

— VII. PO SIE D Z EN IE  NA LK OW Ę W U, 
T - W l  LEKARSKIEGO odbędzie się  dn ia  11 m ar  
ca Pb. o godz. 20 (Zam kowa 24) z n a s tęp u jąc y m  
począdkiem  dziennym:

Część n au k o w a :  1) Dr. Kenigsberg: P rz \  pa 
d e k  . .P ru r igo  I leb rn e  fc ro x “ , 2) Dr. Zarcyn :  De 
m o n s t ru je  p rzy p ad ek  po usunięciu  9-ciu k a m ie ­
ni mocrow-ycli. 3) Dr. K ap tan :  W rz ó d  ż o łą d ­
ka u  13-tu letniego chłopca.

Część a d m in is t racy jn a :  1) Sp raw a  czytelni w 
spf  T-wn Lekarskiego, -2) Uzupełnienie Koinite 
tu Redakcyjnego  „ P am ię tn ik a" ,  3) Przyjęcie  no  
wy cii członków, 1) W o ln e  wnioski.

’ —  PO SIE D Z EN IE  WID. ODDZIAŁU P O L ­
SKIEGO T-W A HISTOR odbędzie się  w ponie 
d z i a ł e k  d n ia  11 m a r e t e o  godz 19 w lokalu  Se- 
nriinarjum IIi.stor. USB. (Z am kow a t t ) .

Na p o rz ąd k u  dz iennym  odczyt p. Minikiewi 
cza p. t T rad y c je  cechow e w Białym stoku.

W stęp  bezpłatny .
— ZARZĄD W ILEŃSKIEGO OKRĘGU W O ­

JE W Ó D Z K IE G O  LOPP. p o u a je  do  w iadom ości  
żc W aln e  Zgromadzenie  O kręgu  < dbędzie  się 
d n ia  30 m arca  b. r. o godz. 18 w  lokalu  Obw odu 
Miejskiego LOPP. przy ul. Żeligowskiego 1 z na 
s tępu jącym  porząd ldcm  dzienn i  m:

Zagajenie,  W y b ó r  Prezydium , Rozpairzcnie  
oraz zatwierdzenie  sp ra w o z d an ia  Z arządu  za rok
1934 oraz  w niosków  Komisji Piowizyjnej.

Zatwierdzenie  p ro g ram u  p r a c c;budżetu na  rok
1935 i p ro w izo rju tn  budżetowego na I kw arta!
1936 r. ‘

W niosk i  O bw odów  Pow ia tow ych  I OPP. W y 
b o ry :  a) u m p e łn ia jące  Zarządu ,  b) K im .  R ew i­
zyjnej,  c) de legatów  na  W aln e  Z gromadzenie  L. 
Ó P. P. W olne  wnioski

*Ó'EAVY V ŻYDOWSKIB
—  W ALNE ZEBRANIE AKAD. KOŁA PRAW  

j M K Ó W  ŻYDÓW USB. odbyło  się w czora j  y  o-
beenośei K u ra to ra  Kola prof.  dr .  ,1. Jaworskiego. 
Po z łożeniu spraw ozdania  przez us tęp u jący  Za- 
Cząd z do tychczasow ej  dz iafa lnośc : dłuższej dy
sknsji  w y b ran o  en btoc ponow nie  Zarzad  w do- 
ty ch czaso w y m  składzie. (Chanowicz, Giłmuł, Iz 
raelił,  Majżel, Olejski i i i ) .  P rzed  głosowanier..  
doszło d o  scysji pomiądz.y „K ad irną ‘‘ a  Erec  u 
D,.&r —  C. (sjoniści —  s o c j a l i ś c i )  i ,Nieza­
m o ż n ą  Młodzieżą11, k tó rzy  dom agali  si° wybo 
rów  personalnych .  W’ rezultacie  oba u g m n o w a -  
s : i i.i iuściły zebranie , pozosta ła  zaś na  .sali „Ka 
d im a “ (p rawica s jonistyczna) o b rad o w ała  w  dal 
se; ni ciągu. ^m -)

—  GMINA ŻYDOM'KA \ \  POSZUKIW ANIU 
T E R E N U  PO D CMENTARZ. P o n iew aż  obecny 
c m en ta rz  żydowski na  Zarzeczu jest  już  p raw ie  
że całkowicie  w ykorzystany ,  gir.ina ż> dnw.ska 
s ta ra  się  o p rzydział  nowego terenu  na ten ecd. 
VYvtIelegowana przez gm inę  Kom isja  w posznki 
w aniu  odpowiedniego  miejsca zlustrow* i. a szei„g 
ii renów . Między in, teren  za Pośpieszką wpobli- 
żu to ru  wyścigowego ATobcc tego, że jest to m iej 
seowość le tn iskow a  i przeznaczona  ,ia rozbiulo 
we m ag is t ra t  sprzeciwił się. W  dalszen, posztt 
k iw an iu  K om isja  za t rzym ała  się na  m .e jscow oś 
ci w pob l iżu  Karolinek.

P ra w d o ^  o dobnie  teren ten zostanie  przez im a  
*t > u s tą p io n y  gminie żydowskie j  i t a m  p o w s ta ­
nie n o w y  cm en tarz  żydowski.

R A 7 .N K .
  W IE L K I  ZJAZD Z CAŁEJ POLSKI DO

W ARSZAWY w okresie  od 17—20 m a rc a  r. b. 
z okazji  obchodu  imienin  Pierwszego M arszalka 
Polski Józefa  P iłsudskiego.

Prze jazd  z W iln a  tam  i spow ro tem  zl. 18.60 
£ r  —  Rość miejsc  og ran iczona ,  b a r ty  uczostniid 
\va do  nabycia  w ,.Orbis 'e‘ Mickiewicza 20, tel.
LI_

PAMĘTAJCIK o  W Y ST A W IE  MŁODYCH 
ARTYSTÓW W ie lka  36, k tó ra  będzie  t rw a ła  jesz 
czc k i lka  dni. O tw ar ta  codziennie  od 10 ran o  da  
6 wieczór. Trzeba  ją  zwiedzić.

W jeu m  j z wielkich p ian tacy j  k a k tu so w y c h  w 
San M arino  (h . i lo ru ja )  zdarzy ł  się  w ypadek ,  
że ko rzen ie  dw ó ch  o b rz y m ich  k a k tu só w  p rz e ro ­
sły się p rze  s iebie  tw orzą  o ryg ina lny  k rz ew  
k tó ry  u ję to  w gus tow ną ,  m in ja tu ro w  j o ran  

żery jkę .

LL ST 11 ACJi, MI.M5 f ERJ.M.NE. Osia tn io  
baw iło  w l  ihiie k i lka  komisy-j m iniste r ja lnych  
Kom isje  te p rzep row adz iły  lu s t rac je  mie jsco  
o iych urzędów  państw ow ycli  i Ubezpieczalni Spo 
Jecznej.

L ustrac je  -nie w ykaza ły  większych ->redoma 
gmi.

—  STAROSTA GRODZKI W  iT.Ylli l KARNO 
ADMINISTRACYJNYM t k a  i d u  w c zo ra j  wyso 
k;emi grzyw nam i sze-reg osób  za jK>siadaiLie niele 
fgaine r a d jo  - odbio rn ików , za h andel  imięisc-m n ie  
sU ntplowanoni oraz przokroczenic  p rzep isów  bu 
dc wlanych.

Teatr I muzyka
TEA TR M IE JS K I PO HULANKA.

—  P o p o łu d i i ió n k u l  Dziś w niedzielę  d n ia  
10 b. m. o godz, 1 p rzed s ta w ien ie  p o p o łu d n io w e  
wypełni d o sk o n a ła  po lska  k o m ed ja  Al. h r .  F re d  
ty  „Kluby Panieńskie '* .  —  Ceny p ro p ag an d o w e .

W ieczorem  o  gedz. 8 —  ciesząca  s ię  d u żem  
p ow odzen iem  na nasze j  ocenie, w ęg ierska  k a m e d  
ja  wspiiłczesna Bus Eekelego, p. i. „T o  w ięce j  
niż m iłość"  —  w  w y k o n a n iu  p ie rw szo rzęd n y ch  
si ł zespołu  z 11. S k rzyd łow ską .  E. Śeiborową, 
A. Łodzi;, skiń! J. R oneckim  i W. Nenbeltem  n a  
czole. Sz luką  ta p o ru sz a  c iekaw y  problc-m psy 
cho-logiczny.

—  J u tro ,  w pon iedzia łek  d n ia  t t  m aren  o 
godz. 8 w. „Mccz m ałżeńsk i" .

Uw aga! —  .ad m in is t rac ja  T e a t ru  P o h u la n k a  
przy-pjnii.ra, iż z d n iem  15 m a rc a  r. b. u p ływ a  
te rm in  legi tymacji  z n iżk o w y ch  (wszystkich),  wy 
d a n y ch  z p o czą tk iem  sezonu.

TEA TR  MUZYCZNY „LU TN IA *.
— „CHICAGO". —  Dziś o  godz. 8,15 w. wapa  

n ia ła  o p e re tk a  E. Kalmara* „Chicago*’, k t ó r a  
-odniosła wielki sukces a r ty s ty c zn y  dzięki de sk o  
na le j  grze całego zespołu, oraz  e fek to w n e j  wy 
stawie. W' roli księżniczki Chicago u j r z y m y  j  
Kulczycką. Zniżki  w a in c .

—  D zisie jsza  p o po tudu iów k-i w „ L u ł c l "
Dziś o  godz, 1 po  poi. uk aże  się* na  p rzed s law ie  
iiiu pon jf i id n io w e in  p o  cenach  p ro p a g an d o w y c h  
—  m elo d y jn a  o p e re tk a  A braham a „ W ik to r i a  i 
j e j  h u z a r "  z J .  K u k z y c k ą  i K. D em bow sk im  
w ro lach  głównych. Ceny o d  25 gr.

—  B ierd ia jew  i Kon na d z is ie jszy m  p o ra n k u  
w , L u tn i " .  Dziś o godz. 12 m. 30 po pot. od 
Brdzie się dz iew ią ty  p o ra n e k  sym fo n iczn y .  —  
■'dział b io rą :  zn ak o m ity  d y ry g e n t  W&lerjau 
B ierd ia jew , św ie tny  p ian is ta  Boles ław K on i W i 
leń sk a  O rk ie s t ra  S ym fon iczna  w  zw iększonym  
składzie.  P ro g ra m  zap rw iada  szereg  v artośclo- 
w ych  u tw o ró w :  B eethovena  —  S ym fon ia  Nr. 7, 
Statkow-ski —  u w e r tu ra  z on .  „ M aria  . oraz  
C h on in  —  K oncer t  fo r tep ianow y f  moM, Cen? 
b a rd zo  n iskie,  dostępne* dla każd eg o  s łuchacza  
Pozostą tę  b i le ty  dzis od  sodz . 11 rano ,  -**

—  J n tr z r is z e  w id o w isk o  p ro p o m iid a w e  w 
„ L u tn i" . W o b ec  wielk iego powod; enia  j u t r o  
g ran a  bedzie  raz  jeszcze m elo d y jn a  o p e re lk a  
A b ra h am a  „ W ik to r ja  i j e j  h u zar" .  Ceny p-opa  
gannow e  od 2 '  gr.

—  Przy o ty łości  s to su ie  się n a łu r a ln a  >v)dę 
gorzka  .E ra n c is /l :n  Jó ze fa" . Py ta joli* sic  lek a rzy

K a ^ f l p  I » f 7 a  a ^ t r p f y T i n
D r. H in d h e iłp  (K opi n h aea ) d o szed ł p o  k ilk o -  

ie ln ‘ej o b se rw a c ji  d o  w n io sk u , żc k a r to f le  s ą  
n a js to so w n ie jsz em  peżyw  h-niem  p rz y  sk a z ie  m o  
cz,!k’O w e:, czy li popuL w nie l. zw . a rtre ty ż m le . 
R o zp u szcza ją  one bow iem  kw as m o czow y w  
s to p n iu  n lcm n ic jszy in , ni-ż u ży w an e  w lym  c e l*  
p rcpai-a 'y  fa iin ac e u ty c zn e . Z aleca  o n  a r lfc ły  
k om  d je tę , sk le .du iaeą  s ię  z go to w an y ch  k a r to ­
fli z  d o u a tk ie m  eh leb a , o ra z  n iekió trych ja rz y n , 
AVyniŁi, s to so w a n ia  ta k ie j  d je ty  w’ c iąg u  k ilk u  
ty g o d n i m a ją  być zn ak o m it y P o za tem  zdolność 
ro zp u szczan ia , k w asu  m oczew ego  p rz y p isu je  dr  
H in d b e d e  ró w n ież  w fidz 'e. w k tó re j k a r to f le  s ię  
g o tow ały . „W o d a  kartoflana** je s t z re sz tą  u lu  
b io n y m  śro d k iem  lu d o w y m  przeciw  p o d a g rz e , 
8 'o so w an y m  w  Szw ecji l n ie k tó ry c h  d z ie ln ic a c h -  
Niemiec.



12 „Kui-jer'* z diUfl 10-go m a tea  198~> rob u

Reklama jest dźwignią handlu !
Z A  O G Ł O S Z E N I A  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

K U J E N T E L Ę  Z Y S K U JE  SIĘ N A  Z A M S Z E

OGŁASZAJCIE S!Ę w „KURJERZE WllEŃSKIfti*

P  % M | H alte l  Bodzie i dzieci!
-i— i n«rn,r Nieodwołalnie ostatni dzieAI

Dla um ożl iw ien i*  w szy s tk im  o b e jr z e n ia  p rogram u
d i a ir 1 t  d z i e t y d o z w o l o n y

I kolorowy dodatek. 0ZE$ początek o godz. 12-ej
Piotruś

JUZ

JUTRO Sekretarka w ychodzi 
zam  ąi

S zczeg ó ły  n a s tą p ią  w ju trze jn zy cb  o g ło sz en iac h

WKRÓTCE R e w e la cy jn a  w ie d e ń s k a  korned ja  m uzyczna

h e l T o s  PAN B £ Z  m ie s z k a n ia
* Herman TlMpg, Hebda von Stołz 1 Leo Slezak

M g t  Ł O  |

Sprytna dziewczynaw • reyfi l jn ic  
p ro d u k c j i
1935 i  P . t . ‘

Ozls rewelacyjna prsmjera. Ozlś początok saansAw o godz. Z-e|

J£*35l. Silv.a Sidney i F^edrłc March
U prasza  się o p u nk iuo lne  
p rzy b y c ie  na p o c z ą tk i  s e ­
ansow i 2— 4— 6 —6 — 10 15

c a  s  m o i D l i Ł  R ew e la c ja  z n a jk rw aw ­
szych  kart  Hittorji  św ia ta . Wieki sepiegoissi Mm

Fraulein doktór
W  roi, t t  f C y r n a  L o y  i € e O f § 0  B r e n t . '  la je i f i l t ie e  p o d s iem n * j  w , U '  »-tj>iegowsśt'ei.
N a d  program : A k t u a l j a .  P o c i ą t e k  s e a n só w  o  g o d ; .  4—6—8— 10-ej, w n ia d r ie le  i Iw ię la  o d  2-ej

" T  AdOll DYMSZA
K . K R U K O W S K I,  M a r j a  B o g d a  i T o m  w  najnow sze

A. B. t. MIŁOŚCI
T o m  w n a jnow szej  1 najwes* kom edji  m usycz  

M u z tk a  H en ry k  W A R S  
Reżyser]*  M W aszyńsk i  
1-szy raz  w po lsk im  fil" 

oue  p o lsk a  S h i r ł ey -T em p le — B a s t a  W y w e r k A w n t t  oraz  fenom en*lny  p ies  „PUK**
Na a program ; K o l o r o w a  a t r a k c j a .  P o c z ą t e k  ,o  g o d z .  2 -e j

Q £ r $ H  C M I  0  *  I 4 ““ P w t » ®  N ł  XII. -  B A L K O N  25 g r .  -  W ystępy ;
Siadnihd wny, RybaczewsKteJ. Misiewirsa i Barskiego

%  \  §  j e "  A  Ł  ^  8 #  t k  P rzebó j  re w jo w o .o p irc* !co w ł

W Ł d U a l  . i l \ A £ U m  -w * * .
C o d z ie n n ie  2  p f s ę d s t .  n t

i r
5.J0 i 8-oj

ehu i m o ty w ó w  regionalnycK 
W ą ic d i ic lę  i św ię ta  3 p izcdst . iv* ;  o f  4, 6.30 i 9 ej.

JLMJL
k r e a c ję  w p o r y ­

w a jącym  filmie

JÓZEF SCHMIDT
i sa  i K iep u ry  o d tw a rza  p rz e p ię k n ą

ŚWIAT NALEŻY DO CIEBIE

N a j l c p s r y  f i lm ,  k tóry  ty lko  r .osial wy* 
i r o d u k o w s a y  z  geu ja lny in  śp iew ak iem  
j  izef S ch m id t ,  w ie lk i  ten o r  na  m i n ę  Carus«:i  K iep u ry  o d tw a rza  p rz rp i ę k n ą

K a ł  ly musi p o s łu c h a ć  Sc h m id ta  w  kin ie  „ L u z “

06HISK0J MARLENA DIETRICH
I M P E R A T O R Ó W *

w »vrym na jn o w szy m  
ile > rsżyaer j i

j. Stdrnborgo p. t.
N A P  P R O G R A M : O t-O flT K I O tW ią K O W S r .  P o c z ą te k  d o an ió w  codz. o 1 0 J 7 . 4-c; p o  pat*

# C i l 2

P r z y  Z A BU R Z E N IACH w  j U m m .  PRZEWLEKŁYCH, i
UPORCZYWYCH - PA^CfACH STnihCA.ORAZ. f-RZY ,4A0i ItERLiEJ f 

j OTYŁOŚCI "STOSUJE S '= ,BEZ  SPECJALNEJ DIETY LUB 
ZMIAŃy TRYBU ŻYCIA. EĄr-OuNIE PP/L-/Y ':ZCIAJACE

„ S Z W A J C A R S K I E  G O R Z K I E  ' Z I A Ł A "  I
”  g ^ Ś W cw T F g ^ i k o g u T i ic T T y  ,

d o k t ó r

ZiLDOWICZ
C h « r ,  skó rne ,  w-tneryez* 
ae ,  narówlów m o t - o w .  
od  t->dz 5 “ 1 * *— 8

t>ou roa
Zddowiczowa
C h o ro b y  k o b iec e ,  «kó> 
»«, w . n e r y c z e e ,  na  * v  

J ś w  m o c ro w y c n  
on  godz .  12— 2 i 4—7 w. 
Wllefirka tal. 2-71

l*OKTÓR

ĆIYGMPJHT
KBDREWIGZ
Char. wenerjcz,, tyiilii, 
skórne i mocsopłciowe  
Z a m k o w a  15, te* ISO
Krzyjm. cd 8— i i 3— 8

K o n k u r s
Zarząd M^ejsli! w Molodecznie

ogłasza ku nk uis nu stanów b k -ł sekrrlarz.-ł- 
rachm istrza z u p osu icn icm  *v-j« X s t  plac.

W y m ija n e  w nru iik i : 
t) n ic p rz e k rn c /o n y  10 rok  życia; 
a) o b y w a te ls tw a  p o lsk ie ;
■i) p ra k ty k a  sam o rząd o w a .
Podan ia  w ra z  i  życiorysem, odpisam i św ia ­

dec tw  i fo to g ra f ją  nnk-ży nad sy łać  do Z arządu  
Miejskiego w Molodecznie.

S tan o w isk o  do •objęcia z (lniani 1 kw ie tn ia  
IPttó roku.

P o d a n ia  n iec w z g lę d n io n e  i>ozostani; hez o d ­
powiedzi B urm is trz  m. M olodeczaa

(—) Tndwtsz R ylski,

Okazja!!!
C zyte ln ikom  „ K u r je ra  W ileń sk ieg o " , w ykonu  

ję h o ro sk o p y  szczegółow e ro czn e  i lo te ry jn e  na 
6 la ł, n a  z a sad a ch  o b liczeń  a s tro lo g ic rn y c h , ze 
'..'skazów kanii p o stęp o w an ia  w  życiu , m iłości, 

‘ba iu liu  i g rz e  w  lo te rji. N apisz im ię, n azw isko , 
-ok , m iesiąc , d z ień  i godz. u ro d zen ia , o raz  m ie j­
sce u ro d zen ia . {E w enluaino /o p y la n ia )  dołącz 
2.00 zł. w  zn aczk ach  pocztow ych . In s ty tu t a stro - 
g ra fo lo g io zn y  .M erk u r"  K atow ice, ul. K ocha­
now sk iego  14.

M iss MARTA FIL IPC Z A K , 
Jasn o w id ząca , C iiiro m an tk a  i A stro log io t.

# y m  i  druku

p. t.

k»ią ik*  D - r a  W a p i l t s k l e g o

„RZE2ĄCZKA“
przebieg, poniklnnia. zapobieganie 

Do nabycia w kaięgani Gebethnera, Woltfa 
i S-ki —  Mickiewicza 7.

V&ettńf AitiYĆig'-
v;a ń j

J. Kawecki Mickiewicza i
Pracownia koifjumow 

ł OKryC Damskich
•przyjmuje obctalunki po eenaeb zniżonych

DRYG!MAUIE PROSZKI
,M K P fe k O -

MEWOSIN*
ZNAK P.A£JR,

^ K O G U T K IE M ;
s*v śajawEM 

Kfe.UACJfM BÓl [\
Z.SSHijOWAN!■?. I_____

3      ,
Cif-iY P. t , PftZG ZIR B IPN IĄ  
a  :A  r e  t \  “TRŚTYCTN':. 
i r rA y jo M  ̂ j ł g s t h e  st^P ;

f ż m t  J C£ OffńOM A Lf.YŁH w o sk ó w
W A k K O G U T E H

" ą Z F O A J A , ‘ A P T t s K t

DOKTÓR

W o l f s n n
C h o ro b y  tk ó rn e ,  w e a e  
ry me i znoczopłe iow r
V łlleńska ł, tel. 14-S7
Priy jrn  od  3—-1 i 4 —6

D o  w y n a j ę c i a
m ieszk an ia  p o  3 i  2 p o t  

P i ł su d sk ie g o  !3 
D ow iedz ,  s ię  u  dozorcy

D s  w y n a j ę c i a
o d  1-go r. 
m ie szk an ie  6*pokojowe 
ze wezelkiemi wygoda* 
mi, b a rdzo  c ie p łe  i *ło* 
neczne  — róg Z a w a ln e ;  

i Po zn ań sk ie j  10—3

DOKTÓH

J. i*IOTROWICŻ^ 
JURCIENKOtlYA
f lrd jT tiłor  Szplt. Sawicz 

C h o ro b y  skórne ,  
w e n e ry c z n e  i k o b iece

Wileńska 34, ł e l . - S S ó
Przyjm. od  g, 5  —  7 w.

O u  w y n a j ę c i a
2 łub 3 p o k o je  u m e b lo ­
w an e  łub ber. m eb l i  zet 
wszys tk iem i  w y godam i 

Pozn eń ek a  3 m. 4DOKTÓR

M . Z i t u  n t a n
c h o ro b y  w eneryczne ,  

t - e r n e  i m o czo p łc io w t
Szopę, * 3, tel. 20-74
Pr7y'iDuje od  8 — I i 4— S

M i e s z k a n i e
S-poko jow e  s ło n e c z n e  
z w y g o d a m i— do wyna 

Jvci*— P o d g ó rn a  5

DOKTÓR

K ^ n i g s b i r g
C h o ro b y  w enery czn e ,  

skó rne  i m o czo p łe io w e
Mickiewicza 4, tci. 10-90
P r iy im .  o d  9— 12 i 4—£

D o w yn a jęc ia
m i e s z k a n i e

w su te ren ie  2-/>okpjowe 
z k u c h n ią — ul. 5w . F:li*- 
p* 4, v is-a-v is  św .  j » — 

k ó b a

L O K A L
11 poko i ,  sy t t^ m  kory*' 
tarzow y oraz  raieszka* 
n ie  4 -poko jow e  —• do  
wyna jęc ia  — ul O a t io -  

br»njska 18

d o k t ó r

B e r n s z t e j u
C h o ro b y  skórne ,  wenfi 
r y e w e  i ro oc top łc iow p
Mickiewicza 28, m. 5
Przy im oti 9 — 1 i 4 —8

S s s f y  d u ^ y -  

z a r o b e k
przy  ł t i w e j  p»^xiye d a -  
jemy o sobom  z a p ro w a ­
dzonym  w księgarn iach^  
aicłaea h a p te c z n y c h ,  
ak łep sch  b ła w a tn y c b  i  
u k raw co w y ch  P o s z u ^  
ku jem y p r i e d s ta w  c ie l i  
we wazjfaikieb m ie .sco^ 
w ośc iach .  Z g ło sze n i*  
k ie row ać :  K raków ,  skr.  

po c z to w a  272

Akk-SZEKKA

S m f ó ł o w s k a
p r z e p r c w s d i i ł a  się

ui Wielką 10 -4
tam że g a b in e t  losrae*. 
u tuw-i zm arszczk i ,  b ro ­
daw ki ,  kurzajk i  i wągry

AK Ł8ZE.4K4

U l a  Lakioiowa
Przy jm uje  bd  9  —  7 w 
ul. j  Jasińskiego 5-21
róg  Oliorne) (obok  Sądu

A a « r i ó w
chrześc i jan  do  zbiera  
nia zam ó w ień  po  v:8tach 
nm kosy, b rzy tw y,  za 
wysoką p row iz ją  przyj^ 

roie »U niverdom ".  
Lw ów , P ia s tó w  14

P L A C E
sp rz ed a ją  eię (w offro- 
dzie  o w o c o w y m )  w cen* 
trum m ias ta ,  ul.  Mon* 
tw iłow aka ,  200, 30J i 
5€0 *ąż. kw. W ia  dom.: 
te l .  19*30, od  8 — 11 r. 

i od  3—ó  wieez,

Z d c I n y c C i
a g en tó w  do sp rzed aży  
ko<ę, b rzy tew  i t, p, pet 
w s iach ,  p o sz u k u je  po ­
ważna  firma —-  Ł ó d ź .  

sk rzynka  443Dom drewniany
n a  ro z b ió rk ę  do  s p r z e ­
dan ia ,  w ym iar  I 6 X 6 :/ż 
m. h dob rym  stanie .  
W iadom ość:  te!. 19-30 
c d  8— 11 r i 3 —6 pp .

M Ł O D A
in te l igen tna  p a n r a  pc  
szoku je  p ra cy  ekape*- 
d jentk i  lub  do d z iecL  
O ferty  ł a s k a w e  pr*ot*^ 
k ie ro w ać  do HKurier«K.

W ih “ p o d  „Praca**S p r J t e d - i m
o d  zaraz  D O M  w arod- 
m icśc iu  z o g ro d e m  — 
P o szczeg ó ln e  m ie sz k a ­
n ia  są  low oodrem onto -  
w i n e  /a rm  k. d o g o d  
ne .  Informecyj udz ie la  
C .  L ew in ,  S uboez  6— 5

Inteligentną, starsza.
sp o k o jn a ,  uczc iw a, eu -  
m ien n a  i o szc zę d n a  —— 
c h ę tn ie  się zajm ie  g o ­
sp o d a rs tw e m  samotne*'  
go P e n a  łub Pani.  Po  
w ażne  re fe renc je .  Wy-* 
m sg a n ia  b. sktomne*. 
Ofer ty  p o d  „ S la rs za ” 
do  adenin. MtCurjeia W.*^

S 2 A R A B A K
(używ any)  KUPIĘ 

ul S ło w a c k ie g o  24 
R z ąd c a  dom u

P r r y b ł ą k a *  s i ę
p ie s  w ilczek  m łody  

T unelow a  2 9 —2 
P o  3-ch d n iach  u w a ­

żana ja k o  w ła s sy
Mm li; mu

u ży w an ą  k u p ię  •  
N iem ieck a  23. A p te k a

Z ak ład  F ry z je r s k i
Męski i D am sk i

J A N K I E L A
ol K rt lwarj ' jska  Nr. VJ 
W y k o n u je  roboty  iC*K 

c h o w o

Krawiec damski
V A j N E R

W ielk  19 
W ykonu je  robo ty  v*-% 

na jn o w szy ch  m ó d

Z A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E

Z N I C Z
W9LKO. ML- B ISK U P IA  #. Tel. S-40

W ykonują wszolklogo rodzaju 
roboty w zakrosle drukarstwa 

i Introligatorstwu

PUNKTUALN.Ł- TANIO — SOLIPNIL

K5DAKCJA I ADM INISTRACJA : W ilno, B i t t n p l j  4, T c l t lo n y ; S ed ak rif 79, AdtuinisirEcji 99, R edaktor tta e ze lry  p rzy jm uję  od godz . 2  — 3  ppoł. S e k re u rz  redakcji p rzy jm oic  od  goA

A t e f a U t r K t a  czynna  od s e d z . 9 'f - 3 ‘/ ,  ppo ł .  R ę io p l s ć s

p p »
i 7 — 9  wt«*y

« O i« w i ,o w y  p -zed  teks tem  — 75 gr.,  w  tekście  60  g r „  z* t ek s le i r  
■ * f lo tte £ ii»  cyfrow e J t*i e le .y c / t  e  50  ; - l is m tta c h  a i ę j z i f 'a

'ń . ł a d  oc jo szeń

Redtkcją n ie zw rzce. Dyrektor rrydayrnlctwa przyjmuje ed  godz, J — 2 ppoł. O głoszen ie  *A otzyjtnow aoe od godz.
K onto  czekowe P.^K , (X  Nr. S6.750. D rnkam ia  — u l  B iskupia  4. Telefon 3-40. 

i odnoszen iem  dc donm lub przesyłką pocztowa d o iu tk ie u .  Książkowym 3 zł., z odbiorem  w ad o n e is t -a r j i  2 zł. 50 gr. Zagianlcą 6 zł, CENA OUŁOS^Ers; TĄ ^ł^A
-30 gr„ kromka redakc., komunikaty — 1 0 gr, z* mm jednoszp^ og łoszen ia  n ikszkaniow e — 30 gr./a wyraz. D o tycłi cen d c lic ij  sJą

C f N A  PRENUMERA ■ Y ; n u e s .ę c /n i r
w  tekście  60 cr„ za tek slem — 30 gr„ kiouiaa redasc,, komunikaty —  i V g r .z*  m m  jeunoszp^ og łoszen ia  nneazicaniuwe — oo gr,/.* wyraz, u o  lycn  cen uonci

b i św iątecznych 25% , zagraniczne iiX)%, zam iejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50% zniżki Za num er dow odow y !5  i-  
tekśc-e 4 -ro  U m ow y, za ttkslem  8-uiio  łjm ow y, A d m im stra rj-  zas trzeg a  sob ie  prawo zm iany te .m tm  im ku  ogłoszeń  t nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y d ,  „ K u r j c r  W i l e ń s k i 44 S p .  z  o .  o . D r u k ,  „ Z n i c z 4*. W / l n o ,  u l  R l s k .  B a n d u r s k i e g o  4 ,  t e l .  3 - 4 0 Redaktor odpow Witold Kiszkit


